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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

''AftOL'' ~ 4NDDm 
66-300 Międzyrzecz 

POL ul. Młyńska 20 
(tel./fax 095/7 41 -24-50, te l . 095/7 42-05-72) 

e-mail: afpo/@wp.pl 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 

* lnstacje grzewcze, sanitarne i gazowe 

* Ekologiczne i energooszczędne źródła ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 

*Sprzedaż materiałów instalacyjnych 

* Serwis techniczny kotłowni 
olejowych i gazowych 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 

Gospodarczy Bank Spółdzielczy 
Międzyrzecz 

PROMOCYJNA 1JO-Iecie'' 
LOKATA '' 

Oprocentowanie 

5,130 % 
- Minimalna kwota lokaty - 4.130 zł 
-Termin lokaty - 4 miesiące. 

Zapraszamy do naszych placówek ... 
Międzyrzecz u L VVaszkewicza 24 (09 5) 742 80 12 
Biedzew u L Rynek 4 (095) 742 80 61 
Przytoczna u L Główna 44 (095) 7 49 40 1 O 
Trzciel uL A. Czerwonej 38 ( 095) 742 80 43 
Zbąszynek uL Topolowa 24 ( 068) 384 94 56 
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URODZENIA : 
Orczyk Zofia Elżbieta c. Romana i WioJet 

Lekler Nikola Bożena c. Dawida Beat 

Zygmunt Rafał s. W al demara i Agaty 

Zaremba Anna Maria c. Mariusza i Agnieszki 

Prymas Jakub s. Michała i Gabrieli 

Januszewski Hubert s. Macieja i Beaty 

Gomułka Hanna Barbara c. Wojciecha i Barbary 

8. Tyczyńska Dominika Aneta c. Sebastiana i Anety 

9. ChatkawskaJulia Zuzanna c. Łukasza i Magdaleny 

10. Grzywaczyk Wojciech Romuald s. Emiliana i Beaty 

11. Sury Wiktoria Dominika c. Norberta i Dominiki 

lGONY: 
1. Jakszuk Michał r. 1937 zam. M-cz 

2. Tatarynowicz Michał r. 1923 zam. Pniewo 

· 3. Grębowiec Leon r. 1931 zam. M-cz 

4. Adamski Franciszek r. 1934 zam. Wyszanowo 

5. Brodowski Jan r. 1926 zam. Bukowiec 

6. Gurlig Tadeusz r. 1936 zam. M-cz 

7. Sparty Henryk r. 1952 zam. M-cz 

8. Pluskota Klara r. 1925 zam. Bobowieko 

9. Abramczyk Maria r. 1955 zam. M-cz 

10. !wińska Danuta r. 1945 zam. M-cz 

11. Zeh Anna r. 1929 zam. Żółwin 
12. Misiak Władysława r. 1925 zam. Kaława 

13. Pihan Joanna r. 1949 zam. M-cz 

14. Prętka Stanisława r. 1925 zam. M-cz 

15. Pomes Waldemar r. 1960 zam. M-cz 

16. Igiel Czesława r. 1917 zam. M-cz 

17. Krzych Helena r. 1947 zam. M-cz 

18. Micha Adam r. 1913 zam. M-cz 

19. Gracz Barbara r. 1935 zam. M-cz 
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Lubuski 
Konkurs Recyta.torski 

Eliminacje powiatowe 
Dla Szkół Podstawowych 

i Gimnazjów Gminy Międzyrzecz 

31 marca 2008r. Godz. 10°0 

Sala Biblioteki 
w Międzyrzeczu - I piętro 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury w Międzyrzeczu 

POWIATOWY FESTIWAL. 
PIOSENKI MŁODZIEŻOW 

6 kwietnia 2008 
godz. 17°0 

Sala Klubu Garnizonowego w Międzyrze 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury 
w Międzyrzeczu 

Regionalne Centrum Animacji Kultury 
w Zielonej Górze 

Starostwo Powiatowe w Międzyrzeczu 

do zwiedzania stałej ekspozvcii muzealnej : 
* Dział Sztuki: Portret trumienny, 
*Dział Archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza, 
* Dział Etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności ro­

dzimej z Dąbrówki Wlkp. z XIX i XX wieku . 
W kwietniu Muzeum czynne: 

- wt. - sob. 9-16 
- niedziele 10-16 

- poniedziałki - zamknięte. 

SERDECZNIE ZAPRASZ4MY! 

UWAGA CMELNICY! 
Uprzejmie zr.wiadamiamy, że biuro redakcji jest NIECZYNNE DO ODWOŁANIA. 

Istnieje jednak bezpośredni kontakt e-mail pod adresem: kurier.miedzyrzec­
ki@wp.pllub telefoniczny pod numerem (095) 741-60·49. 
DYŻUR w biurze redakcji w każdą środę w godzinach od 10:00 do 13:00. 
W związku z dużą ilością ANONIMÓW zmuszeni jesteśmy weryfikować dane 

osobowe nadawców artykułów, co jest zgodne z prawem prasowym. 
Mate ri ały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać do dnia 16 kwietnia i 

zostawiać w Bibliotece Miejskiej - Oddział dla Dzieci. Jeśli istnieją możliwości 
techniczne to prosimy na dyskietkach lub CD (po wykorzystaniu zapewniamy 
zwrot). Za utrudnienia PRZEPRASZAMYl 
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Z przeszłości Międzyrzecza 
Szkoły w dawnym Międzvrzeczu cz n 
Wiek XIX przyniósł miastu dal­

szy rozwój szkół elementarnych, 
średnich i wyższych. W omawia­
nym okresie były 3 szkoły elemen­
tarne, do których uczęszczało 330 
dzieci w wieku 5-14 lat. Szkoła 
ewangelicka mieściła się w Ryn­
ku przy kościele. Szkoła katolic­
ka mieściła się obok dzisiejszej 
poczty. Szkoła żydowska mieści­

ła się przy synagodze w dzielnicy 
żydowskiej. 21 marca 1831 r. 

Rada Miasta otrzymała zezwo­
lenie z Gabinetu Królewskiego na 
otwarcie w Międzyrzeczu szkoły 
sredniej. Na pokrycie kosztów bu­
dowy otrzymano po1500 talarów 
w ciągu dwóch lat. Budowe roz­
poczęto w r. 1832 na dawnej łące 
postrzygaczy sukna przy kościele 
św. Jana. Budowa trwała do 15 paz­
ciziernika 1839r. i otrzymała na­
zwę Królewskiej Szkoły Realnej. 
W r. 1868 przemianowano ją na 
Królewskie Gimnazjum. W ciągu 
35lat szkoła wykształciła 1542 abi­
turientów, z tego 70% ewangeli­
ków, 16% katolików, 14% żydów. W 
latach 1841-42 nauczycielem szko­
ły był Polak z Poznania Marceli 
Motly. Wielu polskich uczniów 
wzięło udział w Powstaniu Wielko­
polskim. W roku 1932 gimnazjum 
obchodziło rocznicę 100 lat istnie-

nia. W tym okresie szkołę ukon­
czyło 2836 abiturientów, w tym 58 
dziewcząt. W r. 1833 powstała pry­
watna szkoła dla dziewcząt prowa­
dzona przez panią Schafer. W 1887 
r. przemianowano ją na średnią 
szkołę dla dziewcząt, by w r. 1927 
stworzyć z niej liceum. Mieściło 
się ono na drugim piętrze w Ratu­
szu. W r. 1908 wybudowano dla tej 
szkoły nowy budynek przy ul. Bi­
smarka(dziś gimnazjum przy ul. 
Staszica). Przeniesoną z Parady­
ża szkołę ćwiczeń w r. 1922 prze­
kształcono w Seminarium Nauczy­
cielskie. Siedzibą szkoły był budy­
nek z roku 1920 znajdujący się 
przy ul. Volmera (Chopina) . W r. 
1920 powołano szkole dla chop­
ców przyuczającą do zawodu. Mie­
ściła sie ona przy ul. Bismarka. W 
r. 1911 wybudowano przy stadio­
nie budynek, w którym mieściła 

się średnia szkoła zawodowa, ku­
piecka. 

Absolwenci tej szkoły pracowa­
li w handlu i gastronomii. W r. 
1929 otwarto średnią szkołę han­
dlową i zaadaptowano dla niej bu~ 
dynek przy dworcu należący do 
Kopalń Węgla Brunatnego. W r. 
1920 Otwarto szkołę rolniczą 
mieszczącą się przy ul. Volmera. 

Opracował: Stefan Cyraniak 

UM0W1\ 1?1\R1\D\'$ 
: >Mieszkam w MiędzyrzeczU od uro~zenia. J es te m nap 
i redaktor naczelną lokalnego miesięcznika "Kuriera 
rzeckiego". 
Śmieszy mnie świętowanie roczńicy, o której niktnic nie wie. 

mieszkańcom mojego miasta i moim uczniom hasło "umowa 
dyska" nie mówi nic. w dyskusji prowadzonefna ten temat na 
dodatku lokalnego GW nie zauważyłamteż wypowiedzi ml~~szkar 
ców np. Lipek Wielkich, Kęszycy Leśnej czy Międzyrzecza!!! 
tylko ludzie władzy i polityki, którym zależy na świętowani 

1 
kolwiek, bo wtedy czują się ważni. W roku 1975, na pole<::enle 
goś sekretarza KC PZPR, podzielono kraj na nO\ye urniP,J(Tt\ri'>"h ... 

1 których stolice usytuowano w przysłowioWych "dziurach". Tak 
z Gorzowem. Mias~, podobne do Międzyrzecza;"pozbawiopó 
leżnych im pieniędzy, bo "obciacho-vvy:.· Gorzów rnusiał1sob . 
upiększający lifting. Musiał l:)Qwiem, choć trochę przypomin 
sto wojewódzkie.·Podczas ponownej "reformy" adJmii1i~1tra~cyjnej 
~\Vido.\Vanp k~rłowa!e ~o~ \V typie woj. gqrzówskiego. 

. ~iyrzeczanka miałam nadzieję znaleźć się wWi~lK:opolsce. 
1 ty, lokalnym politykom przyzwyczajonym do wojewódzkich 
i udało 'się 1Jlepić '\\Toj. lubuskie, \\T którym0wszystko jest 
wyżs'ze bezrobocie, najniższe zarobki, najgorsze drogi itd. 
więc, co tu święto:vać? •Pcn\Tinno si~j~k, ~ajs~bci~j ' w~:;zvstko' r·iii 

, parcelowa~ 'mJę2~ ?~c~.~Sil}, ]=>qznań ~ Wrocław. Ggy 
1.moimi uczniami o wojewóClztwie i jego ;';stolicach"; ' padaj~ .. ,,· noln•oi:ić' 'l• 
: nia raczej niecenzuralne.·Oto dwie "wiochy" Gorzów i Ziela 
~ (bardziej elegancka), Z prze~osterri. ambicji, tóczą między CI"'I~Vl S<,nń 
: .o wyższość jednej nad drugą. Przypomina to spór między 
a trabantem; o to, któl)l cud Eechnikijest lepsz5rm. ~ol.idem 

l \VYm! N a~ołY:van{e do zgqd~, między,ZG i G jest tyleż nJ·lesłmtt~CZllE 
i co śmieszne. · Jedynym sposo?em n~ zalw .. t .. 1< ... : .. 2 :ę··· niE~ •·••··V~'asnt.ieSt$Pf(J 
;,. wadzenie tych rpiast do, włąś~i\Vegq poziomu, czY-li prowincj 
, l}YCh mieJ~cowdści,na rubieżach Rzeczpospolitej. ' Czego 
: wszystkim mieszkańcom w~jewó~.~.~ ~cz~! Natomia~t dó;I 
j ~eg~ dodatku ,r;w. rn.arn, .. zł~~.ć o 9Y~~ryminowąn.ie ~udzi i .. o b 
! pozag()rzowskich. Prenumeruję GW od ·za~sze · i, wraz z ni-:> t n.t ... ""• 

l muję niestet)rwlw dodatek:A'w nim ~lko Gorzów: ITI"'It"'7f"'I'(XTCirii5' c?L•n. 

l ły, przedszkolą, zdjęs:ia mąSurzy~t?'\T• ,':!f ery Lin n e trele m 
l.~.eli w , Międzyrzeczu może ukazywać się pismo , lok~lne, .... ,~~""·"' ~~ 
i gorzowianie, ponoć ~akoc~ani a~wyrn mie.ście~ .. nje z~funCluJą?s.Q,. Ol,~ 
l własnego pi~ma? l't1ogliby w .. nim druk9wać teksty o własn 
l ~owóści. Prószę, .więc pana Pawła Krysiak~r~d ; ~acz~ ... c~·:: 
1 mojej prenumera~ ni~ \Vkładał s'Yoj~go dodatkulokalńego, 
l że na jego łamach zaczną pojawiać się teksty . .. PC>ZaJg", < )rzowskieś{: 
t""-;;<-·-:-:· ·-,- -,,, . . ' . <·""-:' ·.·:-- . .,·. :_ - -~ 
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Wielki 
Manipulator 
"My, niżej podpisani mi~szkań­

cy Gminy Międzyrzecz, _popiera~y 
d ·ałania i pracę Burmistrza Mię­
d~rzecza na rzecz nas.:vszystkich 
oprzez znaczący rozwoJ gos~odar­

~zy Naszej Gminy. Bul~er~uJe n~s 
tocząca się sprawa oswi;vtlenia 
. cieżki na cmentarz, na kto re cze­
~aliśmy wiele lat, a dziś nie może­
my z tego korzystać, poniew~ż sta­
wiane są jakieś zarzuty Burmistrzo­
wi a przecież oświetlenie to nie 
w;budował On do celów prywat­
nych, a dla dobra Nas Wszystkich. 
w całym lym niezrozumiałym dla 
nas "zamieszaniu" najbardzej cier­
pimy My Mieszkańcy. " List o po­
wyższej treści krążył, jak się dowie­
działam, wśród mieszkańców 
miast, wsi, przysiółków i zakładów 
pracy Gminy Międzyrzecz przed 
kolejną rozprawą toczącą się w są­
dzie przeciw wymienienemy burmi­
strzowi. Podobno, tak , czy inaczej 
mobbingcwani ludzie, podpisywali 
podsuwane im pismo. Często dopie­
ro w domu zastanawiali się nad 
tym, co właściwie podpisali. Zału­
ję, że w swoim czasie pismo nie do­
tarło również do mnie i nie mogłam 
na nim złożyć również swojego pod­
pisu, oczywiście wraz z komenta­
rzem. Moje ubolewanie usłyszał je-

den z mieszkańców naszego grodu. 
Za cenę nalewki wisniowej odstą­
pił mi oryginał dokumentu. Czyta­
jąc pismo i analizuj ąc jego treść 
stwierdziłam, że ułożył je genialny 
manipulator. Manipulator, który 
wprawdzie nie zna zbyt dobrze oj­
czystego języka. Najważniejszajed­
nak jest mistrzowska treść, która 
niczego nie wyjaśnia. Nie czyni ni­
czego bardziej zrozumiałym. A za­
wiera wiele niedomówień, niejasno­
ści i przekłamań. Jak należy bo­
wiem rozumieć stwierdzenie:"zna­
czący rozwój gospodarczy"?Stwier­
dzenie nie poparte żadnymi argu­
mentami i przykładami. "( . .. ) to­
cząca się sprawa oświetlenia"-jeże­
li dobrze zrozumiałam fakty, to sra­
wa sądowa toczy się przeciw bur­
mistrzowi, a nie przeciw oświetle­
niu?( .. . ) jakieś zarzuty"-precyzja 
słowa wymaga ści słości, a więc 
nie jakieś, lecz konkretne. Arty­
kuł 231 [ Nadużycie funkcji ] para­
graf l; artykuł 271 [Poświadczenie 
nieprawdy l paragraf 2; w związku 
z artykułem llparagraf 2 Kodek­
su Karnego oraz artykuł 90 Usta­
wy Prawo Budowlane. Co do sfor­
mułowania"niezrozumiałym( ... ) 
zamieszaniu"-to nie wiem, czy sąd 
zaaprobowałby nazwanie jego 
działań zamieszaniem. Mam na­
dzieję, że instytucja, której prze­
kazano pismo wraz z podpisami, 
będzie miała więcej wątpliwości 
ode mnie. 

Anna Kuźmińska - Świder 

Uczniowie Jezusa fl1USzą czasami wyruszyć ,w 

drogę. Ic~ Nauczyciel to warzy~~ im10Y tej dro­
dze i wyjaśnia im teksty Pisma S'Yiętego. Zaczy­
nają powoli rozumieć, żę to Qn jest drogą, 
prawdą i życiem. Uczniowie Jezusa muszą wy-

ruszyć w drogę i być Świ~dkamiChrystu~a: ., .. ·.··· .·: 
Uczniowie Jezusa to, ci, którzy idą~ idąna cały 'światigłosi'ą 

Ewangelię wszelkiemu stworzeniu . . i , ; s", .. · :i i"' 
Być uczniem Chrystusa to znaczy podzielić się:? bliźnim 

umywają sobie nmvzajern nogi, wypełniaj~c .w t~p ~Po.śóbj~go 

li testament. Na tym .. R .. olega miłość. ,· •. D.· .• ·.··.-.· .. ·.(l.ł .. em.j~ ... ··am ... ·.·."''.:.· .. • .. ···.·P·.·, .. · .... · ... :zy ... ~.··.· .. •· .. · .. · .. ł .. • .. ·.·.· .. •.· .. a ... · ....... d. ~ .. b·.···.··.·.·.·.·.· .... y .... -..... . ście się wzajemnie miłowali; jak Ja Was umiłow'ałem" :' . -. 

M tka N ajświęts······z····.··auczy··· ········. k(lżge··.·.·.··. g. o·z····. ·.11 .... a. ~· ją·····k······.··.··>·.być 'u·····/c. ~ll,_~-.e·.··.·.· .. ··.·.· .. ·.m .....• C•h·········.· ..• ry .. ·•· .. ·.· ... • •. • ...... · .~ 
Tadeusz Kondr~~ki ~:stosz San~~uariu~ 

i--:: /0 :,~:.:,;_ • {{_~~,:}i '_.: . ):{i,,:,)\ ' :,_ ·.:\ '<:=:;:::::::,:::;,· ,' :<·:{:< 

Panom Doktorom 
Krzysztofowi Adamkowiczowi, 

Romanowi Turowskiemu 
i Kazimierzowi Antonowiczowi 

za uratowanie życia 
a całemu zespołowi pielęgniarek 

z Oddziału Chirurgicznego 
za troskliwą opiekę, optymizm 

i nadzieję, że już jutro będzie lepiej 
z serca płynące podziękowanie 

składa 
pacjentJózef Kaczmarek 

. Zamek w Poznaniu. Zwany również CK Zamek. Mieści się w nim kino, , 
· teatr, klubyi sale wystawowe. W czasach studenckich byłam w nim czę- : 
f stym gościem, ponieważ odbywały się tam ciekawe koncerty, działał DKF, l 
' mo~na było .t~ż ol:>ejrzeć VIYstawy czasowe w· interesującet aranżacji. q~Iś l 
l również w Zamku· każdy znajdzie coś dla siebie. W bocznych podżiemiach 1 l możąa obejrzeć zmieniające się ekspozycje związane z historią miasta np. J 
Pow~tanie,.~ielkopolskię. zachwyca mnie klimattych prezentacji. Sale 1 

nie są wypełnione jedynie zdjęciami i dokumentami. Wraz z przekrocze- · 
niem prog~ muzeum wchodzimy w świat prezentowanego wydarze~ifi. ; 
Jesteśmy ~a barykadzie lub w lokalu konspiratorów. Spośród ubiegło rocz- 1 

nych wystaw czaśowych najbardziej podobała mi się ta, poświęcpna twór­
czości Alfo~sa Mt1c,hy. Jego obrazy i plakaty wypełniają kobiet]rikwiaty. 
Będąc w Poznaniu 29 lutego 2008r. obejrzałam wystawę rysunków Stasy- ~ 
sa Edrigi~iszjusa •. ?amięszkałego w Polsce Litwina, rysovmika i ilustrato- i 

l ra. Bohaterem jego grafik jest lydzik z nosem Pinokia. Na czas Wielkano- l 
1. cy przygotoy.rano VI)'Sta:wę ikon stworzonychprzezJerze go N owosielsk~e- ; 
: go. Dzieła Ipspir8}yane . .Rr~wosławiem można podziwiać: przy · dżwiękach l 
!' muzyki ce~l<iewnej . Eksponaty pochodzą ze zbiorów Muzeumpołudnio- j 

t w ego fod,!e~ja .. .... ..... .. . ........ •· . . .. ··· \VYmienionę wystaVIY z~~tały ~g.rgąnifio~ ~ 
. ·- . . wane za pieniądze MH 

nisters~;va !\ultury, j 
Unii Europejskiej · oraz 1 

sponsorów. Sprawdzo~ ; 
EY.!ll sBosol:>.ę,In ję~t ! 

'również wymiana eKs-j 
ponatów między gale-1 
riami ip}acówkami mu- l 
iealnynii. i 

Anna Kuźmińska­
wr:;: ''.11'ś~d~t 

PS. cejfowy~~zy t~k~f 
dedyku}ę . Ra~·u . Ad(f: 
m:owi ·. Kozińskiemu-

1: OBRAZ NIE RĘKĄ LUDZKĄ MALOWANY Prze~odni~tące1Jl 'u 
v• Rady Muzeu h} w Mię-IKONY JERZEGO NOWOSIELSKIEGO l ARCHETYPY 

centrum Kullury ZAMEK w Poznaniv 29.02.·6.04.08 dzyrzecgu. 
"''LL .•• wc" •.. :.L ...•..•...• "t•:,;:;""J 

ZŁOTA KARTA 
Międzyrzeczanin Tomasz Żak podczas styczniowego finału 

Wielkiej Orkiestry Swiątecznej Pornocy wylicytował tzw. Złotą 
Kartę. 

Tylko 100 takich kart WOSP przeznaczyła do licytacji w tym roku. 
Licytacja rozpoczynała się od kwoty wyjściowej 500 zł. Karta pana 
Tomasza nosi numer 97. Jest to wyjątkowy okaz w kolekcji kart 
telefonicznych mojego rozmówcy, ponieważ jej powierzchnia ozdo­
biona jest 6 cyrkoniami, a serduszko wykonano z 24 karatowego 
złota. Tomasz Żak jest jedynym międzyrzeczaninem posiadającym 
tak cenny przedmiot z WOSP. Dodatkową satysfakcję daje świado­
moąść szczytnego celu, na który pan Tomasz przeznaczył swoje 
pieniądze. Gratuluję. 

Anna Kuźmińska-Swider 
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nia finansowe tych grup zawodowych dzinnego miasta. Gdyby jednak młody Ie- niczego w naszym szpitalu. Obie eksper-
w naszym szpitalu? karz, z potrzebną nam specjalizacją, chciał tyzy były dla nas korzystne. Moim zdaniem 

Tak, u nas też wystąpił ten problem. W pracować w naszym szpitalu, chętnie go jak najszybciej powinny zostać podjęte 
drodze negocjacji ze związkami zawodo- zatrudnię (bez względu na płeć).U nas jest ostateczne decyzje. 
wymi poczyniłem pewne ruchy płacowe . możliwość robienia specjalizacji na inter- Czy prawdą jest pogłoska o przyłą-
Pielęgniarki otrzymały podwyżkę o 100-150 nie i oddziale dziecięcym. czeniu do szpitala miejskiego oddziału 
zł brutto, a lekarze o 150-300 zł brutto, śred- Do redakcji KM wpływają czasem li- neurologicznego z Obrzyc? 
nio na etat. Oczywiście z tym wiąże się rów- sty ze skargami lub zażaleniami na pra- Tak, prowadzę takie rozmowy m.in. z 
nież podwyżka tzw. pochodnych. Powyż- cę personelu medycznego. Czy pan 
sze ustalenia obowiązują do 30 kwietnia również otrzymuje takie skargi? 
2008 roku. 70% budżetu szpitala pochla- Nasz szpital, łącznie z przychodnia-
niają płace jest to granica, której nie moż- mi, laboratorium, RTG i SOR-em ob-
na przekroczyć, aby nie zaburzyć płynno- sługuje rocznie 180 tys. pacjentÓw. 
ści finansowej placówki. Będę nawet dążył W ciągu roku otrzymuję 8-1 O skarg 
do tego, aby zejść poniżej 70%. pisemnych i ok. 40 ustnych. Co 

Jaka jest proporcja między leka- roku badamy tez tzw. poziom sa-
rzami zatrudnionymi na umowę 0 tysfakcji pacjenta z wykonywa-
pracę, a kontraktowymi? Która for- nych usług. Wyniki są satys-
ma zatrudnienia jest korzystniejsza fakcjonujące. 80% to oceny 
dla pracodawcy? bardzo dobre i dobre, a tylko 

Spośród wszystkich lekarzy tylko 1 o%, 1-2% to oceny złe. Najczę-
to zatrudnieni na kontrakcie. Ta forma jest ściej pacjenci skarżą się na 
bardziej korzystna dla pracodawcy, ponie- kolejki do lekarza, zbyt mały 
waż lekarz sam opłaca wszelkie składki i czas poświęcony im podczas 
nie obowiązują go dyrektywy unijne zwią- badania, czy zachowanie per-
zane z czasem pracy. Niestety, nasi leka- sonelu. Zdarzyły się również 
rze nie są zwolennikami tej formy za trud- jedno czy dwa roszczenia finan-
nienia ze względu na bezpieczeństwo so- sowe. Od bardzo dawna żadne-
cjalne np. związane z przyszłą emeryturą. go z nich nie uznano za uzasad-
Ci, którzy nabyli już prawo do świadczeń nione. Szpital jest oczywiste ubez-
np. emeryci wojskowi, chętnie przechodzą pieczony na wypadek takich sytuacji. 
na kontrakty. Obecnie również negocjuję Każdą skargę czy zażalenie rozpatrują 
umowy kontraktowe z kilkoma lekarzami. bardzo wnikliwie i staram się ja załatwić 

Umowy z pielęgniarkami i lekarzami ku zadowoleniu pacjentów. W porównaniu 
obowiązują do końca 1 kwartału. A co z innymi placówkami w Polsce oraz ilością 
dalej? Czy nie sprawdzi się czarny sce- świadczonych usług , problem ten jest, więc 
nariusz, że w kwietniu nie będzie miał, u nas marginalny. Dokładam jednak wszel-
kto pracować i pełnić dyżurów? kich starań, aby uczulić personel na potrze-

Dyrektywa unijna określa czas pracy by pacjentów. 
lekarzy na 48 godzin w ciągu tygodnia. Nie Od dawna mówi się o konkurencji 
obawiam się jednak żadnego odchodze- między szpitalami w Skwierzynie i Mię-
nia od łóżek , czy braku dyżurujących leka- dzyrzeczu. Gdzie, według, powinien 
rzy. Nie jest to, bowiem problem tylko na- mieścić się szpital powiatowy z praw-
szej placówki, lecz całego kraju. Sądzę, że dziwego zdarzenia? 
zostanie on rozwiązany na szczeblu cen- W tej kwestii polityka państwa zderza 
tralnym, a wtedy również w Międzyrzeczu się z polityką lokalną. Moim zdaniem ta 
dojdziemy do porozumienia. Obie strony ostatnia godzi w interes państwa, a tym 
zdają sobie, bowiem sprawę z lokalnych samym nasz jako obywateli. W sytuacji 
realiów. wyboru: Międzyrzecz czy Skwierzyna, po-

Jak ocenia pan swoją kadrę lekar- wstał klasyczny pat. Nikt nie może go roz-
sko - pielęgniarską pod względem wiązać, gdyż żadna ze stron nie jest skłon-
przygotowania zawodowego i zaanga- na do kompromisu. Skwierzyna nie chce 
żowania? · zrezygnować ze szpitala wieleoddziałowe-

v-ce mar­
szałkiem Sejmiku Wojewódzkiego panią 
P/onką, NFZ-em i dyrekcją Obrzyc. Nieste­
ty, rozmowy utknęły , ponieważ szpital w 
Obrzycach (w tym neurologia) jest związa­
ny kontraktem do roku 2009. Już dziś 
współpracujemy, wspólnie będziemy użyt­
kować tomograf komputerowy, który jest 
montowany w Szpitalu Psychiatrycznym. 
Za jego pomocą, poprzez most teleme­
dyczny, będzie można diagnozować wiele 
schorzeń. Gdy tylko stary kontrakt z NFZ 
wygaśnie , międzyrzecki szpital być może 
przejmie obrzycką neurologię, jeśli zosta­
nie podtrzymana wola zmian przez Urząd 
Marszałkowski. · 

Jakie zakupy sprzętu medycznego 

poczynił SZR.ital w 2007 i 2008 roku? 
W roku2Q07 zakupiliśmy m.in. apar 

RTG, aparat USG, kardiomonitory; kol 
nofiberoskop i wiele innych.W sumie n 
zakupy inwestycyjne i prace· remoAtow 
adaptacyjne w roku 2007 wydaliśmy po. 
nad 500 tys.zl. W roku bieżącym, za fun 
dusze unijne zakupimy nowy aparat RTG 
L wysięgnikiem .typu C, .. USG na.oddzia 
kardiologiczny, artroskop. Zakupy mamy 
zaplanowane do roku 201 O. Wiem, że 
m iędzyrzeczanki mówią o mammografie 
a!e jego zakup nie byłby racjonalny, gdyi 
me zarobiłby na siebie. W naszych wa­
runkach wystarczą wizyty mammobusu 
dwa razy w roku. 

Co sądzi pan o rządowym projekcie 
przekształcania szpitali w spółki pra­
wa handlowego? 

Propozycję tę należy rozważyć po speł­
nieniu kilku warunków, jak: zbilansowanie 
kosztów i przychodów, innej wyceny punk­

towej usług przez NFZ. Nasz szpital jest 
gotów do takiego przekształcenia po 
satysfakcjonujących nas rozmowach 
z organem prowadzącym, Minister­
stwem Zdrowia i NFZ. Od stycznia 
2008 zmieniły się zasady funkcjo­
nowania tzw. pogotowia ratunko­
wego. 

Do chorych jeżdżą dziś karetki 
specjalistyczne z lekarzem i ka­
retki podstawowe z ratownikami 
medycznymi. Pragnę podkreślić, 
że nasi ratownicy są gruntownie 

przygotowani do udzielania pomo-
cy. Dlatego brak lekarza w karetce 

nie usprawiedliwia wątpliwości, co do 
jakości usług Pogotowia. 
Słyszałam, że szpital przygotowu­

je się do ważnych uroczystości. 
Tak, w roku 2009 będziemy uroczyście 

obchodzić 1 00-ną rocznicę powstania na­
szej placówki. Z tej okazji ukaże się mono­
grafia, w której przedstawimy sylwetki lu­
dzi będących żywą historią naszej placów­
ki. Na obchody przyjadą dawni mieszkań­
cy Międzyrzecza. Nawiązałem już kontakt 
ze Stowarzyszeniem Byłych Mieszkańców 
naszego miasta w Paderborn. Chciałbym 
również, aby w szpitalu pozostała jakąś 
trwała pamiątka po jubileuszu służąca na­
szym pacjentom. Dlatego jesienią powo­
łam komitet zbiórki publicznej na zakup 
sprzętu medycznego. Już teraz zwracam 
się z apelem do mieszkańców naszego 
miasta i regionu, by czynnie włączyli się w 
przygotowania do naszego święta. 

Dziękuję za rozmowę, życzę realiza· 
cji planów 

Anna Kuźmińska - Świder 

Kadrę naszego szpitala ogólnie oce- go, bo co by na to powiedzieli mieszkań-
niam wysoko. Większość jest od lat zwią- cy. Lokalni politycy nie chcą stracić wybor-
zana z Międzyrzeczem. 80% lekarzy, to ców. Uważam, że dwa szpitale nie mogą 
specjaliści w swojej dziedzinie. 20% pielę- funkcjonować w jednym powiecie liczącym SP WZ MTRDlYRZECZ 

szPITAL gniarek ma wyższe wykształcenie. zawsze około 59 tys. mieszkańców. Rachunek eko-
popierałem dążenie do dokształcania i nie nomiczny mówi, ze rentowność szpitala po-
skąpiłem pieniędzy na podnoszenie kwali- wiatowego może zapewnić 70-80 tyś. po-
fikacji zawodowych. Niepokoi mnie wyso- tencjalnych pacjentów na danym terenie. 
ka średnia wieku pielęgniarek i lekarzy. Dlatego uważam, że szpitalem ostrym, czyli 
Uważam , że w naszej placówce potrzeb- świadczącym usługi przez 24 godziny na 
ny jest dopływ tzw. świeżej krwi. Chętnie dobę, powinien być szpital w Międzyrze-
zatrudniłbym młodych lekarzy, niestety sys- czu. Skwierzyna powinna specjalizować się 
tern zdobywanie specjalizacji przez absol- w opiece długoterminowej. Za nami prze-
wentów Akademii Medycznych preferuje mawia: większa ilość mieszkańców, kadra, 
duże ośrodki. Jeżeli ktoś już zahaczy się wyposażenie i centralne położenie w po-
w dużym szpitalu, w dużym mieście, nie- wiecie. Swego czasu zwróciłem się o api-
chętnie wyprowadza się do małego mia- nię do specjalistów w Akademii Medycz-
sta. Dotyczy to np. międzyrzeczan, którzy nej w Poznaniu w sprawie funkcjonowania 
ukończyli medycynę i mogliby wrócić do ro- chirurgii i oddziału ginekologiczno- położ-

im. PIĘCIU BRACI MIĘDZYRZECKICH 

W SP ZOZ w Międzyrzeczu trwają 
przygotowania do wdrożenia systemu 
jakości według norm ISO. Pierwsza po­
łowa roku 2008 to okres wdrażania sys­
temu - intensywna praca personelu pod 
czujnym okiem konsultanta zewnętrzne­
go i auditorów wewnętrznych. Zarządza­
nie przez jakość ułatwia efektywne za­
rządzanie szpitalem, umożliwia racjo­
nalne gospodarowanie posiadanymi 
zasobami i skutkuje obniżeniem kosz-

tów działalności. Dobra jakość zwiększa 
satysfakcję pacjentów i ułatwia wykony­
wani~ zadań pracownikom służby zdro­
wia. Swiadczenia medyczne udzielane 
są zgodnie ze stanem aktualnej wiedzy 
i z wykorzystaniem dostępnych środ­
ków, przy pełnej redukcji marnotraw­
stwa. Potwierdzona jakość usług zdro­
wotnych, czyli posiadanie odpowiednich 
certyfikatów, umożliwia korzystanie z ,.. 



Nr 4 (206) KURIER MIĘDZYRZECKI 

11~ lekarzy zrzesza OZZL w Między­
rzeczu? 

Do naszego związku należy 24 lekarzy 
etatowych, choć reprezentujemy też intere­
sy lekarzy kontraktowych. Przewodniczącym 
związku jestem od 29lutego 2008 roku. 

Jakie cele realizuje OZZL w Między-
rzeczu? 

Glównym naszym celem jest rozwiązy-
wanie problemów płacowych, ale zajmu­
jemy się również np. podziałem funduszu 
socjalnego. 

w mediach głośno jest o podwyż-
kach dla lekarzy. Jak ta sprawa przed­
stawia się w naszym szpitalu? 

W roku 2007 nie dostaliśmy żadnych 

Od ilu lat działa pani w związkach 
zawodowych? · 

podwyżek, oprócz tzw. dodatku Religi, któ­
ry od stycznia 2008 roku został włączony 
do poborów. Są to różne kwoty, w moim 
przypadku około 200 zł. W perspektywie 
dążymy do tego, aby pensja lekarza wy­
nosiła 2-3 średnie krajowe w zależności od 
specjalizacji. Lekarz bez specjalizacji za­
rabiałby 5.000 zł brutto, a ze specjalizacją 
7.500 zł brutto. Takie jest stanowisko Kra­
jowego Zarządu ZZL. Obecnie negocjacje 
placowe zostały zawieszone do końca 
marca. Kwiecień będzie miesiącem trud­
nym dla lekarzyi pracodawców. Jak wia­
domo od 1 stycznia 2008 roku obowiązuje 
dyrektywa unijna określająca czas pracy 
lekarza etatowego na 48 godzin w tygo-

ZZPP powstal w 1995 roku, a przewod: 
niczącą Regionu Lubuskiego zostałam 3 
Jata temu. Włączylam się do działa l ności 
związkowej, aby dbać o prawa pracowni­
cze swoich koleżanek i kolegów.· 

Jak długi jest pani staź zawodowy? pi praktyki i dO'świadc~eni~. Odczuwamy' · 
Jestem absolwentką Liceum Medycz~ braki w zawodzie. Wiele z nas wyjeżdża 

nego Pielęgniarstwa, które mieściło się za granicę. W naszym szpitalu pracują 
kiedyś w Obrzycach. Moja wychowawczy- pielęgn i arki z wieloletnim , stażem. Brak 
nią była pani Czesława Kurcewicz- Przy- jest naszych młodych następczyń. 
bylska. Od 35 lat pracuję jako pielęgniar- Rok 2007 i obecny to komunikaty 
ka. Wybrałam ten zawód, ponieważ bar- protestach w służbie zdrowia, o straj-
dzo mi się podobał. Można w nim poma- kach i głodówkach pielęgniarek. 
gać ludziom. Jest to swego rodzaju mi; , W Lubus~ielil też są t~~i7 protesty.· 
s ja. W tym zawodzie trzę~a być nie tylko · ~aszym lłJOjeytódz~ię z~Ją~~kJwor~y 
pielęgniarką , ale również' psychologie organizacji zakladowych:''.Wszystkie są 
księdzem, a czasem nawet roaziną . Oczy-"1 sporze zbiorowYm z praCqdawcą . Czyn~ ' 
wiście rzeczywistość szpitalna zweryfiko: na akcja protestacyjna prowadzona byla :i 
wała moje dziecięce wyobrażenia o tym . we Wschowie. Trudna s tuac·a ·esfw · 

. zawodzie, ale nie wybrałabym innego'.''"'. ' Jęciniej (3qr~§wi~. Wikp 
Jakie jest pani zdanie o likwidacji.''' A w'Międzyrzeczu? 

liceów medycznych? W ubiegłym roku odeszłyśmy o 
Uważam, że to był błąd , ponieważ lóżek , abypokazać naszą .determinację;:l 

szkoły te wspaniale przygotowywały do w walce o poprawę wyneg[?dzenia.O 
zawodu poprzez dużą ilqść praktyk. Dziś . 15. stycznie ~o os roku.j~~~.!ę~my w sp 
przychodzą do zawodu osoby z wyższym. rze zbiorówym z pracod?:v,icą . Podpisa 
wykształceniem , wyposażone w ogromną lyśmy p rotokol rozbieżriosci. Na czterY : 

dniu, z 11 godzinami nieprzerwanego od­
poczynku w ciągu doby. Dyżury również 
włączono do czasu pracy. Wraz z końcem 
l kwartału kończą się limity obowiązujących 
nas godzin pracy. Możemy zgodzić się na 
pracę w większym limicie, czyli nadgodzi­
ny podpisując tzw. klauzulę op out. Ocze­
kujemy jednak za to dodatkowego wyna­
grodzenia. l to właśnie są podwyżki , o któ­
rych mówi się w mediach. Ich wysokość 
lekarze negocjują z każdym pracodawcą 
oddzielnie, znając realne możliwości zakła­
du, oraz biorąc pod uwagę inne lokalne 
uwarunkowania. 

Czy grozi nam paraliż w funkcjono­
waniu szpitala? 

Może być tak, że nie będzie mial, kto pra­
cować i pelnić dyżurów z powodów, o któ­
rych mówiłem wcześniej . Mam jednak na­
dzieję, że z naszym pracodawcą wynego­
cjujemy satysfakcjonujące nas pieniądze . 

Jednym z pomysłów rządu jest prze­
kształcenie szpitali w spółki prawa han-

wiedzę teoretyczną . Nic jednak nie zastą- miesiące podpisałyśmy ugodę z dy-
'"· ~,.:.,.,." .. ~ ..•• L.,.: .& ...... ~~.~.~~~=~~~.~:~:.:~:~J~L:~.:: .. :m.~.~:.~ ..... ~::.: ... :.~~s~~":;~::.:~~.~~ 

fund uszy unijnych, daje dodatkowe 
punkty w konkursie ofert na zawarcie 
umów o udzielanie świadczeń zdrowot­
nych, gwarantuje świadczenia na wyso­
kim poziomie oraz poprawia przejrzy­
stość systemu zarządzania szpitalem, 
co pozwala zaoszczędzić czas i pienią­
dze. Jednym z narzędzi jakim się po­
s~~guj:my to badanie poziomu satysfak­
CJI pacjenta za pomocą ankiet. Przystę­
pując do analizy wyników badań pozio­
mu satysfakcji pacjentów szpitala pod­
~reś lić n ależy, że satysfakcja pacjenta 
Jest. subie.ktywną oceną, wynikającą z 
P?rownan1a oczekiwań z efektem, od­
~~~rem wykonanych świadczeń tj. jako­
SCI procedur medycznych i efektów koń­
c?wych: P:ezentowane poniższe wyni­
ki. pokazą Jak ankietowani ocenili ogól­
me SP ZOZ w Międzyrzeczu w roku 
2007. 

P?niżej przedstawiono porównanie 
badan z roku 2006 i 2007 jako ogólnej 
oceny szpitala. 

Ogólna ocena szpitala w roku 2006: 

!i dosUliX!nie 

11 tic 

III ni~ mam !dani~ 

Ocena ogólna szpitala w roku 2007 
przedstawia się następująco : 

Wyniki obecne są porównywalne z 
ubieglorocznymi i mimo, że różn ice są nie­
wielkie ankietowani coraz wyżej oceniają 
naszą placówkę. Hospitalizowani wypeł­
niając ankiety oceniali między innymi: 

- przyjęcie do Szpitala (łatwość dostę ­
pu, szybkość w obsłudze, uprzejmość per­
sonelu Izby Przyjęć) , 

- sale chorych w oddziale (czystość, 
stan wyposażenia sali, cisza w oddziale, 

dostęp do łazienki i ubikacji), 
- posiłki (różnorodność diet, tempera­

tura i smak posiłków , pomoc przy ich spo­
żywaniu) , 

- opiekę pielęgniarską (uprzejmość i 
reakcje pielęgniarek na potrzeby chorych, 
wyjaśnienia i informacje udzielane cho­
rym), 

- opiekę lekarską (ilość czasu poświę ­
canego, uprzejmość, wyjaśnienia i infor­
macje udzielane chorym), 

- uprzejmość pozostałych pracowni­
ków (fizykoterapii, rehabilitacji , sekretarek 
medycznych, techników EKG i RTG, eki­
py sprzątającej) , 

-dogodność odwiedzin, stosunek per­
sonelu do odwiedzających , dostępność 
do opieki duszpasterskiej, do telefonu, 
sklepu, fryzjera. 

Podsumowująca, ogólna ocena od­
działów w Szpitalu w Międzyrzeczu -
na podstawie przeprowadzonych badań 
ankietowych wygląda następująco: 

1 l oddział Ginekologiczno - Polożni­
g,y_- uzyskał??% oceny bardzo dobrej, 
21 %dobrej, 2% średniej, 
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dlowego? Jaka jest pana opinia na ten 
temat? 

Uważam, że jest to kontrowersyjny pro­
jekt, ze względu na niejasny sposób rozli­
czeń . 

Pracuje pan na oddziale, o który od 
zawsze toczył się bój ze Skwierzyną. 
Jak ocenia pan oddział ginekologicz­
no - położniczy w Międzyrzeczu? 

Nasz oddział jest dobrze wyposażony i 
niedawno wyremontowany. Sądzę, że pa­
cjentki mogą być w pełni zadowolone z 
naszego standardu usług. Jako lekarze sta­
ramy się sprostać każdemu wyzwaniu. 
Uważam również, iż na naszym terenie 
powinien funkcjonować jeden szpital po­
wiatowy pelnooddzialowy, właśnie w Mię ­
dzyrzeczu. Pracuję w Międzyrzeczu już 24 
lata, czyli od zakończenia studiów. Chciał­
bym, więc, aby nasz szpital istniał i rozwi­
jał się dla dobra naszych pacjentów. 

Dziękuję za rozmowę 
Anna Kuźmińska - Świder 

2) oddział Rehabilitacyjny - 71 %jako 
ocena bardzo dobra, 25 % dobra, 4 % 
średnia , 

3) oddział Internistyczno - Kardiolo­
giczny - 60 % jako bardzo dobra, 30 % 
dobra, 5 % średnia i 5 % zła , 

4) oddział Dziecięcy- 58% jako bar­
dzo dobra, 29 % dobra, 13 % średnia, 

5) oddział Chirurgiczny - 45 % jako 
bardzo, 55 % dobra. 

QLKuchnia - 85% oceny bardzo do­
brej ( zasługa własnej kuchni a nie firmy 
zewnętrznej co bardzo podkreślali pacjen­
ci) , 1 O% składa się na ocenę dobrą , 1 ,8 
%ocena zła. 

Do badania wydano 500 ankiet, z cze­
go wypełnionych powróciło 173 to jest 
34,6%. 

Mamy nadzieję , że z roku na rok opi­
nie będą jeszcze bardziej satysfakcjonu­
jące a błędy , jakie wykrywamy będą szyb­
ko eliminowane i zastępowane działania­
mi naprawczymi. 

Analizy ankiet dokonały: 
mgr Zofia Zielińska 
mgr Barbara Spyra 
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NA PREMIERZE "BARONA CYGAŃSKIEGO" 
która odbyla się ponad sto lat temu w Wiedniu, publiczność oszal ała z zachwytu. Nam 

podziw i oczarowanie kapi ta l ną grą artystów i wspaniałą choreografi ą tej operetki udzieliły 
się 12 marca w Teatrze Muzycznym w Poznaniu. To już trzecia operetka, którą podziwia· 
liśmy w tym roku akademickim. Była ta operetka nowatorsko przygotowana a scenografia 
na najwyższym poziomie. Był tabor, kapitalne stroje Cyganów, był wóz cygański, frag­
menty obory, w dali płonące ogniska a przede wszystkim ... żywiołowo wykonane tańce 
cygańskie i przepiękne melodie. Już w pierwszym akcie młody dziedzic Sandor Barinkay 
spotyka nieopodal taboru prześliczną cygankę Saffi a rozkwitająca do niej milość stała się 
pretekstem powstania tak bardzo znanej i tak bardzo lubianej arii "Wielka sława to żart­
książę błazna jest wart". Czego w tej operetce nie ma? Spotykamy Cyganów i wiedeń ­
czyków, cudownie odnalezione po latach dziecko, ukryty skarb i zagmatwane miłosne 
perypetie młodego Sandra. Wielki podziw całej widowni wzbudził powrót zwycięskich szwa­
dronów księcia. Ubrani w białe ze złocistymi lampasami mundury dali pokaz kapitalnej 
"tanecznej musztry" ... A potem - w III akcie- znów jak można najlepiej zabrzmiały dźwięki 
arii .. . "wielka sława to żart " a cala niemal widownia na stojąco kołysząc się w rytm 
muzyki i gorąco oklaskując wykonawców śpi ewała razem z artystami " ... książę błazna 
jest wart". Myśmy tam byli, rzęsiste brawa bili i też radośnie ze wszystkimi śpiewali ... 
"wielka sława to żart" . 

Przed nami jeszcze jeden - to już czwarty - wyjazd do operetki. Zobaczymy 
jedną z najwspanialszych operetek Lehara "Kraina uśmiechu ". 

ZWIEDZAMY SKANSEN W OCHLI 
9 marca ponad 80 słuchaczy wyjechalo dwoma autobusami do Ochli kolo Zielonej 

Góry. Najpierw- to był podstawowy cel naszego wyjazdu- zwiedziliśmy stare, zabytko­
we już dowody kultury materialnej wsi polskiej ; chaty, spichlerze, wieże, młyny , kuźnie z 

podcieniami , warsztaty rzemieślnicze przeniesione tu z całej Ziemi Lubuskiej w tym także 
z naszego powiatu /z Krobielewa, Chociszewa, Kosieczyna/. W tym dniu odbywały się w 
skansenie tradycyjne "kaziuki". Było zatem niezwykle kolorowo - wielobarwne kramy i 
stoiska, wszędzie wielkanocne palmy i pisanki, dużo wyrobów rękodzielniczych ... i trady­
cyjne potrawy litewskie. A jakże .. . skonsumowaliśmy cepeliny z twarogiem i z mięsem­
bardzo smaczne - potem ogórki gorczycowe po litewsku, bliny ziemniaczane, kołduny 
litewskie a na końcu krokiety litewskie. Mimo usilnych poszukiwań i rozpytywań - nie 
natrafil iśmy na .... krupnika litewskiego ani na kugelisa zaparzanego. 

NASZ REGIONALIZM 
Marcowy wyklad z cyklu "Nasz regionalizm" dr. Marcelego Tureczka prof. Uniwersy­

tetu w Zielonej Górze dotyczył główn ie lokacji. Wykladowca przystępnie omówił akt loka­
cyjny wsi określający prawa i obowiązki zasadźcy i chłopów oraz miasta - na prawie 
niemieckim gwarantujący prawa mieszczanom przyczyniający się do rozwoju gospodarki 
towarowo-pieniężnej i uniezależnien ia miasta od feudałów . Przybliżył słuchaczom istotę 
prawa magdeburskiego oraz prawo średzkie - będące wzorcem dla miast, które wcze-

śniej uzyskały lokację . Wykladowca omówił dalej poszczególne etapy realizacji 
rynek, budynek rady, Kościół, cmentarze wyznaniowe, trakty komunikacyjne i mury vu, 1mn~•­
Wszystkie te elementy zostały znakomicie zilustrowane zabudową M iędzyrzecza. Dr 
reczek przypomniał słuchaczom topograf i ę miasta z końca XX wieku i późniejsze -
1945 - zmiany. Wiele wspaniałych informacji. Ku uciesze słuchaczy - dr Tureczek­
twie rdził swój udział w inauguracji roku akademickiego 2008/2009. 

KURS KOMPUTEROWY 
Mieliśmy j uż zgodę na zorga­

nizowanie kursu komputerowego 
w jednej z międzyrzeckich szkól 
- nawet się ten kurs rozpoczął -
ale po pierwszym dniu zostaliśmy 
poinformowani o tym, że kurs w 
szkole nie może być prowadzo­
ny. Nie wiemy dlaczego i jakie są 
faktyczne powody zamknięcia 
przed słuchaczami uniwersytetu 
tej szkoły. Jeżeli nauczyciele wy­
dający taką decyzję sądzą, że 
zniechęcą w ten sposób słuchaczy uniwersytetu do poszerzania wiedzy w tym także 
komputerach - są w błędzie. Już uruchomiliśmy kurs w maleńkim , naszym pon1ieszcze 
ni u klubowym o wymiarach 1 ,5 m x 4,8m na komputerach pozyskanych 
prawniczej w Poznaniu, od Prezesa GBS w Międzyrzeczu i Dyrekcji ZSRol. w 
/wielkie dzięki! posadowionych na sprzęcie zakupionym za nasze, pieniądze 
/nie państwowe, za które zakupiono komputery w tej szkole/. Nauczycieli, którzy 
przed nami szkolę zapraszamy za .. . naście lat do nas, przyjmiemy wszystkich 
serdecznie w tym także do naszego "kącika komputerowego". 

RĘKODZIEŁO W KLUBIE 
Rozwija się działalność w klubie słuchaczy "Nasza chata". Od kilkunastu dni z · · 

wy Barbary Redman zorganizował się zespól rękodzieła i szydełkowania. 
Filipek, Halina lwanowska, Maria Musiał, Irena Ważniak, Halina Wasilewska i 
sia Barłóg w każdy czwartek szydełkują i haftują .. . niemal cudeńka. Świąteczne 
patery na owoce, koszyczki dekoracyjne, wielkanocne jajeczka, kolorowe palemki i 

ny to tylko część bogatego repertuaru tego zespołu. Wymieniamy się doświadczeniami 
podkreśla Pani Basia- to jest zajęcie naprawdę relaksujące . W następnym roku 
my nasze wyroby na dużej wystawie. 

POWITAMY GOŚCI Z ZIELONEJ GÓRY 
12 kwietnia przyjeżdża do naszego miasta ponad 40 osobowa delegacja Zi 

skiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Zielonej Górze. Podzielimy si 
naszymi doświadczeniami, pokażemy naszą skromną siedzibę, opowiemy o 
dzisiejszym Międzyrzecza, pokażemy gościom zabytki miasta a przede wszystkim 
muzeum. Nasi goście odwiedzą także piękne Sanktuarium w Rokitnie. 

Naszym, serdecznym gościom już teraz życzymy wiele wspaniałych wrażeń 
trakcie pobytu w mieście, któremu już w roku 2003 "stuknęło" tysiąc lat. 

Prezes MUTW Antoni Tkocz 
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·Przypadeksprawil, że kupiłem miesięcz-
'k Powiatowa" z marca 2008 r. Z uwagą 

n~z~czytalem artykuł "Jezioro Głębokie 
~zeka na ratunek" autorstwa Pana d~ Jana 
J. Krajniaka. Auto~ arty_kulu propon~Je,~yt. 
" .. ujęcie i t/oczeni~ wad Obry ~o J~ztora .. 
Wody nie zabrakme (szczegolme wtosną t 
·esienią) odległość 2,5 km jest d? ~okona,­

'nia a pompy i moto~~mpy o duzeJ wy~aJ­
ności mogą uzupel~tc str~ty ":ody w mec-. 
ce jeziora w ciągu ktlku mtest~cy. Pop!awt 
się też bilans wodny. w z/ewnt bezpos~~d­
niej. Wcześniej naJeza/oby odbudow~c Jaz 
na Obrze w Gorzycy w celu uzyskanta do­
godnego ujęcia wody ... " 

Bardzo odkrywczy jest również zawarty 
w treści artykułu pomysł , którego autorem 
jest Pan Burmi~trz cyt. :• ... Konkr~tna propo­
zycja pad/a tez w d rugtej polowte 2006 r. a 
jej autorem by/ Burmi~trz m~r ~nż. , Tade­
usz Dubicki. Pan Burmtstrz mowtl wowczas 
0 metodzie pompowania wód głębinowych 
z odwiertów zlokalizowanych w pobliżu 
zlewni i tłoczenia ich do jeziora .. " 

Pan dr Jan J. Krajniak wcytowanym ar­
tykule jest przeciwny pomysłowi Burmi.strza 
" .. nie jestem zwolennikiem tej metody którą 
zaproponował Burmistrz ze względu n~ sla-. 
be rozeznanie geologiczn~ . zlewni (i ~a~9; 
bów wód głębinowych) , ograniczony okres 
eksploatacji studni i koszty. Poza tymza­
wsze istnieje ryzyko, że zostaną wypompo­
wane wody z warstw zasilających jezioro." 
Czym grozi taka rabunkowa gospodarka 
wodami podziemnymi można zapytać leśni­
ków, którzy od kilku lat obserwują obniża-
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.~. ,.~§XChąLą,~;ł~~·,C!\fOl: " . ·' ~~r.~:~~~~g'~ ~~;ii~"J.~a;,~~' 
.nie. się poziomu lustra wód gruntg~ych - ····· ··" . Pra~t}tclna wi~ttza z tej dziedziny n~- ci'e:Z drugiefstrony przy}ym tempie ocie-
~.iektóre gatu~ki drzew już chorują nie mo- .. u ki wart~jest tutaj z~stosowania . Dla rato- pla9ia klimatu erawdopoqobnie nie grożą 
g~f poprzez, sy.tój .~Y~ t~ m ko~~~R.i?WY .· ~9- . . ...... • wa~ia, j~t.I.§ra · rń?.3.Qił . wykor~ystać bard~o n~M. syberyj~~~~ .Jnrozy,: ;~rZ,y okątj!,· ~oż-
'trZ,~ć do 'woay. Przebici~ się do·wątstw wo- · ·proste ;tąle skutećzJie prawo fizyki zacho- na by również •· pomyśleć'o próbie ratowa-
donośnych i żył wodnych oraz wydobywa- wania cieczy w naczyniach połączonych . nia leżącego na wschód od jez. Glębokie-
9ie.z nich w,sp?sób cią~ly olbrzymi~h ilości Je~t to m?żliwe t~. względuna ukształto- go- dość spory powierzghniowo ok .. 1 km 
wody w pobliżu jeziora może kat~strofalnie wanie t~renu. \ Na<niapach ·· geodezyjnych obszar wysychających .bagien i mokradeł ·· 
wpłynąć na lasy otaczające jezioro - drze- linia brzegowa jez.Bukowieckiego przy wsi -na mapach zaznaczony jako je z. Grążyk. 
wa mogą tego nie wytrzymać. Można bę- Skoki le.#y na poziomie 58,5 m a linia brze- W dobie obszarów "Natura-2000" jak rów-
dziewtedy w okolicach jez. Głębokiego za- gowa je.r q1ęb9kięgo na poziomie 50,6 m. n ież konieczn9~ci zatrzymywania ja,k naj-
śpiewać słynną "Pieśń o małym rycerzu"... Od legiOśćcałkowita między jeziorami w li- większej ilości ·· wód powierzchniowych 
w stepie szerokim jak okiem sięgnąć .. " ni i prostej wynosi p kolo 1 o km, przy tak może to być działanie ze wszech miar po-

Obaj Paq9~ie są zvy9lennikami.;teorii ra,- dużej f~~qicy , pozi9mów wynoszącej pra- żyteczne a przy odpo~iednirl) proj~~de 
to~ania j~Zi9Fl przy pomocy techQiki z wy- wie 8 m \iYŚtarczy,to tylko wykorzystać do można coś uzyskać z fun,guszy Wspólna-
korzystaniem mechaniki oraz konieczno- zbudowania odpowiedniej linii przesytu ty. Od narady w sprawie jeźiora miri'ęlo pra-' 
ścią ponoszenia stalych i jak sądzę bar- wody. P~~y tym sposobie ratowania jezio- wie dWa lata i nie podjęto jak twierdzi Pan 
dzo dużych kosztów.tloczenia wody. Bo- ra koni~9zne będzje pokonanie w·trzech Krajniak żadnych konkretnych działań w 
wiem pobór wody z głębi ziemi pomysłu miejscach dróg asfaltowych· i toru kolejo- tym zakresie na szczeblusamorząd u. 
Burmistrza jak i możliwość skierowania w ego. W starożytnym Rzymie budowano T en temat czeka chyba do następnej 
wody rurgciągiem z~gryta rzeki qbry po- . E'' akwedu~,ty, który~J] L z gór ggstarczano k~(!lpanii wyt}QfyZej a wt~yzno~uy~łyszy-

: myslu Pana dr Krajnia~a- na załączonej ;,· wodę do domów, łaźni i fontann. Niektóre my: "Mamy plah dzia/aniirwsprawiejezio-
w "Powiatowej" mapce : widać konieczność z tych akweduktó~. stoją do. dz iś. ra,, zagłosujcię na nas to go zrealiz~jemy" 

.,~ypiesienia K~żdego litra wo?~ ~~ ~~fę ~ .. ~· Proqi~~~.Qli ~~,~r~i9~nymi ; jak dost itp.;,.Na.konieq,,~~by by!Q ; ~g:i~szniej t~ ~111 
.. ~ysokość · peb.aa 7 " •,,;;;,;,c: ..... · > czyć w9d,ę , abyje~ioro . Gięgekie nie ' powa~nym :te~~cie mal~ :przyrodpi~~a · in -
,·l·Będzie to:.zaledwJeg~zlom lu$.tra, wody schło i .. ,.n~dal byl~_· atfakcją turystyczną i formacja. Ostatnio możnąj3potkaĆ bóbry w 
~jeziorze."~.ag~t~o~2,.Q~ d(Odze ęrzesylu miejsce~ letnie9ę.,~YPOCZYD,K:~ z ,my~z~ . 5aQ1Y.m sercu MJędzyrze,g~~. widać śi~?Y ich 
~?dyzObry.;stoją ję_s~y.~~ :yYYS?~ości ota- zająć feQ,QOWcy:; ~~żeli ' r}laM.;'d?bre inf :. : bytro~dna st~:-Yach oho~<famku luq.prze-
czających j~zioro 'Zale~~nych pagó[ków. macje to w 'Górzo~ie podob}lym rurocią: chodzące nocci:przez moifna Paklicyobok 
V\fedlug map geode~yjqych do p~konania giem transporto~ano z elektrociepłowni Sągu: Bóbr to zwierzę, ~tóre w przyrodzie 
będzie . różn}ga ~yśog~~gi od .1.1( .. ~?oko- resztki popiołów,i,~ \' ~ykorzy~taniem sHy .. ją~o jedyne ąqQk,czlo~i~~il jest .vy .. 7tanie 
lo16 m w zależności z jakiego miejsca Obry spadkuwody i wylewano to do odstojni- zmienić krajooraz. Dzieci w przedszkolu 
będzie się wodę pompować. Jest w świeci ków między Wawrowem a Janczewem. Ja- wiedzą , że bobry potrafią budować tamy na 
bardzo mądre szkolne :aowiedz~qie: "Nie , dąc od ~t~ony Sento~a widaćpQlewej st~ę0 strul)}ieniachJ ro!Vach i dfię~ temu povystają 
bądź Pan głąb, prawfi?Yk{ nie zmienisz .. " · nie rozmieszczonynapodporach rurociąg: je'ziora. Może,więc wa~g gobryspytać jak 

Oczywiś9ie czy będzie to w Międzyrzeczu sobie z tym problemem wysychającego je-

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 
rurociąg,t betonu, plastiku, aluMiniowy,c~y ziora Glębokiego poradzić . Spyta.ć mą-

.. śtalowy 'należy skalkulować;k9'szty . budo~ . i' drZ,ejsfego ibi~glego ~ 9;vdowaniu tpin na · 
' wy i funkcjonalność. ·odpada jednak koszt . ' rzekach i strumieniach ±aden wstyd.: 

''DOM'' 
66-300 MIĘDZYRZECZ OS.CENTRUM 8 

tel/fax 095-741-1 0-23 : 095-741-26-49; 095-749-15-92 ; 0508 147 224 
e-mail: bondom o2.pl , www.bondom.republika.pl 

Członek Wlkp. Stowarzyszenia Pośredników w Obrocie Nieruchomościami 
Biuro ubezpieczone, Licencja Zawodowa nr 2783, nr 3465 

Proponujemy Państwu następujące oferty 
1. PSZCZEW - mieszkanie w stanie surowym zamkniętym , dwupoziomowe, poło ­

żone na pierwszym piętrze i poddaszu o powierzchni 225m2• Pierwsze piętro o po­
wierzchni 150m2, bez ścian działowych z możliwością dowolnego wykorzystania całej 
powierzchni, okna PCV. 

Poddasze o powierzchni 75m2 bez ścian dzialowych, okna dachowe. 
Do mieszkania doprowadzona instalacja elektryczna, wodno-kanalizacyjna i gazo­

wa. Istnieje możliwość adaptacji na trzy mniejsze mieszkania. 
Budynek ocieplony, z elewacją zewnętrzną 

z cegly klinkierowej, przykryty 
~l~cho - dachówką. Wej­
sc!e do 
mieszkania 
od ulicy kory­
tarzem na 
wewnętrz ny 

dziedziniec a 
następni e 

klatką scho­
dową na pię­
tro. 

C e n a: 
130 000 zl 

. S 2: SKWIERZYNA - działka budowlana o powierzchni 195 m2, w samym centrum 

dl
kwJerzyny, przy głównej drodze Gorzów- Poznań. Wspaniale miejsce na uslugi han­
owe. 
Cena 30 000 zł. 

Współpracujemy z Bankami w uzyskiwaniu kredytów hipotecznych. 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO BIURA 

I NA STRONE INTERNETOWĄ 
Ewa Miszczak i Iwona Stachowiak 

pompowania. Taki dopływ wody do je.Z. 'Zbigniew Kolis 

,,METALOPIAS1YKA'' 
OGRODZENIA. BALUSTRADY. 

Międzyrzecz 
Daniel Przybysz 

PROJEKT, DORADZIWO, 
WYKONANIE I MONTAŻ: 

• ogrodzeń ze stali (w tym bramy przesuwne, 
uchylne, z automatyką lub bez) 

• ogrodzeń z drzewa ze stelażami stalowymi 
• ogrodzeń z siatki 
• balustrady wewnętrzne i zewnętrzne 
• zabezpieczenie antykorozyjne: cynkowanie 

ogniowe, malowanie proszkowe inne indywidu­
alne zamówienia 

Kontakt: teł. O 604 288 l 75 



Str. 1 O KU RIER MIĘDZYRZECKI 

t l(ii!IHII;f!l~~n[a'~JH!I • 01.02.2008 Krzysztof chodu osobowego marki Fiat 126p. 
K. lat 24 i Wiesław R. lat 18, w wyniku, czego powstały straty na 
obaj mieszkańcy Skwierzy- szkodę Hieronima K. 
ny dokonali pobicia ]arosła- • 10.02.2008 ok. godz. 18:10 

nali uszkodzenia elewacji budynku 
oraz drzwi wejściowych powodując 
straty wysokości 500 zł. na szkodę 
Bogusława Z. 

• 19.02.2008 Z nieustalonych 
przyczyn spaleniu uległ garaż ze 
znajdującym się wewnątrz samo­
chodem marki Renault 19 oraz 
przyległa szopa, w wyniku, czego 
powstały straty wysokości 12.000 
zł. na szkodę Arkadiusza P. 

konał włamania do poJmiE~SZ•CZf'•ni 
gospodarczego na terenie 
ków działkowych WIARUS 
następnie zabrał przedrui 
łącznej wartości 650 zt na 
Marka A. 

• 25.02.2008 Włodzimierz 
wa T. lat 24, w wyniku, czego do­
znał on obrażeń w postaci rany tłu­
czonej wargi i wybicia dwóch zę­
bów. 

• 03.02.2008 Krzysztof I. znę­
cał s ię nad psami poprzez głodze­
nie ich w wyniku czego jeden z 
psów zdechł, a drugi znalazł się w 
stanie skrajnego wyczerpania. 

• 04.02.2008 Sebastian K. lat 
18, mieszkaniec Skwierzyny i Kry­
stian G. lat 16, mieszkaniec M urzy­
nowa dokonali włamania do samo-

na drodze K-3 w miejscowości Ka­
ława gm. Międzyrzecz, pieszy Zbi­
gniew Z. lat 46 wtargnął niespodzie­
wanie pod nadjeżdżający samochód 
osobowy marki Opel Astra, kiero­
wany przez 31 letniego Mariusza K. 
jadącego ze Świebodzina do Mię­
dzyrzecza. W wyniku zderzenia pie­
szy w ciężkim stanie został przewie­
ziony do szpitala. 

• 15.02.2008 Trzej mieszkań­
cy Bledzewa Piotr W. lat 27, Piotr 
O. lat 23 i Andrzej Sz. Lat 17 doko-

• 21.02.2008 Nieznany spraw­
ca odpychając i przewracając na 
podłogę doprowadził do stanu bez­
bronności Romualda A. lat 75 w 
jego mieszkaniu, a następnie doko­
nał kradzieży portfela z zawartością 
pieniędzy w kwocie 140 zł. 

• 24/25.02.2008 Patryk M. 
lat 19 mieszkaniec Skwierzyny do-

la:t 68, mieszkaniec M ied:!wr:7.Pl'·..JIIII 
posiadał nielegalne kopie 
mów komputerowych Win 
Office i inne. 

• 27.02.2008 Bartosz R. lat 
Arkadiusz P. lat 12 i Łukasz S. 
12, mieszkańcy Międzyrzecza 
konali kradzieży kraty metal10WfJ 
zabezpieczającej otwór we 
ny o wartości 300 zł. na szkodę 
Międzyrzecz . 

OFICER PRASOWY 

"BEZPIECZNA ZERÓWKA" 
W Komendzie Powiatowej Policji w Między­

rzeczu odbył się Turniej Wiedzy oBezpieczeń ­

stwie "Bezpieczna Zerówka". Jego celem była 
edukacja dzieci z grup "zerówkowych" z za­
kresu bezpiecznych zachowań, oraz ukierun­
kowanie dzieci na pomoc rówieśnikom w sy­
tuacjach kryzysowych. Do turnieju zgłosiło się 
11 zespołów trzyosobowych z poszczególnych 
grup zerówkowych. Dzieci w czasie turnieju 
rozwiązywały szyfrogramy, układały puzle i roz­
wiązywały krzyżówki. W dogrywce odpowiada­
ły na pytania i bawiły się przedstawiając scen­
ki symulacyjne (np. jak trzeba się zachować, 
gdy atakuje pies). 

W l etapie wyłoniono 3 najlepsze drużyny. 
Były to: 

• Przedszkole Samorządowe z Pszcze­
wa (w składz ie - Beniamin Klaus, Jakub Kacz-

kowski, Marta Minge) 
• Przedszkole nr 1 z Międzyrzecza (w skła­

dzie - Nina Strzelecka, Emil Magryn, Piotr Or­
czyk) 

• Grupa "O" ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Międzyrzeczu (w składzie- Natalia Czajkow­
ska, Bartek Środa , Natalia Denisewicz). Każde 
dziecko otrzymało nagrodę rzeczową ufundo­
waną przez Urząd Gminy w Międzyrzeczu. 

Ostatecznie wygrała "zerówka" ze Szkoły nr 
2 w Międzyrzeczu . Zwycięzcy pojadą na finał 
wojewódzki do Gorzowa, który odbędz ie się 28 
marca 2008. W czasie trwania turnieju wszyst­
kie dzieci wykazały się dużą wiedzą z zakresu 
bezpieczeństwa , która na pewno będzie procen­
tować w przyszłości. 

OFICER PRASOWY KPP 
sierż. Beata Gromadecka 

UWAGA OSZUŚCI!!! 
04.03.2008 dwaj mężczyźni podający się za pracowników TSS- u okradli 

małżeństwo emerytów. Sprawcy weszli do ich mieszkania podając się za 
pracowników TBS- u oświadczyli, iż przyszli zmierzyć okna, które będą wy­
mienianie w najbliższym czasie. Zażądali od właścicieli sześciu ostatnich od· 
cinków emerytury, po czym uświadomili ich, że ze względu na niskie docho­
dy, okna będą wymienione bezpłatnie . Do zapłacenia pozostanie jedynie 
podatek VAT. Z tego tytułu poprosili o wypłacenie 375 zł. Właściciel miesz­
kania udał się do pokoju, gdzie mial pieniądze w saszetce ukryte w maszy­
nie do szycia. Wyjął 400 zł. - resztę, prawie 5.000 zł. ukrył w pokoju pod 
pościelą . Kiedy dal pieniądze jednemu z "monterów" drugi powiedział, że 
musi jeszcze coś zmierzyć l udał się do pokoju, gdzie schowane były pienią· 
dze. Po dokonaniu pomiarów obaj wyszli w pośpiechu . Właściciel chciał scho­
wać pieniądze na poprzednie miejsce, jednak ich tam już nie było . O fakcie 
powiadomił Policję. 

Rysopisy mężczyzn: 
1. - wiek ok. 40 lat, włosy koloru blond, krępej budowy ciała, wzrost ok. 

175 cm., ubrany w ciemną kurtkę, ciemne spodnie, mial przy sobie aktówkę. 
Na prawej ręce blizna po oparzeniu. 

2. - wiek ok. 35 lat, włosy ciemne, wzrost ok. 170 cm., ubrany w jasną 
kurtkę i jasne spodnie. 

Nie był to odosobniony przypadek. W ostatnim czasie zdarzały się przy­
padki okradania starszych osób przez oszustów podających się pracowni· 
ków Biura Pornocy Rodzinie, pracowników wodociągów oraz za pracowni­
ków opieki społecznej i lekarki. Oszuści wchodzili do mieszkań pod pretek­
stem sprzedaży różnych artykułów po okazyjnych cenach. Wykorzystywali 
także chęć niesienia pomocy innym, tak było, kiedy to osobnicy prawdopo­
dobnie narodowości romskiej weszli do mieszkania pod pretekstem podgrza­
nia wody dla dziecka, które później okradli. Złodz i ejami okazali się także osob­
nicy podający się za uchodźców proszących o żywność i pomoc materialną. 
Dlatego apelujemy szczególnie do osób starszych i samotnych, aby 
nie wpuszczali do mieszkania pod żadnym pozorem osób obcych. Tak­
że prowadzących handel obwoźny lub oferujących inne usługi w domach. O 
fakcie przestępstwa lub osobach podejrzanych należy niezwłocznie 
powiadomić Policję dzwoniąc pod numer 997 lub 112. Znalezienie spraw­
ców ułatwi zapamiętanie rysopisu sprawców, znaków szczególnych oraz nu­
merów rejestracyjnych pojazdów. 

OFICER PRASOWY KPP sierż. Beata Gromadecka 
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~a~ 
cmenlcl~z 

koleinl ···praWdif 
Pisząc ten artykuł nie 'było jesz­

cze wiadomo, jaki będzie werdykt 
Sądu Rejonowegoijak dalej potoczy 
się sprawa Burmistrza Mi_ęd,~r~e­
cza w sprawie wybusiowama.ps~Ie.­
tlenia przy. ścieżce pie~z8 -rov.:~~o; 
wej do cn;enJ~rz~,;k9rnu~,aB~ąo: . .;;; 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

Wię~szość ~~ę~.~~~Ęs~v.: ;.zeł~te 
problemami· c9~z,i~hi~ęą2 .. :o/cie nie , 

zwracą uwagin~ to.co ~~ag~~~~~f''~~~~~~~~§~~ dząca zwyboruro~izą, Ra~ze 
dze płacone w różRego 
datkach. W jaki sposób m. •rn.; >lni!'l .. i. ą 
swoje obietnice wyb()n::ze - kt~re 
tak naprawdę nic ich nie. kosztują. 

Przed Sądem Pan Burmistrz ma 
postawione zarzuty poświadczeqia 
nieprawdy w dokurn.ęHtach1 jąkie 
wykonano w Gf11inie w celu uzyska~ 
nia pozwolenia na '#J'konanieo~wig.: ·•·!•·• fWqrn!,H~ri 
tlenia na cmentarz. W przedstawio­
nych dla Powiatowego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego dokumen­
tach widniały daty z grudnia'2006 r. 
Było to bardzo mocno opóźnione 
działanie ze strony władz Gminy, 
bowiemlampyjak większosć miesz­
kańców Międzyrzecza wie, a któ­
rych bliscy spoczywają na naszym 
cmentarzu - lampy 
już w październiku 
girl.esie jednej 
brakuje a w protokóle odbi()ru 

Informacja Starosty Międzyrzeckiego 
z dnia 25 lutego 2008 r. 

Str. 11 

o czynnościach niezbędnych do ustalenia zgodności ksiąg wieczystych z rzeczywistym stanem prawnym 

Na mocy art. 6 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 września 2007 r. o ujawnianiu w księgach wieczystych prawa własności nieruchomości Skarbu Państwa oraz jednostek samorządu 
terytorialnego (Dz. U. Nr 191, poz. 1365) oraz rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji z dnia 18 grudnia 2007 r. w sprawie szczegółowego zakresu informacji 
niezbędnych do ustalenia zgodności ksiąg wieczystych z rzeczywistym stanem prawnym (Dz. U. Nr 241, poz. 1770) 

informuję mieszkańców Powiatu Międzyrzeckiego o potrzebie sprawdzenia zgodności ksiąg wieczystych z rzeczywistym stanem prawnym swoich nieruchomości. 

W celu realizacji zadań nałożonych na Starostę Międzyrzeckiego, powolanymi wyżej aktami prawnymi, został utworzony w Starostwie Powiatowym w Międzyrzeczu przy ul. 
Przemysłowej 2 Punkt informacyjno-konsultacyjny, dostępny dla mieszkańców Powiatu Międzyrzeckiego w godzinach pracy Starostwa (od poniedziałku do piątku: 7°0-15°0), w którym 
pracownicy Wydziału Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami w pokojach nr 401, 403, 408, 409, 414 udzielać będą informacji i wyjaśnień problematyki prawnej i geodezyjnej w 
zakresie czynności niezbędnych do uzyskania tytułu prawnego do zajmowanych nieruchomości i ujawniania tych praw w księgach wieczystych. 

Poniżej podaję do publicznej wiadomości zakres informacji o czynnościach niezbędnych do ustalenia przez mieszkańców Powiatu Międzyrzeckiego zgodności ksiąg wieczy-
stych z rzeczywistym stanem prawnym nieruchomości. 

1. Wydział Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Międzyrzeczu, adres: ul. Wojska Polskiego 7, 66-300 Międzyrzecz. 
Adres: Centralna Informacja Ksiąg Wieczystych-ekspozytura, ul. Ostrobramska 75 c, 04-175 Warszawa. 
2. Rzeczywisty stan prawny nieruchomości mogą potwierdzić następujące dokumenty: 
- umowy zawarte w formie aktów notarialnych, dotyczących ustanowienia lub przeniesienia praw rzeczowych do nieruchomości, 
-dyspozycje zawarte w aktach normatywnych, 
-ostateczne decyzje administracyjne, 
- prawomocne orzeczenia sądowe. 
3. Dziali l księgi wieczystej prowadzonej dla nieruchomości obejmuje wpisy dotyczące własności i użytkowania wieczystego, a w szczególności zawiera informacje o właścicielu,· 

współwłaścicielu , wieczystym użytkowniku, wieczystym wspólużytkowniku, wysokości udziałów oraz rodzaju wspólności , a także o numerze bieżącym nieruchomości i podstawie 
n~bycia. Podstawę prawną wpisu nabycia w szczególności stanowi akt notarialny, orzeczenie sądu , decyzja administracyjna lub zaświadczenie. Jeżeli na gruncie oddanym w 
uzytkowanie wieczyste znajduje się budynek stanowiący odrębną własność, wpis uzupełnia się przez dodanie tekstu "oraz własność budynku stanowiącego odrębną własność". 

Księgi wieczyste są jawne. Każdy może przeglądać księgi wieczyste w obecności pracownika sąd,u. Akta księgi wieczystej może przeglądać osoba mająca interes 
pr~wny . Odpisy ksiąg wieczystych według ostatniego stanu wpisów oraz odpisy dokumentów znajdujących się w księgach wieczystych wydaje się na żądanie osób 
Zainteresowanych za odpłatnością. l 
~-W przypadku, gdy dane ujawnione w dziale li księgi wieczystej nie odpowiadają rzeczywistemu stanowi prawnemu nieruchomości, jej właściciel może wystąpić przeciwko osobie 

Wpisanej do działu li tej księgi do Sądu Rejonowego Wydziału Cywilnego w Międzyrzeczu przy ul. Wojska Pdlskiego 1, 66-300 Międzyrzecz o uzgodnienie treści księgi wieczystej z 
rzeczywistym stanem prawnym na podstawie art. 10 ust. 1 ustawy z dnia €lipca 1982 r. o księgach wieczystych i hipotece (Dz. U. z 2001 r. Nr 124, poz. 1361, z późn . zm.). 

Postępowanie o uzgodnienie treści księgi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym jest postępowaniem spornym. Zakres orzekania sądów w ramach postępowania wszczęte­
go na podstawie art. 1 O ust. 1 ustawy o księgach wieczystych i hipotece nie pozwala sądowi nakazać wpisania do księgi wieczystej osoby, która nie była stroną tego procesu. 
Upr.awnioną do wytoczenia powództwa z art. 1 O wyżej wymienionej ustawy nie jest każda osoba, która ma interes prawny w sprostowaniu treści księgi wieczystej. Musi jej przysługi~ 
wac własność lub inne prawo rzeczowe do nieruchomości. Uzgodnienie, o którym jest mowa w ww. art. 1 O ust. 1 ustawy o księgach wieczystych i hipotece, polega na ujawnieniu 
obecnego stanu prawnego. Bez znaczenia jest stan prawny, który istniał w przeszłości, ale obecnie nie odpowiada rzeczywistości. Roszczenie to nie podlega przedawnieniu (art. 223 
Ko?eksu cywilnego) . Do pozwu należy dołączyć wypisiwyrys z ewidencji gruntów i budynków, aktualny odpis z księgi wieczystej, decyzje lub akty prawne, które mają być podstawą 
Zmiany wpisów w księdze wieczystej. 
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Zapi'8SZ811lY 
do łldzlałłl \V pi'OJekcle ••• 
Ośrodek Pornocy Społecznej w Międzyrzeczu ogłasza rekru­

tację do udziału w projekcie "Wspieranie aktywności społecz­
no-zawodowej niepracujących klientów Ośrodka Pornocy Spo­
łecznej gminy Międzyrzecz" współfinansowanym ze środków 
Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach Programu Ope­
racyjnego Kapitał Ludzki. 

Do udziału w Projekcie zapraszamy osoby długotrwale bez­
robotne. 
Zgłoszenia prosimy składać do dnia 11.04.2008r. w sekre­

tariacie Ośrodka Pornocy Społecznej w Międzyrzeczu, przy 
ul. Wojska Polskiego 138, pokój nr l. 

Nasz projekt przewiduje przeprowadzenie działań zmierzają­
cych do ułatwienia dostępu do rynku pracy osobom zagrożo­
nym wykluczeniem społecznym oraz rozwijanie różnorakich ini­
cjatyw jako skutecznej formy integracji społeczno-zawodowej. 

Zapraszamy! 

G~allki w 0śF0~ 
· .··sPQ!ec~ej · .: · 

.
7
,, pra~?ziwą r~~qśtiądi!elim 
§ię z Czytelnikami Kuriera infor-

~fu*~ją o<~~iałają~~J . Pizy: ~flSzy 
· Q$rpd~y];1~Eduk~'§yjriej \c; rupi 
,Y'{sparciadla osó.l)Uzależni.?pYch 

•o~ śrocig~\v. P~X~.28a~q;.)Vńyc~. 
J?riah1ńt~'stejże igt~Pi ręaJizowa 
11e. są zgó'gnie z Projektem Socjał 
r;ym - ''lJtqtywowp~ie qsqb .• ~zależ 

, 'JJjqnyqM~d. środkó1f .p'syclioóktyw 
n)/ch do · podjęcia leczenia", . opra­
cowanego w naszej instytucji. 
: .. \! W spotkaniach Grupy uczestni­
czy 15 'Osób, dochodzą wciąż 
nowe osoby" dotąd nie związane z 
pomocą społeczną. Spotkania na­
szej grupy opierają się na dobro­
wolności i wzajemnej pomocy w 
realizacjiwspólnego celu. Tym 

. celem jest zachowanie al5stinen­
cji, bo tylko człowiek trzeźwy 

·może. po?jąć de~xzję o, 'Y~;owa21 
gzeniu znyan w swoje żyCie a taką '! 
zmianą jest rozpoczęcie leczenia. --------------· 
K:~żdy, kto do Gr~py przy§tępuje 
robi to ze :wzglę'du na swoje .. wła-

< sne problęmy związane i vzależ.-' 

!l~ępięiJ:l, ' ~ jednOf71eŚnie Cr~je się j 
:f·l;)~zpi,~czQie, ·· bo •'gmawiańe spra- ! 
;Yi:Y "nie Wy-chodzą" poza grupę.t 
::r;!Y nie k?ncentrułęmy się pauza- .; 
Iężpieniw,j~ko cq9robie: .Uzalez- ·· 
n~enie to qawyk, z ~tórym można 
{trzeba .sobie poradzić . Aby to ; __ (::._ ·. ::;,--:::; .,},,:,-.:::' + _\ 

Do biblioteczki 
regionalnej 
Jak zawsze z prawdziwą przyjem­

nością przedstawiam czytelnikom 
"KM" swoją nową książkę "Zespół 
Przyrodniczo- Krajobrazowy Uro­
czyskoMRUi Rezerwat Nietoperek 
- przewodnik turystyczny". To 
przewodnik po Uroczysku MRU, 
gdzie starałem się pokazać, że w tej 
okolicy obok bunkrów są miejsca 
interesujące i ciekawe z przyrodni­
czego punktu widzenia. To, dlate­
go sąsiedztwo betonowych i żelbe­
tonowych schronów upodobało so­
bie, oprócz nietoperze, wile innych 
zwierząt. Ostatnio w tej okolicy po­
jawiły się nawet szopy pracze. Tak­
że burzliwa historia tych okolic nie 
zaczęła się wraz z budową fortyfi­
kacji, lecz sięga czasów o wiele bar­
dziej odległych. Gdybyśmy mogli 
cofnąć się w czasie, może zobaczy­
libyśmy w Boryszynie rycerzy w 
białych płaszczach z czerwonymi 
krzyżami, dzielnych obrońców Je­
rozolimy, templariuszy. Cystersów 
jak wznoszą kościół w Kaławie. 
Szwedów jak zakopują zwoje zdo­
byczne łupy na łące koło Szumią­
cej. Czy tam gdzie teraz z ziemi wy­
rastają groźne kopuły Grupy Wa-

rownej "Yorck", w połowie XVIII 
wieku wyrosło prawdziwe miasto 
namiotów i taborów wojska ruskie­
go. Tą dzisiaj spokojną okolicę daw­
niej nawiedzały: wojny, liczne cho­
roby, zarazy i plagi, w tym takie, 
przed którymi drżał sam faraon w 
Egipcie. Wszystkich zainteresowa­
nych tymi i innymi ciekawostkami 
zapraszam do lektury. 

Książkę wydał Klub Przyrodni­
ków ze Świebodzina w ramach se­
rii przewodników. Druk SONAR. 
Nakład 1.500 szt. Okładka miękka 
lakierowana, 172 str. Do nabycia w 
księgarniach- cena około 22 PLN. 

Andrzej Chmielewski 

W drugiej połowie lutego i na początku marca br. koła PZW l i 2 zarybi­
ły pstrągiem tęczowym łowisko specjalne na jeziorze Gorzyca II. Wobec­
ności członków kół i pod nadzorem ichtiologa z Okręgu PZW Gorzów 
wpuszczono do łowiska w lutym; 150 kg i w marcu 100 kg pstrąga handlo­
wego o średniej wadze l - 2 kg, ale trafiały się też sztuki ponad 3 kg . 
Pstrągi przyjechały z Ośrodka Hodowli Pstrąga w Kuźniczce, zakupiono 
je ze środków własnych uzyskanych z opłat pobieranych od wędkarzy za 
zezwolenia na połów ryb na tym akwenie. To już kolejne zarybienia na 
tym jeziorze, w tamtym roku łowisko zarybiono: karpiem, linem, szczupa­

kiem, mniejszymi ilościami leszcza, okonia, ka­
rasia, sandacza i kilkoma ponad kilogramowymi 
amurami. W tym roku planowane są kolejne za­
rybienia miedzy innymi karpiem. Zarządy Kół tak 
jak w ubiegłym roku, będzie organizował na je­
ziorze zawody wędkarskie. Zawodom i łowieniu 
nad tym jeziorem sprzyjają wygodne stanowiska 
i pomost dla osób niepełnosprawnych. Po węd­
karskich zmaganiach można spędzić czas nad 
ogniskiem. Stanowiska, pomost, ławki, ławy 
wokół ogniska, tablicę informacyjną i bramy 
wjazdowe, wędkarze zrobili sami przy pomocy 
materiałowej tartaku Kazimierza Pawliszaka i 
Nadleśnictwa Międzyrzecz. Działaniom wędka­
rzy przeszkadzają złodzieje, którzy kłusują na 
tym i innych zbiornikach, ale jak zapewniają Spo­
łeczni Strażnicy Rybaccy, osoby te są im znane i 
to tylko kwestia czasu, aby złapać ich na gorą­
cym uczynku. Tym bardziej, że chodzi tylko o 
trzy osoby, dwie z Międzyrzecza i jedną z Go­
rzycy. Informację o warunkach łowienia na tym 
łowisku można uzyskać w kołach PZW i u SSR 
teł. 513 666 632 i 604198 286. 

Tekst i foto: Andrzej Chmielewski 

Ps. Miło widzieć jak w wędkarstwo między­
rzeckie wstępuje nowy duch. 



Nr 4 (206) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 13 

·p1atfol!rna ~~'i.lv~~,j~i's 
MIĘDZYRZĘC~z 

Platforyna Obywat~l~ka RP 
Koło nr l w Międź)r'rzeczu, 
66 - 300 Międzyrzecz 

LIST OTWJ1R1Y 
Zwracamy się do zarządu PKP SA, z uprzejmą prośbą o przekazania miesz­

kańcom miasta Międzyrzecz, informacji dotyczących odbudo~ i dalszych 
losów naszego dworca PKP. · \ , 'f,··.·.,.. ; ··' :<;1 
Pragnęlibyśmy przypomnieć, · że w lipcu 200~r:.,są!epgdd~§~~ tego dw~ri 

ca spłonęło . A budynek ten stanowił i stanowi if1tegralną ,, c~~ść naszego 
miasta. Przed laty podkreślał dostojność i powagę tego miejsca; był obok 
ratusza wizytówką miasta. · 

Co prawda redakcja lokalnego periodyku ,;Ku[ier Międzyrzecki" w mie~ 
siącu lipcu 2007r. skierowała list o~art' do Zalsłągu NierucBorflości PKP .. w 
Poznaniu, z zapytaniem O przyszłośćdworca PKP.]ednak udzielona wów:,, 
czas odpowiedź nie usatysfakcjonowała mieszkańców Mi•"r1?'Vr~•Pr ·z::~ 

tencjalnych pasażerów. Odpowiedź polegała w zasadzie 
macji, że · zakład ten 

Państwu Romanowi 
i Elżbiecie Onyśków 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Brata i Szwagra 

składają 
Dyrekcja, grono pedagogiczne i pracownicy 

Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Międzyrzeczu 

Program Certyfikat Jakości "Szkoła 
Przedsiębiorczości" to nowe spojrzenie 

na dotychczas realizowane programy 
edukacyjne i przedsięwzięcia z zakresu 
szeroko rozumianej przedsiębiorczości 

W roku szkolnym 2007/2008 Szkolny Klub Przedsiębiorczości przy 
Zespole Szkól Ekonomicznych im. Stanisława Staszica w Między­
rzeczu wziął udział w programie Certyfikat Jakości "Szkoła Przedsię­
biorczości" organizowanym przez Fundację Młodzieżowej Przedsię­
biorczości przy współpracy z Minerstwem Edukacji Narodowej. 

Koordynatorem tego programu spośród nauczycieli była Pani Maria 
Michalska-Majerska a spośród uczniów Monika Kopystiańska . 

Program ten obejmował dwa etapy: Nominacji i Certyfikacji. Starając 
się o certyfikat przygotowywaliśmy naszych uczniów do jak najlepszego 
funkcjonowania w rzeczywistości gospodarczej w 4 obszarach: 

I obszar - "Przygotowujemy do aktywności na rynku pracy". 
II obszar- "Uczymy świadomego gospodarowania finansami". 
III obszar- ,,Jesteśmy otwarci na współpracę z innymi". 
IV obszar - "Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za edukację eko­

nomiczną". 
W każdym z tych obszarów pracowały Panie: Marta Chachaj, Krysty­

na Wandel, Beata Przybysz oraz Bożena Witczak, Sylwia Petecka­
Nowak oraz uczniowie: Anita Borkowska, Milena Cieszyńska, Wiole­
ta Stępień, Aleksandra Zimowska, Sabina Bilon, Paweł Kopystiań­
ski, Paweł Mizera, Radek Eksztedt oraz Marek Dorywa. Osoby te 
włożyły wiele wysiłku w realizację działań w poszczególnych obszarach, 
gdyż trzeba było zorganizować naprawdę wiele wyjazdów, spotkań, pro­
jektów zebrać obszerną dokumentację, startować w konkursach olimpia­
dach, słowem - być przedsiębiorczym w pełni tego słowa znaczeniu. 

Nasze wysiłki opłaciły się. 
Kapituła w składzie: 
l. Krystyna Szumilas-Sekretarz Stanu w Ministerstwie Edukacji Naro­

dowej 
2. Stanisław Kluza- Przewodniczący Komisji Nadzoru Finansowego 
3. Danuta ] abłońska - Prezes Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębior­

czości 

4. Marek Rocki - Prezes Fundacji Promocji i Akredytacji Kierunków 
Ekonomicznych 

5. Zbigniew Modrzewski - Prezes Fundacji Młodzieżowej Przedsiębior­
czości przyznała naszej szkole Certyfikat Jakości "Szkoła Przedsię­
biorczości" na 3 lata, zajęliśmy l mieisce wśród szkół z woj. lubu­
skiego (20 starało się o certyfikat, 8 uzyskało) 

Celem tego przedsięwzięcia była promocja edukacji ekonom!cznej 
uczniów jako istotnego wskaźnika jakości pracy szkoły, kształtowanie kul­
tury przedsiębiorczości w szkołach oraz włączenie do działania uczniów 
oraz szeroko pojętego środowiska lokalnego, zwłaszcza biznesowego. 

Organizator: 

Współpraca: 

Szkolny Klub Przedsiębiorczości Monika Kopystiańska 

Pani Danucie' Jaśkowiak 
wyrazy głębokiego współczucia 

1 

z powodu śmierci Matki 
składają 

Dyrekcja, grono pedagogiczne i pracownicy 
Zespołu Szkół Ekonomicznych 

w Międzyrzeczu 
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Piotr FU:ria~'~ ab;solwerlt n~szej 
Państwowej Szkoły Muzycznej I st. 
-pianista, który pokochał obój . 

P. F. -po lllatach od jej ukoń­
czenia zachowały się tylko miłe 
wspomnienia. Początki, nauki u p. 
Kazimierza D ziem bawskiego - sza­
lenie ciepłego człowieka, oniezwy; 
~lej wręsz cierpliwości.Potem kon­
~nuacj.au promien~ująsej radością 
i dobrem Pani Małgorzaty Marzec 
(dziś Telegi), Prżecież to. w tej szko~. 
l.ę zą~z~łe~uc~ć się f,nuzyc~nej 
wrażliwóścL'; .· ' 

\Yspominając .. Szkołę, automa: 
~czi1ie;vsP9f11inafi1l'yl.ięd~r~.ęcz, .. 
ródzinny dom ... tyrii samym piękne 

. dzieciństwo, za którym bardzo tę- 1 

ąknię . W.19~? rokuwyjęc.hałęw do. 
Poznanii1 - do Liceum Muzycznego:· 
Po jego ukończeniu 'studiowałem vl ' 
pożn?ńskiejAkadeJ;Uii Mu!Ycznejf 
w klasi~ ob9ju p. prof .,tyriecl)::~ła- <. 
w a :. Koczorawskiego ~ · wielkiego" 
artysty, .... człowiekai · mojego . MI-
STRZA . . ' 

Od września2004' róku pracuję 
w orkiestrze symfonicznej Teatru': 
Wielkiego im. St. Moniuszki w Po­
znaniu, czyli w Operze: Gram na 
oboju i rozku ańgielskim. · Ponadto < 
qd 2Jątuczętakże gry na oboj\1 ~ . 
Poz11ań s,kiej ' <:)gólnokszt,ałcącej · 
Szkole ' Muzycznej I • st>Mimo tak 
krótkie g() .. stażu, mpgę się,już', po- · 
chwalić pierwszymi sukcesami pe­
dagqgicznymi : gdyż rri'ojailczenni~ : 
q,jłzwyciężyła wPo~nańskiin Kon- : 
~pr·~Ie I9?'tryme11tó~ Dętych, a te­
raz przygOtowujemy się d6 kolej­
nych:'ctwóch .konkursów. ,. ' 

Co do planów na przyszłość> nie 
mam zbyt wygÓrowanych wyma­
gań : Praca pedagogiczr1a sprawia' 
I]i wieleracioścj (być może, dlate~ 
gb, że trafiłem na przesympatYcz-.. 
n e dzieci) . Ajeśli zdrowie pozwoli' 

,'i będę mógł je§zcź~ pr~ez lata grać 
':.h~ ob§j~ .~~j~s E~<:19ść I?~bl~szności i 

' śóbie ; ' to 'naprawdę 15 ęd~· bar~:Izo 
'): szczęśliwym · człowiekiem! 

> Uszi1ioll) :MiipZJ:rzęckieJ szkoły 
chcę powiei::lzieć, że nie należy zra­
żać "się kry'Zysaini.Ja też miałem w 
swqim ';,mgzycznym *yciu" kilka 
chwil .zWątpienia, ale mijwążniejsze, 

' by zwycięż~ła' IT,liło'ść do rviUZYKL 
Kochani! .. Za~~zel: pamiętajcie ·o 
tym; że;vr~żli~.o.~ćr kt~rą wyni~się7 
cie z'e Szkóły Mtizycznej zaprocen: 

.'tuje 1w ,.;waszym życiu ... a życie .z 
M92YJV\ jes!;g ~!ęle .pię~niejsz,ę, , 
niż .beź]~IEJI .. :. .· ·.···· , ', ·;.. ,. 

Pozdrawiarir serdeczi:ii~:· i dozo- ' 
baczenia .,13 . kwietnia!:) · 

:,:\/''·· ,;J:"'')_ .•. ,,. ' &::i·'':\: ::(;:)\·-~ '::?')',f' --\Jt=:< '<\•·•''/ 

Ósotilści~ p~kni~tifu • Plotrka ' ~' 
zaję~, zespołu fl,ęto~ego, któtypro­
wadziłęm .-J~ką.,wi~czl1ego. optym~~ 
stę i zawsze u~miechńiętego' i po~ 
godnego uczni~: ą ::· · '' 
~\~~zyS~I1~~ pozd~q:Vi~niem .. 
··; .. ··· Nóto~ał: Zdzisław .. Musiał 

DYt-ekcja i · G;oria ' Ped~gogiczrt~ . PaJ.;·~Ó~~j SI~oły Mh~~z~~J ,. 
. I stopnia w Mię<:lzyrzeczu serdecipielzaprasZa1ria; i+ i;" 

111 GALOWY KONCERT.ABSOLWENa'OW 
naszej .. sz~oły, ,który ,odbędzie się . .13 ~.ętn!fl (I]:ie?ziela) 

, o godz. 16.00. ' ' " · 
Oś. Centrum lO (Aula PSM 

Wstęp wolny, " 

Serdeczne podziękowania 
siostrze Grażynie Dobrzyńskiej, 

wszystkim lekarzom, 
księżom parafii Bobowicko, 

sąsiadom, znajomym i przyjaciołom 
za modlitwę, współczucie i uczestniczenie 

w ostatniej drodze 

śv. Anny Zeh 
składa 

mąż z rodziną 

PRZESTROGA ... 
Większość , którzy będą to czytać, ma lub w niedalekiej przyszłości chce zdobyć prawo 

jazdy. Ale czy tak naprawdę zdają sobie państwo sprawę z niebezpieczeństw za tym 
idących .Czy tak naprawdę wiemy że otrzymujemy.tz . broń do ręki. Wychodząc z budyn­
ku Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego w Gorzowie widać bilbard z wielkim czar­
nym napisem: 

STOP ŚMIERCI 
masz tylko jedno życie, więc je szanuj 

Ilu z tych, co pokonali przeciwności losu odnieśli zwycięstwo i pomyślnie zdając egza­
miny stali się pełno prawnymi uczestnikami ruchu drogowego. 

Ilu z tych młodych ludzi było świadkami zdarzeń drogowych, ilu w nich uczestniczyło w 
kolizjach, wypadkach. Ilu zdało sobie sprawę wpadając swym pięknym autem w poślizg, 
że stali się tylko pasażerami bezwładnie mknącej tony żelastwa, a po szczęśliwym wyj­
ściu z sytuacji mówili "EXTRA BYŁO" . Ilu było sprawcami, a ilu z nich było poszkodowa­
nych. Ilu niema wśród nas ... 

Jestem kierowcą z 22 letnim stażem . Pokonalem grubo ponad milion kilometrów. 
Czy jesten~ dobpyftl kiero"Wcą 

ZAPEWNIAM 

NIE 
Dopiero teraz zacząłem sobie zdawać sprawę , ile razy każdy z nas, kierowców prze­

kroczył dopuszczalną prędkość, ile razy wyprzedzał w niedozwolonym miejscu lub popeł­
niał inne przestępstwo przeciw bezpieczeństwu na drodze. Zastanówmy się. 

Codziennie słyszymy jak ktoś rusza lub hamuje z piskiem opon. 
Codziennie widzimy jak to sprawdzają moc silników swoich aut 
Regularnie policja zatrzymuje pijanych kierowców. 
Jednak zawsze znajdą się na ich miejsce nowi szaleńcy. 
Jeżdzimy na pamięć nie przestrzegając w wielu przypadkach żadnych zasad ruchu 

drogowego. l ci starsi i młodsi kierowcy, niech każdy z nas tak naprawdę cofając się my­
ślami w swoją przeszlość ,-bliższą i dalszą przypomni sobie, ile razy mógł doprowadzić do 
nieszczęścia. Na pewno znajdą się i tacy, co będą mówić o sobie JEŻDŻĘ SZYBKO < 
ALE BEZPIECZNIE. Nic z tego panowie i panie. 

Jestem pewien, że 90% kierowców na dzień dzisiejszy nie jest w stanie zdać, ani te­
stów egzaminacyjnych, a tym bardziej jazdy egzaminacyjnej. Wiem, bo sam próbowałem . 

Codziennie słyszymy o wypadkach, zdarzeniach drogowych, ale skoro nas nie do­
tyczą , to nie zastanawiamy się , co je spowodowało , jak to się stało , czy można było do tej 
sytuacji nie dopuścić. Jednak pod każdym numerem statystycznym kryje się , kogoś dra­
mat, ból, płacz , żal. Kogoś zaprzepaszczone nadzieje, kogoś kalectwo, czy nawet 
śmierć. 

Pod kolejnym numerem statystycznym kryją się dzieci czekające na rodziców, dziad­
kowie od dziś będą się nimi opiekować, bo ktoś , kto się spieszył nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu i uderzył w ich auto. Pod innym numerem żona czeka na swojego miesiąc temu 
zaślubionego męża , który został potrącony przez kierowcę ciężarówki wyprzedzającego 
na zakręcie. Są też numery, pod którymi kryją się cale rodziny czekające na swych bli­
skich , ich auto wbiło się pod nieoś~ietloną i nie oznakowaną naczepę uszkodzonej cięża­
rówki i silą rozpędu zawinęło się na slupie betonowym. Tych numerów jest tysiące . 

Przez swą lub cudzą glupotę więcej się z bliskimi nie spotkają 
To nie wiek spowodował, że zastanowiłem się nad tym, jakim jestem kierowcą. 
Nawet suche liczby nie potrafiły zrobić na mnie większego wrażenia. 
To, co pokazał nam na jednym ze spotkań oficer z Lubuskiej Komendy Wojewódzkiej 

Policji wstrząsnęło każdym ze słuchaczy . Film ten i to, co opowiadał prowadzący, uświa­
domiło nie tylko mi, ale wielu starszym i młodszym kierowcą jak cienka linia dzieli szczęśli­
wy powrót do domu od dramatu całych rodzin . 

Członkowie kółmiędzyrzeckiejplatformy oraz grupa młodych ludzi z calego wojewódz­
twa, którzy pragną swoje doświadczenie , i wiedze przekazywać pokoleniom obecnych i 
przyszłych kierowców. W porozumieniu z Komendą Wojewódzką Policji Wydział Ruchu 
Drogowego i podległymi Komendami Policji chcemy poprzez spotkania z młodzieżą w 
szkołach , w jednostkach wojskowych, na spotkaniach w Miejskich Domach Kultury, choć 
w małym stopniu wpłynąć na uświadomienie uczestnikom ruchu drogowego, jakimi jeste­
śmy kruchymi istotami i ile te kruche istoty mogą innym zrobić krzywdy. 

Warto czasami zwolnić, aby dojechać do celu . 
Krzysztof Wiśniewski kierowca 
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Krzysztof A __ ..&. 

Spec]E;J;Jistachi 
(choroby dróg ż:płcimvych, jeli 
żylaki kończytldolnych, zakrzepi~'""" ' " "'"''-''-''-4 

badania rekto" 1rr.nr.u.ta 

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 

Teresa Maleńczyk - Taborowska 

Specjalista chorób we-wnętrznych 

Przyjmuje w czwartki 
w godzinach od 1630 do 18°0 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece ,,Aspirynka" 

(wejście od strony osiedla) 

teł. O 600 317 241 

. STANISłAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 

...... 

Zabiegi operacyjne w narkozie. 
Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje 11.04 i 25.04.2008r. 
od godz. 17.00- 18.00 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 
za apteką ,,Nagietek" 

Telefon {095)741-69-41 kom. 0602 224 290 

janusz ]askowicz 
Specjalista ortopedii 
i chirurgii urazowej 
Przyjmuje w poniedziałki 

w godzinach od 15°0 do l 7°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 
przy aptece "Ratuszowa" 

teł. O 601 55 61 67 

Pzywatny Gabinet Lekarski 
Międzyrzecz, ul. 30-go Stycznia 57A 

Grażyna Wierzbicka 
Specjalista chorób dziecięcych 

Przyjmuje w poniedziałki 
w godzinach od 16°0 do 1730 

Wizyty domowe po telefonicznym uzgodnieniu 

. teł. O 603 747 153 
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Już przed polskimi pedagogami 
- nauczyciele francuscy wpadli na 
pomysł organizowania lekcji, na 
których uczniowie dyskutowaliby o 
sensowności i l;>ezsensowności uży­
wani~ wulg~fYZinÓ';X. O~~zem, Ja­
kie przedsięwzięcie wymaga po my~ 

źattetlt~ cholerę 
trybuną. Dlatego postanowiliśmy,; 
mądrze podążając za T-shirtową·' 
modą, nagrodzić pomysłodawców ' 
najlepszych haseł koszulkami z naj­
ciekawszymi napisami, np. Martę 
Kqstecką; Kasię . Portałę, Paulinę• 
Kanicką, Kasię Skotnicką, Weroni- , 
kę N owak, Bła~ęja Lewandowskie-,. 
go, Olę Frankiewicz, Michała Janie.? 
kiego, Marcina Byka, Adama Sza­
ratę, · Kamila Strugałę, Dianę C ze-~ 
pirską, Dagmarę Szukałę, Monikę · 
Szywałę, Roberta Kozłowskiego; ; 
Klaudię Gerc, Darię Ptak, Agniesz­
kę Sowę i Klaudię Żyża. Niech · 
uczniowie noszą je w szkole i poza 
nią - promując "czystą mowę". 

Dfiękujej11Y sp9nsorom za pomoq: 
w przeprowadzeniu konkursu: wł~::'. 

W l:u!o~ . n~tpe~~·~ "J\;~!;"ierą ~ię~ę~kiego" P8infor­
niowałiśmy, o ttWająd~j w Gimnazjum nr l akcji przeciwwul~·· · 

słowości, ale ma J.?qną ni?zapr~e­
czalną 'zaletę: wprÓY.,adzauczniów, 
którzy przecież i tak klną na prze­
rwach, w obszar refleksji nad języ­
kiem. A tego nigdy za wiele, zwłasz­
cza że ludzie jakże często mówią, 
nie zastanawiając się nad sensem 
tego, o czym mówią i dotyczy to nie 

gafY2itp~m·: C~·::~~~.J& się. pr~e~iwdziałać? Nie ~ądzimy, by 
nawet ustawo-\v)jzapis wzmocniony sankcjami karnymi mógł 
wiele pomóc. Najwi ksza szansa oduczenia przekleństw jest 
właśnie w szkole. 

tylkojęzyka plugawego. . ... 
W Gimnazjum nr l szukaliśmy 

wzorców czystej mowy. Omówili­
śmy utwór ks. Kazimierza Wójtowi­
cza "0 słowach i panu Jezusie"­
uczni9wie .stwierdzili, .. że język 
;;chorował" w czasach · totalitary­
zmów, gdy dominowała tzw. "nowo­
mowa", cenzura ograniczała wol­
ność wypowiedzi, a hasła propagan­
do w? zabij(łłyzdoln(:)ŚĆ J11Yś1enia . , 

Uczniowie spróbowali "uzdro: ·· 

- Goidzikowa przypomina, że 
mądry człowiek nie przeklina. 

- Zamiast sypać . ~ulgaryzmami, 

zacznij <sypa~ ~awał~rp.i. . iiv 
- Człówieku 'młody, wulgaryzmy 

"Y)'SZłY ,Z mo et~· ·. , et 
- Miej szacgn~l{rfha 'kaz 

nie przeklinaj - to coś złego. 
- -Precz ulgą,r~zfll:~fll: i. 

wkaznamy. 
arne, to' wypgwiedzi 

~ić" . ':X·spółc~~sną mowę. fropozr; ; 
cję haseł przędw wulgary~mom'po~ : 
jawiły,:się . ria ·szk'Olnych·· koryta- ' 

.~.~~s~~;~\ii9ff&~2fr1~~~-~;~~~-A ~t"i'ili\(~~t·~~ 
były dqwcipne, inne refleksyjne, .. a 

·wszystkie · mądre · i potrzeBne: Qto 
niektóre z nich: · · 

- Zamiast bluzgu' użyj 111ófgu: ; 

Słownik zawsze pod rękę 
To niby takie proste- powiedzieć coś komuś, napisać coś do kogoś w 

swoim ojczystym języku. A jednak ... Ileż to razy zastanawiamy się nad 
tym, czy nasza ortografia jest poprawna, czy właściwie zapisaliśmy wyraz 
zapożyczony, który od niedawna funkcjonuje w polszczyźnie. Takie dyle­
maty ma niejeden dorosły Polak, tym bardziej młody gimnazjalista. 

Aby pisać poprawnie, trzeba nie tylko dużo czytać, ale także uczyć się 
zasad polskiej ortografii i interpunkcji oraz korzystać z najnowszych słow­
ników, o czym przekonali się uczniowie naszej szkoły biorący udział w II 
edycji Szkolnej ligi ortograficznej. 
. Już drugi rok zmagali się z comiesięcznymi dyktandami i zawiłościami 

polskiej ortografii. Nie było łatwo ... W marcu nastąpił finał turnieju, w 
którym udział wzięli najlepsi gimnazjaliści, mający prawo walki o tytuł 
Mistrza ortografii Gimnazjum nr 2 im. A. Mickiewicza. Do napisa­
nia dyktanda konkursowego o Zuzannie i Jurku, których pasją są nie tylko 

Na~zemiasto pięknieje. Cor;:tz, 
więcef jest nowych kolorowych 
B;ttd~~ów, ()dnowionych elewą­
cji, rÓWnych chodników, facho­
wo wykonanych ekspozycji w 

' eknach .. wystaWO'Y)'Ch. Zresztą 
~ami widzimy... · · 
;tr ..... Chc;i~lab~rn · tu, 8odaś . je~zcze 

J;(l:Wa·óJVesleni:a: czysto i schludnię. 
~e nii mogę: Bo.jak? K~żdy wie 
jak wygląda l<itat:ńian,1liczn~: wysp-
k,i smukły metalowy słup a na 
~~czycie lampa. I)lię ,.musLto w su­
mie być elementein'dekóracyjnym, 
ale przecież nie powinno '·]Jyć elec 
mentem. QSZpecają~ym. A .prawie" 
każdy z nich, na wysokOśCi oczu 
J?st ??lepiony gr~ł?~.tą lub .. ~!eńs~ą .. 
warst\yą 'papierowych . strzępów. ' 
~iegdrś były iJne j~~imiś\?głosze­

',:r:iami/~zy .r~~lamąill"i, , ąlę1 c1es 
wiatr 'i'słońce dópro\vadźU'Y: 'do 
h!l•. je~iwązy~cy ':Xtcizim~ :.;Je . n.t~'­
·~łilujn,e resztki ' szpecą nasie mi~~ 
sto. Trudno winić za to siłypatufY,i 
nie wolno uti::udniać ·· ludziom wza- · 

dów. Ubranie przecież też "mówi". 
T-shirt narodził się w połowię 

XIX wieku. Upowszechnili go ame~ 
zykańscy żołnierze w czasie I wo} 
ny światowej. W latach 50. Marlon 
Branqo wystąpił w \.,nim ~ film i~ 
"Tramwaj zwany pożądaniem", a 
dla Jamesa Deana stał się nieod­
łą<:znymelementem wizerunku. Od 
lat70. T-shirty wykorzystywano do 
głoszenia · poglądów, J1p. h,ipisi wY.: 
pisyWali' na nich przesłanie: ;,Make ' 
love, notwar" (Czyńcie miłość, nie 
wojnę):)Q lat,póiniefwPÓlsce zi< 
hasła solidarnościowe na koszulce 
111\).żn<t pył o . z~s~.Ś ., ~s~szto\Vanym~ 

' Qziś 'młódzi'ludzie ·naśzą T~shirty , ź : 
podobiznami artystó~czy o~ładka­
Ti.,P!Yt. Parę)~t tem~ zapocz;ątko~ ·· 
wano v/iPolsce 'akcję "Tiszert dla , 
WÓlnośc;i" m(łjącą P()fłUlaryzowaŚ 
tolerancję. · ' /t 

Coraz częściej ten ·niepozorny 
elemenfgarde~oby s~ajesię swoistą 

ś~ici:.lom _skle~?w ; "~elaks:', "M~-
Xlma , "T 1m ex-. , "Sw1at Dz1ecka . ,, 
"Ryza", "Rekin", rybny, ZHU: 
"Druk", restauracji- "CosaNostra", 
"Piastowska", piekarni pp. Janików; · 
kwiaciarni - Katarzyna Lis, ·· Irena 
Białkowska; księgarni "Bestseller", , 
apteki "Ratuszowa", "Sauna Stu­
dio", p. Jolancie Garbowicz, p. Syb 
westrowi'Wiśniakowi, p. Krystyniei 
Kuik. 

' orgai1izatorzy akcji (na podsta- ; 
. wfe ,;For~m. Miesięcznik wycho- ; 
waw~ów:'): , ;]; ... .. l 

Uczniowie klasy III b , 
z wychowawczynią 

Anną Pawelską'~ 

wojaże , ale też koncerty muzyki współczesnej w filharmonii, przystąpiło 
29 uczniów wybranych przez polonistów. 

12 marca br. podczas apelu szkolnego podsumowującego pierwsze pół­
rocze dyrektor Krzysztof Marzec wręczył najlepszym uczniom i klasom 
okolicznościowe dyplomy oraz cenne nagrody rzeczowe. 

Tytuł mistrza i odtwarzacz Ravo l GB wywalczyła uczennica klasy I C­
Paula Łojek. Wyróżnienia otrzymały Aleksandra Dec z klasy II D (ubie­
głoroczna mistrzyni) i Adrianna Kubeczka z klasy II D. Obie uczennice 
dostały z rąk dyrektora pendrivy l GB oraz książki. 

W rywalizacji międzyklasowej pierwsze miejsce zajęła klasa III C, dru­
gie przypadło uczniom z klasy II D, zaś na trzecim miejscu uplasowała się 
klasa II E. Gratuluję mistrzyni oraz wyróżnionym uczennicom, które swo­
imi umiejętnościami dowiodły, że zależy im na poprawności ojczystego 
języka i jego pielęgnowaniu. Pozostałym gimnazjalistom, i nie tylko, chcę 
dać radę, którą zamieściłam w ostatnim dyktandzie, aby słownik ortogra­
ficzny mieli zawsze pod ręką. 

przez czworonoga o wadze około 50 
kg; nie: dość, że doznaje małego 
z~kłóc~ .. ?.ia ·· poc;~ucia ;estet~~i, ~o :.' 
jesiczę,,j~··musi~ \ wykg'nać ;: fiiepo7·J;, 

trzebną robotę](łką je§t oczyszczec 
rii.eobuwia z resztek .. ,}Yiadomo cze- · 
gO. 'Kupy ,pozostawiane na trawni~ 
kach, pózostają za t? . na u]Joczu. 
Małolaty upraWiając~ tam<różne 
dyscypliny sportowe nie . zwracają 
IJ~t() ... ~~ągi~ fBXPa że, go~i~g,ają .~a~· 
l~I1ty · odkrywc<)w. N(),· i c~ ;.4alej? 
Ł{t~o si · doJl:l~~le( ~ Br~co\Vnicy 
ś~jh'aią ra\\;ę, ···me9haniśzńym 
k9~iark~m1, ktp~e r~~qryzgują t 
r>:Qirs~ł()$C:i t~~-~e .. n~ ?~sh? }\.cli tak;: . 
p[ayrda .. ; rrzecię~ io i~łi' zawód! ,· 
; .. }.I co z i, tym 'f~(qtęm trobić?, Nikt:.:·• 
przecież;nie będzie chciał sprzątać , 

Grażyna Korowacka 

zanieczyszczeń / po nie swoich i 
psach, ani oczyszczaćsłupów któ­
rych nie okleił/A to samo się nie ; 
zrobi. .. Jest prawo, które mówi jak 
należy postępować, ale czy jest 
przestrzegane? No i co? Istnieje 
pojęcie kultury osobistej. Kultura!~ 
ny. człowiek, maj1c na t!wadze .dru~ 
giego człowiekaistniejącego q bok, 
w.ie .. jak . ~?winien lub ,nie powiqien; 
postąpić : ·: Kultury jednak nie ' moż~:: 
na ·kupić,ani się jej nauczyć: Z nią 
fll?*nas~ęt:ylko ~rodziśo i co ztego?i; 
Mówi się , sporo, że turyści, te na­
wet zagr~niczni Ębście, itd. A prze­
cież my fu w naszym rnieściejeste- ; 
śmy ciągle i dla nas s<mlych powin-
niŚJ11Y· dbać o to.,by było ono .coraz · 
piękniejsze. Ale to wszystko chyba 
tyll~o p4ste gadanie ... .. e 
' :gózo§taje nam, więc' tylkÓ'Jgno­
ro\V'iić grąffiti, oawra'caĆ WZr()k od ' 
l~ffip iiłatrfeś pgd I1og;,aby ornij~9> 
psi,e kupy,. ,:;,. . ·.:· . , ' \ 

,; KlaiJ.dia Bratko~~ka ~J-;3 A) 
Gimnazj.um nr 2 w Międzyrzeczu · 
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Karły 

pod powiekami złoty kurz słów , . .. . ... 
płonie, pęka nadwrażliwości powietrze,na . . .. . .... szpilka s.łońca 
wiruje, a ja schodzę w dół schodami ciem2ości~ mam jeszcze :V· ustąch 
kroplę księżyca, od trzeciej nie śpię, burząJmłdry otulona gryzę pazury 
bezsennego snu, jak koń galopujący pod powierzchnią skóry serce'drży; 
dotykam, gładzę jego fałdy, nie!- krzyczę, skamlę w ostry świt, niechcę 
być karłem poezji, chcę tańczyć na pochyłej, ~z.klanej tafli znaczen, ,. 
jak roślina chwiejna chcę kaszleć wiatrem, gr~ecież czas 
zwariował, pociągi pędzą nie w tę stronę, 
wloką swe wagoniki na pohybel, 
nie wiadomo gdzie, puchną 
na torowiskach 
przeznaczeń, nie chcę 
być karłem , robotem skrzekliwym, motylemq:p.echanicznym, nie, 
nie chcę być 

staję na parape~ie 
siódme piętro nioj 
otwiera okiennice 

skaczę 

w locie karły 
chwytają mnie 

i płaczą 

Zasiadł wy""v,.ua~ ; J.J•vu ,1;,,;';::.,~;0 ~::.: '::;~;;:.,;::;, 

Wiosennym deszczem 
I w refleksji głębokiefw niesko:ńc;;wnloś,c:---, ""'"''"'" " "'ł'.· 
Przebiśnieg biały: co głowę przed nirn ; skłalnic:l;\ 
Jeszcze ze snu niezbudzony od wiatru .. ~ . ."·, .. .__ •. ~ .... "., 
A słoneczko gorące, co hen wysoko 
~aczepia dzionelikwietpiowy, chce, 
Swiat cały wiosna ,~ę!ęk~,zył; 
A bocian wysok~X SP 'gniazdo iuc;ua.!c;n 
Leniwie skrzydła· rozkłada, 
Do dzionka z lekka się czubi, 
Bo gniazda swego broni, 
W którym to króluje żona bocianowa, . }" . 
Bronić maleństwa bocianowe w każdej chwili gotowa! 
I wiosna radosna;co kolorami tęczy · 
N a dzionek kwietniowy spod oka 
Delikatnie ~ię .[~~~~~i ..•. 
On zaś pe.wnie ęr:~~d.,~iębie .:vędi:v · 
Głęboko spogląda 'jej woczy, < 
I już następnego:di}ia pówoli wyp 
Bo on sam już dobiega końca, 
Mimo, że słoneczk~ jeszcze · ' 
Ogrzewa promie~iem cieplutkim, 
Adzionek lekko zmęczony, 
Przesileniem wig~~2Pym • otulony: 
Pod drzew~,rn .~pę~:C>.,~~,i~ ·szyk~ję 
Bo nazajutrz ppwi~~ć ·.~o.lejp.y dzięe 
Co koleją rzeczy ':po prostu nastanie. 

,,A w dniutąlubu ... " 
(Moim Kochanym Nowożeń~om -
Marcie i Robertowi z okazJi :~;ąwarcia 

ku małżeńskiego, a . '6;02.2008)) 

subtelnie . po\~''lę\V , 
Radością płonąwszystkim . serca wol{ół,' 
Pan Młody gan;itur starannie pr~odziewa, 
Gdzieś Amor w kąciku marsz weselny przygrywa, 
Ogień serc, · ,< 
Euforia i .wzruszenie duszę rozrywa, 
Bo zraz Pan Młody i Młoda Pani, 
Na ślubl1ym Kobiercu staną, 

' M~łC>.$S!.~Poi!.ą~~ni. 
Rzei(ną:··"~~·;magiczne ku sobie, 
O~rączki ·na gaice serdeczne wcisn 
W oku łz,ą ; si~ z~~ręci, . 
Pótem wzajer,np.~e czule się pocahiją •. ..u~Cisną ... 
Bo razem , p,ra?"nfł przez życie węd,.ro'Yaś, 
Kochać · się · smucić, · 
Czasami ie się 
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Jak co miesiąc, publikujemy listę naszych międzyrzeckich Hd~ 
norowych Krwiodawców, którzyswoim darem; serca pomogli w 
uratowaniu czyjegoś, dla nich bezimiennego, zdrowia, a może i 
życia. To panie i panowie: 

Rafał Pertyk, Miro~ław Ripa, Waldemar Ripa, Toma~z 
Klem:ke, Łukasz Kł()dziński, Adam Suszczyński, Pawe! ~.Rbki~\\'icz, 
Jan Owczarek, Więsław Czepirski, Zbigniew Smejlis, Michał Bry;-; 
zoń, Przemysław Trocha, Janusz Lingo, Marcin Jezierski, Jarosław 
Kędzierski, Radosław Talarek, Marcin Gniazdosz, l\1ichał Herok, 
Łukasz Stebel, Ar~adiusz Ząbek, Janusz Skrzyszowsk!iAdrian Fra .. 
~iczyk.;; .S.tanisław Frąk, Emil Ęłotczyk, ... ~tJ..~a Biyl~~k.'~;~na Chwi~. 
rot, Doróta Luty, Maciej Dębicki, RafaJ ,Szefs, DLł;fi~-~z .;'Cenkief, ' 
Marian Bulicz, Krzysztof Siwierski, Artur Brzozowski; Aiina Pie­
chota, Jolanta Helwig, Agnieszka Tusińs~.~ . Łukasz Tp~iński, Ma­
cieJ!a!arek, Grzeg~rz Kuczyński, Janusz ~ci,rs];~~k, . g.~e~orz Barsz­
czak.; :~ ~iotr Ofiara~ : l\1ichał Jm.tik; Jarosią ~ ~kó.yYI~.~;+Piotr G;ó\ 
recki; '·Marcin Gromadzki, Tomasz Lisiec.!s!~ .... ojciecłj);·ezerwińskii· 
Andrzej Pawłowski, .. Damian .. Smoleń, Grzegorz 'Krókocki, Piotr: 
Nahajowski, Dawid Wołek, Natanel Iwan; Krzysztof•Balski, WoF 
ciechJ9ak, Pawe~ ..... Wandowski, ~arek Si~, "Natalia.I~ziobko, Ro: 
bert ~~iuk, Ma~ep.~z Cytryc.k!;· l,\'lare~:\§.~e9lecki, ; .• J:.Wał· Sobi~ai 
Walde.!?ar PawłoWicz, IgorCybulski; Dami~!i 'TurcZyń·; : pa~eł KiełJ' 
bik, Grzegorz Szyszka, Wojciech Melcer, Rafał Grzelachówski, Grze.: 
gorz • SZ)'Illczak, Waldemar Prentki, Maręk' Dobkiewicz; Paulin~ 
SZ)'Illćzyk, Alina Piotrowska, Sławomir Kurecki, Benedykt Lubik;: 
Zbi~.iew Fielek,J\gnieszka Ę()~ak.~ Pauli.~ą ;R()solak; ~.i.Rfr Niżnik; 
Robert Czyżniewsk!; Mariusz Marciniak,<;~ónian· Gałe~ki, Bogdan 
Pokolenko, MarekKobus, Radosław Trojanek, Monika Pięta, Ber­
nard Rutkowski, Łukasz Skrycki, Grzegorz Lisek, Krzysztof Koniecz­
ny, Sławomir Szul~zyk, Przemysław Hak, .. d~drian Wa~iak, Ali: 
cja Ier.ejko, Agnieszka Krupińs~, Mate\ls~ .. ~egieą; l{r~~la Musi~{ 
'lek, 'J()masz S tę pniak, .Tomasz Czerwiński; ·. Krzysrl()f;~Brandenbu·:; 
ra, Piótr Karkuciński, Krzysztof Jóźwiak; Bogdan Kamiewicz, Mar­
cin Janas, Marcin Wojdyła, Mieczysław Bogajewicz, Grzegorz Szo­
stak, ' Grażyna Szostak, Piotr ~awiński, Piotr Gałach, "Paweł Niec­
ka~!'~ąa 1\fencf~!d, Wacław~rzybowski;·;qr~egorz !()~asieWisz~ 
Dawid Nycz, Krzysztof G i dek~· Łukasz Ciepłu ch, Da~iait · J ójlm; 
Marian Własewicz, Robert Krakowski, Janusz Bartosiak, Paweł 
Burat~wski, Jan Żuchowski, Rafał Matuszek, Sławomir Ambroziak, 
Bog~an 1 Podyma, Izabela Je~iołek, Karoli#a. Cygan~ . .f>~~eł Kacz­
kowsig, Tomasz Macek, Ema~pyl Błasik.; .~~~~~d Hołit.B9wic];, · Piot:t;. 
Bińczak, Andrzej Jóźwiak, Jerzy Wójcicki f·Marlusz F~bian/· 

"Szkoła. Marzenie najgorętsze. 
Gdzie klasa jest? Na którym piętrze? 
Gdzie moja ławka? W którym rzę­

dzie? 
Kto obok w ławce siedzieć będzie?" 

/Jan Brzechwa/ 
Gimnazjum i Liceum w Między­

rzeczu ma piękną historię. Powsta­
ło jako pierwsze na Środkowym 
Nadodrzu. Założycielami i pierw­
szymi nauczycielami byli: mgr He­
lena Cyranowa, Wanda Maria In­
czykowa, Henryk Paśniewski. 

Wraz, z Inspektoratem Szkol­
nym, Kuratorium Okręgu Szkolne­
go w Poznaniu powołano, wiosną 
1945 roku, Gimnazjum i Liceum w 
Międzyrzeczu. Siedziba szkoły mie­
ściła się na lewym brzegu Obry. 
Pierwszym jej dyrektorem była 
mgr Helena Cyranowa. 
Naukę rozpoczęto 22 październi­

ka 1945 roku uroczystym nabożeń­
stwem, w kościele parafialnym. Po 
nabożeństwie 63 uczniów udało się 
na pierwsze lekcje. Warunki na­
uczania i pracy były bardzo trudne. 

,.. 1' -... ·-·· .,, 

Przybywało coraz więcej uczniów. 
Utworzono cztery klasy gimna­

zjalne: 
- klasa I - 42 uczniów, wych. 

W.M. Inczykowa 
- klasa II - 28 uczniów, wych. 

mgr H. Cyranowa 
-klasa III- 16 uczniów, wych. H. 

Paśniewski 
- klasa IV- 6 uczniów, wych. M. 

Mroczek 
Początkowo lekcje prowadzono 

wg programów przedwojennych. 
Później w myśl instrukcji Minister­
stwa Oświaty usunięto z poszczegól­
nych programów niektóre partie 
materiału, szczególnie te, które były 
obce ustrojowi społeczno-politycz­
nemu Polski Ludowej. Wprowadzo­
no do siatki godzin nowe przedmio­
ty: naukę o Polsce i świecie współ­
czesnym i język rosyjski. Utworzo­
no zalążek biblioteki szkolnej pod 
kierunkiem W.M. Inczykowej i mgr 
E. Kowalskiej, potem H. Gielo. 

l września 1946 roku funkcję 
dyrektora szkoły objął dr JózefFry-

Warto 
wiedzieć ... 
Kwiecień - czwarty miesiąc w 

roku - /łacińska nazwa Aprulis/ 
nazwą swą wywodzi się od maso­
wego kwitnięcia wiosennych kwia­
tów na łąkach i po zaroślach. W sta­
ropolskim języku zwał się żykwiat 
lub ludzikwiat, jako że kwietniowe 
kwiaty często oszukiwały, wycho­
dząc za wcześnie z ziemi, przysy­
pane niejednokrotnie śniegiem, w 
myśl przysłowia: "Kwiecień ple­
cień, co przeplata, trochę zimy, tro­
chę lata." 

Pojawiają się w kwietniu na 
łąkach kaczeńce, zawilce, sasanki, 
przylaszczki oraz wspaniale pach­
nące fiołki. Zaczynają kwitnąć drze­
wa, symbol wciąż odradzającego się 
życia, zwłaszcza nasze rodzime 
wierzby tak wspaniale wkompono­
wane w krajobraz. Nad rzekami i 
między domami śmigają jaskółki, 
lepiąc nowe gniazda lub wracając 
do starych, na podmokłych łąkach 
spacerują bociany, szukając żab. 

Polski rolnik w kwietniowe dni 
zagląda na pola, często zima długo 
się wlecze i nie chce odejść. Rol­
nik może dopiero teraz wyjść z orką 

i siewem. 
Czasem kwietnia pora letnia, cza­

sem zwiedzie, w marzec zjedzie. 
Ciepły J<wiecień, mokry maj, bę­

dzie żytko jako gaj. 
Gdy w końcu kwietnia deszcz 

rosi, błogosławieństwo polom przy­
nosi. W kwietniu trzeba zarybiać 
stawy, sadzawki, by je w jesieni 
odłowić. 

Poeta Stanisław Wieliczko pisał: 
Rozbawił się kwiecień 
Od końca do końca, 
Bazie swe okrasił, 
Promykami słońca. 

Rozbawił się kwiecień 
jak szerokie pole 
A na szarej niwie 
Zielonych zbóż gondole. 

Warto wiedzieć ... 
Kiedy w Warszawie mamy północ: 
e w Moskwie jest godzina 2:00, 
e w Delhi 4:00, 
e w Tokio 8:00, 
e w Sydney 9:00, 
e w Los Angeles 15:00 (dnia po­

przedniego), 
e w Erasili 20:00 (dnia poprzednie­

go), 
e w Greenwich 23:00 (dnia po­

przedniego). 
Opracował: Kazimierz Kulas 

Na zdjęciu: por. Antoni Kowalewski, por. Czesław Szagdaj, 
por. Leon Szymański 

drychowski - żołnierz kampanii 
wrześniowej, organizator szkolnic­
twa polskiego na Węgrzech. 

Jesienią 1947 r. młodzież gimna­
zjum uczestniczyła w uroczystości 
wręczenia sztandaru 17 Pułku Pie­
choty, stacjonującego w Międzyrze­
czu. Wręczenia dokonał Marszałek 
Polski - Michał Rola-Żymierski. 

W sierpniu 1948 roku, Gimna­
zjum przeniesiono do gmachu na 
ulicę Staszica. W tymże gmachu 
mieściła się również szkoła podsta­
wowa. Placówka otrzymała nazwę: 
Szkoła Ogólnokształcąca stopnia 
podstawowego i licealnego, zwana 
popularnie ,Jedenastolatką". Połowę 
gmachu podzielono na: ,Jedenasto­
latkę" i Szkołę Podstawową nr l. 

Budynek był bardzo zniszczony 
i zanieczyszczony po wojennym 
szpitalu wojskowym. W maju 1950 
roku odbyła się pierwsza matura. 

W historię szkoły wpisali się jej 
dyrektorzy, którzy w latach 1945-
1995 pełnili tę funkcję. Byli to: mgr 
Helena Cyranowa, dr Józef Frydry­
chowski, Napoleon Szukiel, mgr 

Bronisław Bartkowiak, Edmund 
Byliński, mgr Edward Biłos, 

Edward Wiśniewski, mgrJózef Le­
wicki, mgr Bożena Bortnowska. 

Na przestrzeni swej historii szko­
ła obchodziła piękne Jubileusze: 50-
lecie i 60-lecie swego istnienia. 

Dumny jestem z tej placówki 
szkolnej, ponieważ moje dzieci 
otrzymały z niej "bilet" na studia 
wyższe. 

Wszystkim nauczycielom i wy­
chowawcom dziękuję za poniesio­
ny trud w nauczaniu i wychowaniu. 

Szkoła- Liceum Ogólnokształcą­
ce w Międzyrzeczu, dziś nosi imię 
Heliodora Święcickiego, jest kuźnią 
kadr na wyższym poziomie. Jest 
również kuźnią młodych talentów. 
Perfekcyjnie przygotowuje swoich 
uczniów na studia wyższe. Szkoła 
posiada piękne tradycje, może stać 
się wzorem dla innych placówek 
tego typu. Na koniec dodam, iż 

szkoła organizuje również spotka­
nia z kombatantami. 

Kazimierz Kulas 
Foto: Autor 
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lę/a czas/jest przeiraczystą 
perłą/wypełnioną oddechem'~; 

Potem Dominika Nestorows_ka 
mocnym, przejmującym głosem 
śpiewa: "Odkąd cię poznałam, no­
szę szminkę w kieszeni (. .. ) A ja 
nie jestem żadną świątynią, tylko · 
lasem i łąką- drżeniem liści, któ­
re garną się do Twoich rąk'~. 
. Narratorem jest Karolina W ój­

c~k. QPOWiada,jak Halina Poświa-
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Jeleniogórski znakomity ka- mawia tzw. ludzkim głosem. 
baret "P AKA" mieliśmy oka- Zabawne tłumaczenie z ponoć 
zję gościć w Klubie Garnizon o- arabskiego języka. Rozumiemy 
wym. Takiej uczty wielbiciele wszystko, a dzięki tłumaczowi 
inteligentnego dowcipu długo rozumiemy jeszcze więcej. Emi-
nie zapomną. gracja irlandzka, bardzo aktual-

Gagi ze świetnym tekstem i na sprawa. Słuchamy przeza-
wspaniałym aktorskim wykona- bawnego "Hymnu młodej emi-
niem przykuwały uwagę wi- gracji". Artyści trawestują utwo-
dzów, ani na chwilę nie pozwa- ry Beatlesów. 
lały zająć myśli czymś innym. Co w prasie krajowej, o czym 
Nieprzerwany potok dowcipów, dziennikarze piszą? I ęzykowe 
czas przeznaczony na występ nieporadności są wspaniałym 

artyści wykorzystali co do se- materiałem na tekst do kabare-
kundy, eksplozje zdrowego tu. O polskim patriotyzmie prze-
śmiechu i oklaski nieustannie chodzącym często w symbolo-
nagradzały wspaniały warsztat gię. O oscypku i moście grun-
kabaretowy "PAKI". waldzkim. I oczywiście- Moher 

"PAKA" jest grupą kabare- Boy's, tego tematu żaden szanu-
tową z najwyższej półki , znamy jący się kabaret nie przepuści. 
go z TV, ale czym innym jest Wokalne umiejętności też nasi 
uczestniczenie w artystycznym goście mają niemałe. Świetnie 
widowisku na żywo. Przede naśladują rosyjski wojskowy 
wszystkim inteligentne teksty, Chór Aleksandrowa. I innych 
bardzo aktualne, nawet najbar- śpiewaków. W "Hymnie alkoho-
dziej wybredni słuchacze mogli lika" znajdujemy inspiracje 
czuć się usatysfakcjonowani. utworami znanej grupy "Ich 
Komiczne talenty wykonawców, Troje". 
którzy potrafili w sekundzie Wieczór z "PAKĄ" długo hę-
wcielić się w najprzeróżniejsze dzie wspominany w Międzyrze-
postacie. czu. Smakowite kuplety, i nic z 

Kto się śmieje, nie błądzi. Za- wulgarności i płaskiego dowci-
grajmy kabaret na dni całkiem pu. Gratulujemy pani Wiesła-
szare. Śmiechaterapia-w Służ- wie Murawski ej, kierowniczce 
bie Zdrowia.... Obyczajowe Klubu Garnizonowego, pomy-
scenki domowe, nieśmiertelny słu obdarowania międzyrzeczan 
temat relacji małżeńskich, tutaj wspaniałą rozrywką, jednocze-
z punktu widzenia gnębionego śnie zabawną i skłaniającą do re-
przez żonę mężczyzny. Lekkie fleksji. Głodni następnych wra-
w formie , zabawne i nie głupie. żeń czekamy na dalsze propo-
lrak wszedł na sceny kabareto- zycje kulturalne Klubu Garnizo-
we, to dobrze, śmiechaterapia nowego. 
nie zna tabu. Ambasador prze-
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. Po raz dziewiąty odbył się w Międzyrzeczu Gminny Festi~,A~al Pi~senki Dziecięcej i 
Młodzieżowej PRO ARTE. Podobnie jak w ubiegłych latach w eliminacjach wstępnych1 
kwalifikujących do udziału w koncercie finałowym , zgłosiło się 60 młodych piosenkarzy, 
ze szkół i ośrodków kultury Gminy Międzyrz ecz . Podczas przesłuchań konkursowych 
występowali oni podzieleni, zgodnie z regulaminem, na grupy wiekowe. Rada Artystyczna 
nominowała ,do finału Festiwalu 19 wykonawców: , : . , ·" 

-·l kat. wiekowa (roczniki 1998-2000) - Agata Kwa~ny , Natalia Polorl)ka:,, Weronika 
lgnatowicz, Martyna K~biak, Weronika Skręty , ... . . " 

- 11 k~t: wiekow·a (roczniki 1995-1997) - Basia T erejko, Bartek Szarłan: Adrian na 
Gołębiqwska, Mateusz Szewczyk, lga Dajworska, Karolina Pielesiak, ~ol~ ~elonek, · Ni.~ 
yÓISajda, . .... : .:·c·, , •· > •· 

. ~ III kat. wiekowa (roczniki 1992-1994)- Qaria Czarnecka, Katarzyn~ ·osińska , Artur 
Siwak, Natalia Szermer, ... . , ...... ., ... . 

IV kat. wiekowa (roczniki 1991 i starsze) -Ola Jelonek i Aneta Skrzypczak. 
. Pged występem na koncercie w dniu 8 marca 2008 r. o,dbyły się warsztaty, podczas 
których dzieci i młodzież przygotowywala piosenki z towarz~s~.eniem ~espolu lnuzycz; 
nego.· Prezentacje festiwalowe oceniała Rada Artystyc~na .:w ~k,ladzię: 'p ... Wi~tor Sę­
dziński -przewodniczący , p. Szymon Wydr~1 p. Mirosł?w· P,yr~ycki, p. Slaw?mir Filus. 

pecyzj~ Rady Ąrtystycznej Gminę Międzyrzecz będą reprezentowali: !> F 
".,_n~ Ffov;iatowym festiwalu Piosenki Dziecięcej w Przrto~znej w dniu ;12kwietnia (l 
J li kat. wiekowę): AgataKwaśny) Werooika Skręty, Adria~na Golębiowska, lga Dpjwor; 
91<a, Jola Jelonek, 1, · ··· A• ·: .. :: :: +' ~:<:;t ·i: >;'::.~k 8 

·: ,;, x .... 

· · ,-na f7ovriato~ym Festiwal~ ~iosenklf;11odzietoyve/ ~. Mfę !YCzę,cz'i[ wdniu 6 kwietnia 
(III i IVkafwiekowa: ~atar~y9a· pśi. ńęk,a, Artur Sjwak, Ola ~elon~eki Aneta Skrzypczak. 
~... V\Jyróżnjenia ńa miejscu p'rzyzrianó Weronice lgnatówicz, Karolinie Pielesiak, Bart: 
go'ł/i Sz'ariimowi, Mateuszowi Szewczykowi i Darii Czarneckiej .< Gościem specj~lnym' 
międiyrzeckiego Festiwalu był Szymon Wydra,> który nie tylko zasiadał w Rad;:ie Arty: 
stycznej, ale także wystąpił w koncercie. Uc~estnikorl).· ~~~tJ,v,v~lu składamy pódzięko: 
wanieza udział i zaang~żqwanie w przyg?towania dp występu. Dziękujemy instrukto­
rom pro'łJadzącymzajęciaz dziećmi i młodzieżą .. laureatom życzymy kolejnych, uda-

,.DYSh ~ystępów na prezentacjach. ., 

Prezentacie gminne Lobuskiego Konkursu 
Recytatorskiego w Międzyrzeczu 

Lubuski Konkurs Recytatorski jest jednym z konkursów, który cieszy się wielkim za­
interesowaniem uczestników: uczniów szkól podstawowych i gimnazjalnych. Do etapu 
gminnego szkoły podstawowe mogą zgłaszać swoje 6 osobowe reprezentacje (trzech 
uczniów z klas 1-111 i trzech uczniów z klas IV-VI), a szkoły gimnazjalne po 6 uczniów. 

W tegorocznej edycji LKR, która odbyła się 261utego w Oddziale dla Dzieci Bibliote­
ki w Międzyrzeczu , uczestniczyło 42 uczniów. Recytatorzy mieli do wyboru dwie kate­
gorie wykonawcze: recytacja (wiersz) i wywiedzione ze słowa {połączenie tekstu z re-

kwizytem, ruchem itp.). Rada Artystyczna, po wysłuchaniu wszystkich uczestników kon­
kursu, przyznała tytuł laureata oraz nominacje na etap powiatowy LKR recytatorom: 

-kl. I-III szkól podstawowych: Klaudia Witwicka -SP w Kalawie, Bartłomiej Domasze­
wicz- SP nr 2 w Międzyrzeczu, Filip Spiczak -SP w Bukowcu, 

-kl. IV-VI szkól podstawowych: MagdalenaJurasi Jolanta Jelonek -SP nr 2 w Mię­
dzyrzeczu, Małgorzata Chicuń -SP w Kalawie 

-kl. I-III szkól gimnazjalnych: Nico! Sajda i Suzana Furede -Gimnazjum nr 1 w Mię­
dzyrzeczu, Dagmara Zdanowicz i Kacper Wesołowski - Gimnazjum nr 2 w Międzyrze­
czu. 

Uczniowie zmierzą się w kolejnym etapie konkursu, powiatowym, z reprezentantami 
gmin naszego powiatu w poniedziałek 31 marca w Międzyrzeczu. Wyróżnienia na miej­
scu otrzymali : 

-kl. I-III szkól podstawowych: Marta !wińska i Weronika Słota- SP nr 2 w Międzyrze­
czu, Marcel Pietrusik- SP w Kalawie, 

-kl. I-III szkól gim­
nazjalnych: Pamela 
Cybulska i Karolina 
Wójcik - Gimnazjum 
nr 1, Michalina Ślusa­
rek- Gimnazjum nr 2. 

Dziękujemy 
uczestnikom LKR i 
ich "Opiekunom arty­
stycznym za udział, 
gratulujemy sukce­
sów, a także zapra­
szamy w przyszłym 
roku. 



MYJ SAMOCHÓD ZA lO ZŁ 
STACJA PALIW 

JUMAR 
Międzyrzecz, ul. Waszkiewicza 69 

MYJNIA SAMOOBSŁUGOWA 
Czynna całą dobę 7 dni w tygodniu! 

ZAPRASZAMY 

Wartość uśredniona zużycia paliwa i emisja CO 2 w cyklu mieszanym: $koda Fabia Combi 1.6 l6V 77 kW (lOS KM)- 6,9 1/100 km, CO 2 l65g/ km. Informacje na temat przydatności do odzysku 
oraz recykl ingu dostępne są pod adresem internetowym: www.skoda-auto.pl 

Zapraszamy do salonu Skody: Auto-Bis Sp. z 0.0. 

SkodaKredyt ui.Oiimpijska 46 66-400 Gorzów Wlkp. 
VOLKSWAGEN BANK POLSKA S.A. tel.095 7238660 WWW.auto-bis.pl Mobil D 
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URODZINOWE 
TELEFONY ZA 1 ZŁ 

l ABONAMENT ZA 20zt 
Z OKAZJI NASZYCH PIERWSZYCH 
URODZIN TO MY DAJEMY PREZENTY. 
W WYJĄTKOWEJ OFERCIE URODZINOWEJ 
12 SUPER MULTIMEDIALNYCH TELEFONÓW 
ZA 1 ZŁ l ĄBONAMENT ZA 20 ZŁ. 
PRZYJDŹ DO PLAY' 

SZCZEGÓŁY OFERTY NA WWW.PLAYMOBilE .Pl 



ŁOTA KARTA 

l Było wspaniale. hucznie, ogromnie pięknie, bo nie dość, że Wy razem z nami, to 
jeszcze po raz pierwszy Orkiestra przeleciała nad kilkoma polskimi miastami l 
po raz pierwszy została pokazana w dwóch największych Pafsicich Telewizjach 
TVP i TVN. Oznacza to, że Orkiestra mogla pokazać swój fantastyczny klimat 
bardzo wielu mieszkańcom naszego kraju, a także Polak.om na całym świecie. 

Nie tylko zebraliśmy środki na zakup bardzo potrzebnego -tu medycznego, 
lecz także mogliśmy pokazać ogromnt~ skuteczność działań wielu ludzi, którzy 
organiw}lf nasze programy medyczne, a te w wielu przypadkach Slf wiodącymi 
programami na świecie. Dlatego kochani, mogliśmy podczas tego Finału tak 
głośno krzyczeć z radością, że GRAMY Z GŁOWJ!. 

Dztęlwję bardzo za udział w Finale, 
za karnawałowe szaleństwo czynienia tylu dobrych rzeczy 

we wspólnym dZiałaniu! 
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Autoryzowaby Dealer firm KYMeO KEEWAY BENElli PEUGEOT ePI lUeKY JTAI 
f f{ A S f{ f - sklldery.,. tno'łoeykle ~l~G 
t t•łłił'I,IS t e ... o.s.so""e~ ehope..-y LI~ ' 'l,lłi.\NSI•Oił'f ' 

- eaęśei .sel'"lftfi.s J)f) J{J ... II~N'I'i.\ 
- kaski~~ odaiea tno'łoeyklo""a l G Ił A '1, l S l 

• tetnobty sll~tlków IPIII••IaA•AIIII 
• baprawy powypadkowe UM MIMII~ 
• blei.ea obsługa tnotoeykD aa lANIADelii 

Moto-~I'GSS • eaysaea~ble o DOeHODAIH n 
UI.Cikorskiego 2 3 (obok liDlAJ • tegulaeJe 
6 6-200 iwiebodaih • wymlaby eaęśel eksploataeyjbyeh 

~::: :~": ,3,~ 293o"7 42 
ZAPEWNIAMY PROFEUONAlNY eERWie !! 

NAJWIĘKSZV SKLEP MEBLOWY W REGIONIE 
CENTRUM MEBLOWE 

o MEBLE ' 
Spółka Cywilna 
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tel. kom.: 696058613 
e-mail: bartekplewa@op.pl 
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PROMOCJA 1WÓRczycH 
DZIAłAŃ AR1YS1YCZNYCH 
DZIECI I MŁODZIEży 
PRO ARTE 2008 

PREZENTACJE 
POWIATOWE 

DZIECIĘCY C~ 
ZESPOŁOW 

TEATRALNYCH 

15 kwietnia 2008 r.godz. 10°0 

Sala PSM I st. w Międzyrzeczu 
(zgłoszenia w MOK do dnia 10 kwietnia 2008 r.) 

Zapraszamy 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury 

:-~ 
Krz~tntof Ni.eborak "AVTOPOR­

TRET - moje wie,.szydła i m 
Przejmująca relacja, rodzaj arty­

stycznego wyznania i credo, które 
nie pozostawiają Czytelnika bier­
nym - tomik wierszy i myśli 44-let­
niego muzyka, nauczyciela, publi­
cysty i działacza muzycznego - au­
tora kilku płyt gitarowych i kierow­
nika festiwalu gitarowego w Mię­
dzyrzeczu. 
Żywe, autentyczne świadectwo 

zmagania się z rzeczywistością -
samotność, ból, przemijanie, ale 
też miłość, tęsknota, nadzieja i 
uporczywa potrzeba zatrzymania 
mijającej chwili - ujęte w formie 
poetyckiej, bo poezja to nie pisa­
nie wierszy, to sposób widzenia 
świata ... 

Wydawnictwo przy­
ozdobiono pracami pla­
stycznymi czterech 
uzdolnionych autorek. 

Do tomiku dołączono 
płytę CD "LA GUITAR­
RA" w wykonaniu autora 
z rejestracjami muzyki na 
gitarę klasyczną twórców 
z Ameryki Południowej i 
z Polski. Autor od kilku 
lat mieszka w Międzyrze­
czu. Całość dedykowana 
cierpiącym na silną cho­
robę nerwową - zespół 
natręctw. 

mgr Grzegorz Templin 
www .absonic. p l 

Str. 25 



Str. 26 

Twój ostatni sukces to zwy­
cięstwo w konkursie recytator­
skim? 

Sam w to jeszcze nie wierzę, 
ale rzeczywiście wywalczyłem 
tytuł laureata eliminacji powia­
towych. Jako jedyny spośród 
wszystkich średnich szkół gmi­
ny Międzyrzecz będę reprezen­
tował nasz powiat w kwietniu na 
przeglądzie wojewódzkim. Ko­
misja była bez zastrzeżeń, co do 
utworów, sam wybrałem teksty 
a nad całością czuwała pani prof. 
Sylwia Bielawska, ucząca mnie 
języka polskiego. 

Z tego, co wiem nie jest to 
Twoje jedyne zwycięstwo. Sły­
szałam, że dobrze sobie radzisz 
też w innych dziedzinach kul­
tury. 

Nie mi tu oceniać, ale otrzyma­
łem również na przełomie lutego 
tytuł laureata gminnego festiwalu 
piosenki młodzieżowej PRO 
ARTE 2008 w Pszczewie.Śpiewa­
nie to moja prawdziwa pasja i 
ogromna przyjemność . W przy­
szłości chciałbym zagrać w musi­
calu i nagrać solową płytę. 

Z.S.R. w Bobowieku w po­
tocznym mniemaniu to szkoła 
typowo zawodowa, ale przyglą­
dając się Tobie zaczynam zmie-

KURIER MIĘDZYRZECKI 

niać zdanie. 
Jestem na kierunku technologii 

żywności ze specjalnością w usłu­
gach hotelarskich i w niczym 
mnie on nie ogranicza. Oczywiście 

nauka to podstawa, ale szkoła daje 
wiele możliwości rozwoju kultural­
nego. Podstawą jest doskonale 

działający samorząd uczniowski, 
którym opiekuje się pani prof. 
Danuta Matla. Organizuje on wie­
le imprez angażując chętnych 
uczniów do konferansjerki, kaba­
retów czy do koncertów.Dumą 
szkoły jest także chór pod prze­
wodnictwem pana prof. Andrzeja 
Korzeniewskiego oraz Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży pod 
opieką ks. Andrzeja J ędrzejow­
skiego. Nie ukrywam, że we 

wszystkie te organizacje jestem 
zaangażowany. 

Twój wkład w pracę na rzecz 
szkoły jest bardzo duży i do 
tego w ubiegłym roku miałeś 
drugą najwyższą średnią w 
szkole. Jak Ci się udaje to 
wszystko ogarnąć? 
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Jestem po prostu dobrze zorga­
nizowany i zawsze mogę liczyć na 
wsparcie rodziny i przyjaciół. 

Jaki masz p lany na naj­
bliższą przyszłość? 
Chcę się dalej uczyć. Nie wybra­

łem jeszcze konkretnego kierun­
ku studiów, ale myślę o animacji i 
kulturze lub turystyce. Co do 
pierwszego kieruję się pasją nato­
miast druga decyzja jest inspiro­
wana po części moim zawodem. 
Chciałbym robić to, co lubię i mieć 
cały czas kontakt z ludźmi. 
Jesteś barwną postacią w 

murach Twojej szkoły. Czy za 
twój wkład i trud, który wkła­
dałeś przez te cztery lata został 
już doceniony i zauważony? 
Zauważony na pewno. Nauczy­

ciele oraz młodzież, z którą mia­
łem możliwość współpracować za­
wsze byli otwarci no moje propo­
zycje i pomysły. Kibicowali mi 
również w moich indywidualnych 
poczynaniach. Jeżeli chodzi o do­
cenianie to na wszystko przyjdzie 
czas. Ktoś mądry powiedział, że za 
życia nie stawia się pomników, bo 
to zabija ambicj ę. Miło jest być na­
gradzanym, ale cieszę się , że 

przez te cztery lata nie siedziałem 
bezczynnie tylko dałem z siebie 
wszystko. 

Z pewnością jeszcze dużo 
możesz z siebie dać. Nie pozo­
staje mi nic innego jak życzyć 
Ci wielu sukcesów i czekać na 
twoją płytę, która na pewno 
okaże się wielkim ogólnoświa­
towym hitem. A wtedy pamię­
taj, kto pierwszy przeprowadził 
z Tobą wywiad. 

Mam nadzieję, że tak właśnie 
będzie. 

Dziękuję za rozmowę 
Weronika Skrzypek 



Nr 4 (206) 

Gość specjalny Festiwalu Szy­
mon Wydra- Bardzo się cieszę, 
że mogłem posłuchać dzisiaj tak 
wielu młodych wykonawców, któ­
rzy rokują wielkie nadzieje ... To 
nie jest kurtuazja. 

] a też tak myślę. Poziom ar­
tystyczny Festiwalu był bardzo 
przyzwoity. Impreza dobrze, 
przez MOK i Urząd Miasta i 
Gminy, przygotowana. Bardzo 
w to się zaangażowała Sekcja 
Rytmiczna, bez playbacku 
przygrywająca młodym wyko­
nawcom. Kierownik artystycz­
ny zespołu: Rafał Gojdka, 
skład: Piotr Kowalewski, 
l{rzysztof Kowalewski, Piotr 
Barski, Przemysław Podęb­
ski, Marcin Stachowiak. 

W Hali Sportowej, 8. marca, 
Festiwal otworzyli wspólnie -
burmistrz Tadeusz Dubicki, 
składając paniom okoliczno­
ściowe najlepsze życzenia, i dyr. 
MOK Jolanta Pacholak -
Stryczek. Rada Artystyczna w 
składzie: przew. Wiktor Sę­
dziński, Sławomir Filus, Ja­
rosław Purzycki i Szymon 
Wydra wysłuchała 18. wyko­
nawców w czterech grupach 
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wiekowych. 
] ak o pierwsza wystąpiła 6. 

letnia Agatka Kwaśny, w ślicz­
nych kucykach, z piosenką 
"Cały świat". W cale nie stremo­
wana, podobnie jak inne dzieci, 
bardzo muzykalna. Natalia Po­
łomka z piosenką ,>Najlepsza 
koleżanka", Weronika Ignato­
wicz jako uroczy - w bejzbolo­
wej czapeczce- "mały zuszek", 
cały doskonały ... Potem coraz 
starsze dzieci. Martyna Ku­
biak- piosenka" Cenna niespo­
dzianka", Basia Terejko "Moje 
hobby". Bartek Szarłan zaśpie­
wał, z własnym akordeonem, 
znaną piosenkę "Zimny drań". 
Ujmująca "Nowa Baśń", nieba­
nalna piosenka w dobrym wyko­
naniu Adrianny Gołębiow­
skiej. Weronika Skręty wyko­
nała "Pan Komputer", znany 
nam z poprzednich Przeglądów 
Mateusz Szewczyk zaśpiewał 
piosenkę "Szukam przyjaciela". 

Wystąpiły Iga Dajworska, Ka­
rolina Pielesiak. JolaJelonek 
-pokaz sprawnej dykcji i aktor­
skiego zacięcia. Starsze dzie­
ci i młodzież - Daria Czar­
necka, Katarzyna Osińska. 
Artur Siwak - w piosence K. 
Klenczona"Biały krzyż", Nata­
lia Szermer zaśpiewała 
"Brzydcy". Bardzo podobała mi 
się Aneta Skrzypczak, na 
pewno dziewczyna rokuje 
duże nadzide. N a koniec Ola 
Jelonek zaśpiewała" Tango na 
orkiestrę" z repertuaru "Budki 
Suflera". 

W przerwi~ , kiedy obradowa­
ła Rada Ar9 styczna, trzy pio­
senki zaśpiewał, towarzysząc 
sobie na git~rze, Szymon Wy­
dra, wraz z Zbyszkiem Suskim 
(gitara klasyczna) i ] arki e m 
Suskim- perkusja. M.in. znaną 
"Do nieba nie chodzę" i jedną z 
ballad. Również on złożył pa­
niom okolicznościowe życzenia 
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z okazji Dnia Kobiet. Była też 
możliwość uzyskania autografu 
piosenkarza. 
Przewodniczący jury Wiktor 

Sędziński pogratulował wszyst­
kim wykonawcom. Wręczono 
im upominki i dyplomy uczest­
nictwa. Nagrodą był udział w . 
następnym etapie Festiwalu 
Piosenki Dziecięcej i Młodzie­
żowej. Wyróżnienia otrzymali:­
Weronika Ignatowicz, Karo­
lina Pielesiak, Bartek Szar­
łan, Mateusz Szewczyk, Da­
ria Czarnecka. Tytuł laureata: 
Agata Kwaśny, Weronika 
Skręty, Adrianna Gołębiow­
ska, Iga Dajworska, Jola Je­
lonek, Artur Siwak, Kasia 
Osińska, Aneta Skrzypczak, 
Ola Jelonek. 

Festiwal zakończył, podobnie 
jak i zaczął, wysoce energetycz­
ny tusz Sekcji Rytmicznej Rafa­
ła GojdkL 

Iwona Wróblak 
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Towarzvstwo ·Pomocv Głuchonie­
widomym - przylqcz SiiJ do nas! 

17.03.2008 r.- znów się spotykamy, tylko w liczniejszym gronie niż poprzednio. 
To już czwarte spotkanie Regionalnego Klubu TPG założonego w grudniu 2007 roku 
przez Ewę Skrzek-Bączkowską - Lubuskiego Pelnomocnika TPG. Fakt ten cieszy i 
utwierdza w przekonaniu , że działania klubu nie są bezcelowe, a zapotrzebowanie na 
oferowaną przez nas pomoc stale rośnie. Zapach ciasta i świątecznie przystrojony stół 
wprowadzają wszystkich w dobry nastrój. Każdy znajdzie coś dla siebie. Młodsi mogą 
dać upust emocjom korzystając z sal doświadczania 
świata , chętni do rozmów ucinają pogawędki , a 
dla lasuchów nie brakuje 
słodkości przygotowanych 
przez panią Hannę Szulgę i 
Leokadię Czyszkowską. Do 
udziału we wspólnym deko­
rowaniu świątecznych pisa­
nek nikogo nie trzeba było 
zachęcać . Z przygotowa­
nych wcześn i ej materiałów o 
różnych fakturach (z myślą o 
osobach słabo widzących) 
powstały kolorowe prace. 
Nie każdy z klubowiczów 
mógł zobaczyć efekt swojej 
pracy, ale dzięki pomocnym 
dłoniom mial okazję czerpać 
radość z możliwości tworzenia. Postaram się pokrótce przedstawić osoby tworzące 
niezwykłą atmosferę podczas comiesięcznych spotkań : 

Krysia - Międzyrzeczanka , nie widzi, obustronny niedosłuch, słyszy dzięki apara­
tom. Pani Krysia to sila i wrażliwość w jednym. Kobieta z klasą o niebanalnej osobowo­
ści. Pelna pomysłów i chęci do działan i a. Jest przewodniczącą rady naszego klubu. 

Danusia - mieszkanka Miedzyrzecza, ma duże problemy ze wzrokiem i słuchem. 
Na co dzień wspaniała babcia i kolejny dobry duch naszego klubu. 

Karolina- 27 lat, ma bardzo slaby wzrok, na lewe ucho nie słyszy , na prawe nie 
dosłyszy . Zna alfabet Lorme'a. Z każdym znajdzie wspólny temat, a pozytywną energią 
obdarzylaby wszystkich. Na spotkanie przybyła z rodzicami. Pasją Karoliny jest śpiewa­
nie. Pomimo znacznego niedosłuchu jej umiejętności wokalne są zadziwiające. Niedłu­
go będziemy mieli okazję usłyszeć ją na żywo podczas Przeglądu Twórczości Głucho­
niewidomych "Sztuką dotknąć nieba", który odbędzie się 15.04.2008 r. na Uniwersyte­
cie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. 

Kasia - 17 lat, uczennica Liceum Ekonomicznego w Międzyrzeczu . Słuch straciła 
krótko po urodzeniu .. Czyta z ruchu warg. Sympatyczna, uśmiechn ięta dziewczyna otwar­
ta na nowe znajomości. Pierwszy raz na spotkaniu Klubu, ale mam nadzieję, że jeśli 
miała przed nim jakieś obawy to zniknęły i zobaczymy Kasię i jej mamę przy okazji 
kolejnych spotkań. 

Jurek - 42 lata, ma głęboki niedosłuch , traci wzrok. Jest mieszkańcem DPS-u w 
Rokitnie. Dusza artysty. Zanim pogorszył mu się wzrok każdą wolną chwilę poświęcał 
malowaniu obrazów. Podobnie jak Karolina on także weźmie udział w poznańskim Prze­
glądzie Twórczości Gluchoniewidomych, a wystawę jego prac będzie można obejrzeć 
już tydzień wcześniej. Spotkania klubu to dla Niego okazja do zawarcia nowych znajo­
mości i możliwość oderwania się od codziennych zajęć. 

Arek -lat około 40, mieszkaniec Skwierzyny, nie słyszy . Pierwsze spotkanie, pierw­
szy uśmiech, ale nie ostatni bo obserwując go ma się wrażenie, że dla Arka problemy 
nie istnieją, a smutek to uczucie dla Niego obce. Uśmiechem , serdecznością i otwarto­
ścią zaraża wszystkich. 

Paweł- 25lat, mieszkaniec DPS-u w Rokitnie, nie widzi, słyszy bardzo słabo dzięki 
aparatowi. Na spotkaniu towarzyszyła mu mama. Ręce to Jego oczy. Zawsze szczegó­
łowo wszystko "ogląda". Najpewniej czuje się w towarzystwie mamy lub zaprzyjaźnio­
nej wolontariuszki, z którą ma swój kod porozumiewania. 

Stasiu - 12 lat, mieszkaniec DPS-u w Rokitnie, nie widzi i nie słyszy od urodzenia. 
Dziś ma dobry nastrój . Często się uśmiecha . Zoperowana biodro nie dokucza. Uwielbia 
relaks na łóżku wodnym, najlepiej w towarzystwie Ewy, swojej nauczycielki , ale myślę 
że nowa wolontariuszka Agata również przypadła mu do gustu. Jego ulubioną formą 
kontaktu są dialogi oparte na znanych mu zabawach. Staś już od 4lat objęty jest szero­
kim wachlarzem pomocy ze strony TPG. Bierze udział w turnusach rehabilitacyjnych, a 
na co dzień objęty jest indywidualną rehabilitacją finansowaną przez TPG. 

Przy okazji poświątecznego czasu warto s i ę zastanowić czy nie za wiele wymagamy 
od życia i docenić to co dal nam los: możliwość zobaczenia, usłyszenia . Nie każdy wie 
co znaczy widok wiosny za oknem, śmiech najbliższych , gwar i szum toczącego się 
wokół życia. Pelny obraz świata podany na tacy. A może znajdzie się wśród Was ktoś­
drodzy czytelnicy - kto wykorzysta swoje możliwości i pokłady dobroci pomagając tym, 
którym los nie ofiarowal łatwego startu? 

Poszukujemy osób chcących zasilić szeregi wolontariuszy. Zapraszamy do naszego 
grona. Następne spotkanie odbędzie się 26.04.2008 r. o godz. 11.00 w internacie Spe­
cjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego przy ul. Pamiątkowej 17 w Międzyrzeczu. 

Kontakt: Lubuski Pelnomocnik TPG - Ewa Skrzek- Bączkowska , teJ. 0608 370 346, 
e-mail e.skrzek-baczkowska tpg.org.pl 
Koordynator Wolontariatu - Daria Pietrzak, teJ. 0693 524 655 

Agnieszka Markiewicz 



Deszczowa sobota, i wietrzna, 
ten l. marca. Na scenie "Kaziuki" 
rozpocznie pani HenrykaJanas ze 
swoimi najmłodszymi "Malwinka­
mi", piosenką "Legenda o Między­
rzeczu", dedykowaną burmistrzowi, 
z jej własnym tekstem i muzyką. 
Specjalnie na dzisiejszą okazję usły­
szymy za chwilę "Hejnał Wileński", 
tak drogi sercom wielu międzyrze­
czan, którzy przyjechali tu kiedyś 
ze wschodu. 

Kape la Wileńska przej e chała 
1000 km., by dla nas zagrać i za­
śpiewać . Jak mówią, mimo chło­
du serca mają gorące, zdarzało im 
się już odgarniać ze sceny śnieg ... 
Na Rynku koło Ratusza, mimo 
okropnej pogody, spora grupa 
Wielbicieli wileńskiego folkloru. 
Zespół gościł u nas zeszłego roku, 
teraz z przyjemnością 
znowu posłuchamy 

skrzących się humo­
rem przyśpiewek, nie­
kiedy rubasznych , czę­
sto tęsknych, melan­
cholijnych pieśni o mi­
ło ści do kobiety - Re­
gin, Maryś i innych 
Pięknych niewiast. Do 
miasta Wilna - swojej 
małej ojczyzny, na pół 
serio i na poważnie -
szczegó lnie ostatniej 
Piosenki: - już mi za-
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brali Wilno, już mi zabrali Lwów, 
lecz serca mi nie wyrwą ... ". Blisko 
godzinny koncert. Kontrabas, per­
kusja, gitara, organki, akordeon, 
panJurek i Romek jako wokaliści, 
wszystko na bardzo dobrym mu­
zycznym poziomie. 

Pan Jurek jest z Wilna. Mieszkał 
długi czas w Poznaniu, teraz miesz­
ka na wsi pod Międzyrzeczem. Od 
20. lat śpiewa w }\apeli. Dawniej, w 
Wilnie, Kaziuki obchodzono 4 mar­
ca. Był to dzień jarmarku, najwięk­
szego z okolicznych .. Jarmarki były 
elementem kilkuwiekowej kultury, 
gdzie współistniały ze sobą żywio­
ły litewski, polski, rosyjski, białoru­
ski, żydowski. Na błotnistym wileń­
skim placu ludzie handlowali. Ku­
powali i sprzedawali - prawie 
wszystko. Spotykali się, rozmawia-

li, żartowali. Śpiewali i grali. Także 
Kaziukowe Serca z wierszykiem na 
wierzchu. Piekarnia pana Praczyka 
oferuje dzisiaj takie, z napisem "Ka­
ziuki 2008", w opakowaniach w 
kształcie serca. 

Słuchając wileńskich melodii 
pytam panie z Firmy "Hotel i Re­
stauracja Duet" ]. Bełza b przepis 
na prawdziwe wileńskie cepeliny, 
które można dzisiaj nabyć. Smako­
wicie pachną, obok pierogów i 
żurku z dużą ilością boczku. Ziem­
niaki, gotowane, powinny być po 
utarciu wyciśnięte. Dodajemy 
mąkę ziemniaczaną, sól, pieprz. 
Tak powstałą masę wyrabiamy. 
N adzienie wieprzowo - wołowe 
przyprawiamy czosnkiem, cebulą, 
pieprzem. Cepeliny robi się w ten 
sposób, że na ręce rozkładamy cia­
sto i w środek wkładamy nadzienie. 
Formujemy na kształt cygara- ce­
pelina. Gotujemy około 30- 40 min. 
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Kuchnia wileńska to smak tam­
tej kultury, którą możemy pielęgno­
wać organizując coroczne Kaziuki. 
Kultywując posmak dawnej trady­
cji. Na przykład straganów z palma­
mi, są one bajecznie kolorowe, róż­
nej wielkości. Każda z nich jest nie­
powtarzalna. Natomiast Piekarnia 
państwa Anny i Lesława Janików 
oferuje wiele rodzajów ciasta, w 
tym smaczny ukraiński piernik -
"Kaziukowy",jakgłosi napis. Są też 
wyplecione z wikliny kosze, w wie­
lu rozmiarach. 

Na scenie przepiękna piosenka 
o bałałajce, którą wszyscy gdzięś 
słyszeliśmy, potem do melodii 
tanga andrusowskiego - wileński 
tekst. Miękki akcent, zaśpiew, 
ostatnie piosenki, słuchamy mimo 
nasilającego się wiatru i deszczu. 
W spaniała Kapela, szkoda, że 
słońce dzisiaj tak rzadko świeci 
nad Ratuszem. 

Burmistrz Tadeusz Dubicki 
jest obecny na "Kaziukach". 
Dziękuje międzyrzeczanom za 
przybycie, składa wielkanocne 
najlepsze życzenia świąteczne. 
Na scenę zaproszeni są artyści 
z Zespołu ,,Ale Babki" z Pie­
sek, śpiewają kilka piosenek. Po 
nich wystąpi jeszcze Chór 
"Echo" z Klubu Seniora. 

Organizatorem ,JI. Między­
rzeckich Kaziuków ", jak też in­
nych imprez miejskich, był Mię­
dzyrzecki Ośrodek Kultury. 

Iwona Wróblak 
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Łukasz Bocer, 
syn pana Eugeniusza 
Bocera, w białym fartu­
chu, zdecydowanym 
ruchem otwiera 
drzwi Zakładu. Zimne 
pomieszczenia. - To 
cały ciąg technologicz­
ny, w którym na co dzień 
produkujemy wyroby wędliniarskie -
mówi. Nowoczesny park maszyno­
wy do obróbki mechanicznej mięsa. 
Zwiedzamy dalsze etapy produkcji, 
aż do etykietowania, ważenia i wy­
wozu do firmowych sklepów. 
Łukasz pokrótce tłumaczy, jakie 
warunki należy spełnić, by wędliny 
nabrały jędrności i kruchości. Czyli 
smaku. 

Tradycyjna wędzarnia to serce 
Zakładu Masarniczego Bocerów. 
Tląca się olcha w palenisku na dole. 
Drewno olchy nadaje wędlinie cha­
rakterystycznych właściwości. Pan 
Łukasz otwiera Wędzarnię niczym 
szafę Babci Anastazji. (Pani Anasta­
zja, z mężem, to seniorka rodu Bo­
cerów- wędliniarzy). Osiemdziesiąt 
procent produkcji przez ten proces 
obróbki przechodzi. Na etapach doj­
rzewania do smakowitości pęta wę­
dlin na stojakach stoją w klimatyzo­
wanych dojrzewalniach. W ściśle 
określonych technologią porach ich 
dojrzewania i czasie. Nadziewanie, 
przyprawiane solą, majerankiem, 
pieprzem - tylko naturalnymi przy­
prawami. Muszą mieć polski, trady­
cyjny i... bocerowski smak, smak 
dymu tradycyjnego wędzenia. I 
smak- to ważne- powtarzalny, cią­
gle ten sam. Jak marka firmy Bocer. 
Od 20 lat. 

W biurze szefa.- Za co dostaje Pan 
nagrody?- pytam pana Eugeniusza 
Bocera. Kolekcja dyplomów. Topór 
na tle rzemieślniczego herbu. Kon­
kursy Święta Świni. Tytuł " Hit 
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roku ... " ZłotyTopór dla 
Eugeniusza Bocera. Kra­

jowe Konkursy W ę dli­
niarskie Folagra Ford w 
Poznaniu, Dożynki Re­
gionu Kozła, Nagrody 
specjalne, Ogólnopol­
skie Turnieje Prze­

twórstwa Mięsa . -Za pra­
cę - mówi pan Bocer. Dzień pracy 
pana Bocera zaczyna się przed świ­
tem. Trwa od trzeciej rano do dwu­
dziestej pierwszej. - Maszyna musi 
być obsłużona przez człowieka. Musi 
być w tym ludzka ręka. Wyrób musi 
spełniać Państwowe Normy Branżo­
w~. Przepisy, wymogi. Dokształca­
nie, douczanie personelu, Firmie po­
święcić trzeba bardzo wiele czasu. 
W zawodzie pracuje od 1973 r. 

Pan Łukasz Bocer (na zdjęciu). 
Rodzinna firma (pracuje tu mama, 
siostra, szwagier) - co chciałby 
zmienić, a co zachować? - Rozbudo­
wać Firmę - odpowiada krótko -
zachować tradycję. Ojciec i syn roz­
kładają mapę. Fochylamy się nad 
projektem. W Perzynach koło Zbą­
szynia powstaje nowoczesny zakład 
przetwórstwa mięsa i wyrobów gar­
mażeryjnych o mocy przerobowej 
sześć razy większej od obecnej. 
Ostatni wyrób firmy - kiełbasa "ju­
bileuszowa", wyrób z tzw. górnej 
półki, jest receptury autorstwa pana 
Łukasza - tłumaczy - wyjątkowa oka­
zja to (20.lecie Firmy) i kiełbasa jest 
extra. Kiedy zaczął myśleć o pracy 
w rodzinnej firmie? Wzajemne spoj­
rzenia na siebie ojca i syna. Zgodna 
odpowiedź- W rodzinie nie brano pod 
uwagę innej opcji, innego zawodu. 
Pan Łukasz korzysta z doświadczeń 
i wiedzy rodzinnej przekazywanej 
pokoleniowo Z zawodu jest techni­
kiem żywienia - z pragmatyczną fi­
lozofią- człowiek zawsze jadł, je i jeść 
będzie. Uważa, że każdy zawód zwią-

zany z żywnością przetrwa długie 
lata. Klient jest coraz bardziej wyma­
gający. Chodzi o smak i o ceny. 

O co chodzi w tej tradycji? Czy 
jest możliwe pogodzenie wyborne­
go smaku z wymogami nowoczesnej 
produkcji? - Oczekuje się na rynku 
smaku wędliny, jaki pamiętamy z 
dawnych lat. Z czasów babci i dziad­
ka pana Eugeniusza Bocera.- Tak, 
jest to możliwe. Trzeba tylko pilnować 
technologicznego procesu produkcji. 
Pilnować marki firmy Bocer tak jak 
ognia w tradycyjnej wędzarni. Firma 
zatrudnia 60 ludzi. -Na rynku lokal­
nym jesteśmy jedną ze starszych firm. 
Ludzie nam zaufali już dawno. Wy­
różnia nas to, że codziennie wysyła­
my świeże wyroby do sklepów. Nasta­
wiamy się na rynek lokalny. 
Budować rzetelną opinię o sobie. 
Zniesienie embarga przez Rosję 

miało ogromne znaczenie dla firm 
większych i małych . Poluzowało ry­
nek. Czego pan Bocer oczekuje od 
państwa, administracji rządowej? -
Ustabilizowania. Przewidywalności -
chodzi o terminy i ceny skupu surow­
ca. Państwo to powinno zapewnić. I 
lepszą politykę szkolnictwa zawodowe­
go. Brak jest fachowców. Młodzi lu­
dzie wybierają szkoły ponadpodsta­
wowe i studia nie przygotowujące do 
zawodów poszukiwanych na rynku 
(zakład pana Bocera jest otwarty dla 
chętnych do nauki zawodu). 

Nr 4 (206) 

Pan Łukasz jest młodym człowie­
kiem, silnie wplecionym w rodzinną 
i lokalną tradycję rzemieślniczą. Ma 
wsparcie rodziny, ojca z kilkudzie­
sięcioletnim stażem na naszym ryn­
ku przedsiębiorców. Dużo sił, by 
zmieniać, ulepszać i dostosowywać 
swoje i nasze życie do wymogów 
dzisiejszej rzeczywistości . I zacho­
wywać nasz polski, lokalny i rodzin­
ny wkład w gospodarczą panoramę 
okolicy. - Na technikum nie poprze­
stanę- mówi- bo uważam, że studia 
w tym kierunku to klucz do dalszych 
osiągnięć, do osiągnięcia celu. Studia 
uczą ludzi perfekcji w danym kierun­
ku. ja chcę połączyć moją całą 
życiową praktykę zawodową, którą 
zdobywałem u taty w zakładzie ma­
sarniczym, ze studiami, i wykorzystać 
to w życiu codziennym. Odkąd pamię­
tam, jako chłopiec, pragnąłem stwo­
rzenia przetwórni mięsa z prawdzi­
wego zdarzenia i poszerzenia swoje­
go rynku zbytu na dużą skalę, zapre­
zentowania lokalnych wędlin na ryn­
ku krajowym, także i zagranicznym. 
Chcę poszerzać swoją wiedzę w dziele 
przetwórstwa mięsa i przede wszyst­
kim zachować ciągłość tradycyjnego 
wytwarzania wędlin. O ludziach?- W 
kontakcie z ludźmi jest ważne podej­
ście do osoby. Do każdego należy mieć 
szacunek, bo uważam, że człowiek bez 
drugiej osoby jest- jak firma -bez pra­
cowników. Iwona Wróblak 
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PROTEZ ZĘBOWYCH 
tel. (0-95) 741 -24- l l 

Danuta Sawka 
PRACOWNIA PROTE1YCZNA 

CzlJnne od poniedziałku do piątku 8.00 - l 5.0() 
~IĘDZVRZECZ, OS. GEN. SIKORSKIEGO 7 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

* Projekty budowlane i technologiczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniehcych 
* Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 05 

Doradztwo lechniczae * 
Wyceny i kosztorysy * 
Opinie techaiczne 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH., 

Naprawy sprzętu K1V 
Drobne akcesoria, piloty na zamówienie 

Serwis TV "Dom Rzemiosła" 
ul. 30-go Stycznia 39 

teJ. 095-7 42-2287 
Pn - Pt: 9:00- 17:00; Sobota: 9:00- 13:00 

Środa: nieczynne (praca w terenie) 

P~.'.·.·.~.·.'.··. 2iłi · .. r.·.r.•.' ' "j :1···. ""N.· ..... 'T ~.!l· · 
v~ •'':~}:~:~ 1·"łl \:.../ 

f:_. '~<ii= 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Products P.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 
CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz , ul. Konstytucj i 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: 
* kompleksową organizację pogrzebów 
* transport karawanem (kraj i zagranica 

* budowę grobowców 
sprzedaż trumien, odzieży i wieńców 

Oferuje: 
e układanie glazury 

e montaż regipsów (klej i stelaż) 
e szpachlowanie, tynkowanie, malowanie 

e układanie paneli podłogowych 
e drzwi i okien 

L~Śsp;'.z o.(): Wypożyczalnia sprzętu 
L~bus~ie.~.leci .;.. Oferuje: 
światłowodowe'; 

ut Sienkiewicza 45 
66-~00 Międzyrzecz 
teł~ (095l741 ., 11 ··as" 
kom. o 6~1 4,U6ą~J:-

-agregaty prądotwórcze- do 5,5 kW 

-sprężarki powietrza - do 500 L/min 

- spawarki transformatorowe - do 250 A 

-wciągniki linowe - do 0,5 T 

-przecinarki tarczowe do metalu- 075 mm 

pn+pt 
8-:-16 

WIBRO 
BETON 

Bloczki betonowe fundamentowe B-15 
z atestem wg. PN-EN771-3:2005 

PRODUKCJA- SPRZEDAŻ 

tel. (095) 741 18 57 
(068) 38 252 31 
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"Podwórko" to kolejny spektakl Teatru 
Szkolnego "Ananas" przy Szkole Pod­
stawowej nr 2. Jesteśmy na premierze w 
gościnnym Klubie Garnizonowym. "Anana­
sy" zupełnie świeżego , jak mówią panie 
prowadzące Teatr: Hanna Barczewska i 
Maria Sobczak- Siuta, werbunku. Spek­
takl rozpoczyna się punktualnie. 

Tytułowe podwórko. Miejsce zabaw. 
Miejsce pierwszych kontaktów z rówieśni­
kami, pierwszych społecznych doświad­
czeń. Bardzo ważne miejsce dla dziecka. 

Miejsce zabawy. Wiele napisano o tym, 
jak ważna w rozwoju dziecka jest zabawa. 
Jako metoda i ścieżka w rozwoju. Tą dro­
ga dostarcza się młodej psychice bodźców. 
Może ten spektakl jest nie tylko dla dzieci? 
Może ten spektakl jest o tym, że nuda w 
dziecięcym życiu jest czarną dziurą, która 
pochlania naturalną energię i witalność? ... 
Może to spektakl dla systemów wycho­
wawczych;domowych, szkolnych, o tym, 
że trzeba zapełnić treścią życie społeczne 
i emocjonalne dziecka, inspirować je, w 
subtelny sposób dawać przykład ... w jaki 
sposób można się bawić. 

Informacja 
Młodzież Ośrodka Szkolenia i Wy­

chowania w Międzyrzeczu z własnej ini­
cjatywy zorganizowała zakup produk­
tów spożywczych dla najuboższych 
mieszkańców naszego miasta. Akcję tą 
wspomogli również wszyscy pracowni­
cy Ośrodka. Dzięki tej inicjatywie 5 ro­
dzin spędzi Święta Wielkiej Nocy przy 
stole, na którym nie zabraknie tradycyj­
nych potraw. Paczki świąteczne prze­
kazaliśmy 19 marca 2008 roku za po­
średnictwem Sióstr św. Klary. Młodzież 

Podwórko. Wysyła się tam dziecko. 
Czyli gdzie się wysyla ... Dekoracje przed­
stawiają nam typowe podwórko. Czyli maj­
dan między kamienicami a płotem, gdzie 

- jest jakaś skrzynka, a dalej - jest śmietnik. 
Przychodzą tu dzieci. Chłopiec (Michał -
bardzo profesjonalny wyraz twarzy mło­
dziutkiego aktora, wyrażający jednocześnie 
nudę i głęboki smutek) nie bardzo wie, jak, 
i czym, ma się bawić. Próbuje, ale nie ma 
pomysłu, zniechęcony i zły odchodzi. 
Dziewczynka, przez komórkę rozmawia z 
koleżanką - co robisz? Nic ... - ta odpo­
wiada. Stan frustracji werbalizują inne dzie­
ci. -Może pogramy w gumę? Pi/ka? Ska­
kanka? Ganiany? Nieee ... Czują się- jak­
by nieco ... winne, że nie umieją się bawić. 
Ktoś rzuca zaklęcie - wasze babcie lepiej 

nasza po raz kolejny udowodniła, że jest wrażliwa na los innych osób, szczególnie star­
szych, samotnych, schorowanych. W ramach współpracy z Ośrodkiem Pornocy Społecz­
nej w Międzyrzeczu, nasi uczestnicy odwiedzają 2-3 razy w tygodniu osoby potrzebują-

by się bawiły! Czemu nie ... "Babcie" zja­
wiają się na żądanie , z odsieczą . W ubio­
rach retro. - Nie zawsze miałyśmy po 70 
lat- mówią . l rusza zabawa: Jawor, jawor, 
jaworowi ludzie, Uciekaj myszko do dziu­
ry, Kolo młyńskie, za cztery reńskie ... 

Dzieci na scenie bawią się, w antyczne 
dla nich gry. Dobrze się bawią , same dla 
siebie. W zabawy z ubieglego wieku. Pu­
bliczność klaszcze, po podobają im się ba­
wiące się dzieci. Bo są autentyczne. Bo nie 
-grają. Bo są dziećmi. 

Podziwiam kunsztowność zamysłu re­
żyserskiego. Przejrzystość scenariusza. 
Prostą i elegancką w swej prostocie for­
mę. Bez pedagogicznego żargonu, po­
przez dzieci, przekazać istotne i uniwersal­
ne rzeczy. Zostawić dorosłych widzów z 

przemyśleniami. Dlaczego dzisiaj spraw­
dzają się wyliczanki sprzed lat? Są dobre, 
dobrze, ale może czegoś dzisiejszym dzie­
cięcym wzorcom zabawy brakuje? .. . Czy 
nie zbyt ~ochopnie odkładamy do lamusa 
dziecięce zabawy naszych babć i dziad­
ków. To wypracowany przez dziesiątki po. 
koleń dorobek, czego te zabawy uczyły, a 
czego nie ma dziś, w dobie komórek i kom­
puterów. Czy może tego uchwycenia się 
za ręce w kole, poczucia przynależenia do 
grupy, akceptacji ... Długie retro spódnice, 
czy to konieczny kamuflaż , by przyznać 
"babciom", czyli niektórym sprawdzonym 
aspektom wychowania, należne im ważne 
miejsce w tworzeniu giętkiego i mocnego 
kręgosłupa w psychice dziecka. "Babcie" 
-w momencie, kiedy dzieci już "nauczyły" 
(?) się bawić, nagle znikają ... Są widocz­
nie niepotrzebne, bo np. dzieci na scenie, 
te współczesne , "zapomniały", że grają w 
spektaklu. Tak dobrze się bawią. Czyli­
nawiasem mówiąc, dobrze (naprawdę) 
grają w spektaklu. Gratulacje dla pań pro­
wadzących Teatr Szkolny "Ananas". 

Iwona Wróblak 

ce, które mają również problemy ze zdrowiem. Podczas tych odwiedzin chłopcy wyko· 
nują drobne naprawy, robią zakupy, przygotowują drewno na opal, przynoszą węgiel z 
piwnicy. Odwiedzane osoby cenią sobie również chwile spędzone w towarzystwie chłop­
ców, z którymi mogą porozmawiać, podzielić się swoimi mądrościami życiowymi. Naj­
lepszym dowodem na sympatię jaką uczestnicy obdarzyli swoich podopiecznych były 
upominki świąteczne oraz kartki z 
życzeniami, które samodzielnie 
wykonali. Mamy nadzieję, że w ra­
mach dalszej współpracy z Ośrod­
kiem Pornocy Społecznej nasze 
działania pomocowe zostaną skie­
rowane do większej liczby osób, 
gdyż doskonale zdajemy sobie 
sprawę z tego, że ludzi potrzebu­
jących pomocy jest w Międzyrze­

czu bardzo wielu, a chętnych do 
udzielenia pomocy coraz mniej. 

Kierownik Ośrodka Monika G 



Otwarcie harcówki w S. P nr 2. Skauting 
i harcerstwo - trochiJ historii 

22.1uty. W Dniu Myśli Braterskiej, w dniu 
urodzin R. Baden - Powella, 11 Gromada 
zuchowa "Słoneczna Gromada" i 11 Dru­
żyna Harcerska " Płomienie ", razem ze 
swoimi opiekunami Hanną Barczewską i 
Marią Sobczak - Siutą, śpiewają har­
cerską pieśń : " Płonie ognisko i szumią knie­
je, drużynowy jest wśród nas ... opowiada 
starodawne dzieje, bohaterski wskrzesza 
czas ... ".Przy przygaszonych światłach , na 
poddaszu Szkoły Podstawowej nr 2, jest­
elektryczne - "ognisko", są druhny i dru­
howie. Są opowieści ... 

Druhna Barbala Piela. Opowiada o Ro­
bercie Baden - Powellu , założycielu 
skautingu. Robert Stephensan Smyth Ba­
den-Powell, Lord Baden-Powell "Bi- Pi"(ur. 
22 lutego 1857 w Londynie, Wielka Bry­
tania - zm. 8 stycznia 1941 w Kenii) - żoł­
nierz, pisarz, twórca i założyciel oraz wy­
bitna postać światowego skautingu. Uro­
dził się w Paddington, dzielnicy Londynu 
w Wielkiej Brytanii , jako syn duchownego 
anglikańskiego i profesora geometrii na 
Uniwersytecie Oksfordzkim oraz wnuczki 
admirała Horacego Nelsona, Henrietty 
Grace Smyth . Najpierw jako zwykły żoł­
nierz, a później generał armii brytyjskiej 
działał w czynnej służbie wojskowej i wy­
wiadzie, w Anglii, Indiach, Afganistanie i 
Afryce Poludniowej. Zorganizował w 1907 
roku obóz doświadczalny dla chłopców na 
wyspie Brownse'a, wprowadził m.in. sys­
tem zastępowy, gdzie starszy brat opieko­
wal się skutecznie grupą młodszego ro­
dzeństwa. W 191 O roku organizacja skau­
towa w Wielkiej Brytanii liczyła 1 00 tys. 
członków. Według Bi-Pi, jak go nazywali, 
skauting powinien być szkolą wychowania 
obywatelskiego w kontakcie z przyrodą , po­
winien uzupełniać naturalne luki wychowa­
nia szkolnego przez rozwijanie charakte­
ru, zdrowia i sprawności jednostki oraz jej 
wartości społecznej w codziennej służbie . 
Wzorował się także na zwyczajach różnych 
narodów i ludów jak Japończycy, Indianie. 
Wykorzystał koncepcje filozofów i uczo­
nych, a nawet reguły średniowiecznych za­
konów. Ruch skautek - dziewcząt został 
założony w 1909 roku. Robert Baden-Po­
well uważał , że ruch skautek powinien być 
prowadzony przez kobiety i dlatego w 191 O 
poprosił o pomoc swoją siostrę Agnes Ba­
den-Powell, później dołączyła się żona 
generała, Lady Olave Baden-Powell. W 
1920 roku na pierwszym Jamboree (Zlo­
cie) Robert Baden-Powell Bi -Pi został wy­
brany na Naczelnego Skauta Świata . Ola­
ve Baden-Powell, również działaczką skau­
tową, wybrano w 1930 roku na Naczelną 
Skautkę Świata. Bi -Pi był odznaczony wie­
loma najwyższymi odznaczeniami brytyj­
skimi i innych krajów, w tym Krzyżem Ko­
mandorskim z Gwiazdą Orderu "Polonia 
Resti tuta". Zmarł 8 stycznia 1941 roku. 
Uchodził za człowieka radosnego i z po­
czuciem humoru. 
. Geneza ruchu skautowego w Polsce 
Sięga 1909 roku, kiedy to na polskie tere­
ny przeniknęły pierwsze wiadomości o roz­
wijającym się w Wielkiej Brytanii skautin­
gu. Wieści te padły na podatny grunt. Mło­
dzież polska, wychowana w duchu pozy­
~izmu, przeniknięta hasłami niepodleglo­
sclowymi, garnęła się do kół turystycznych, 
sportowych, gimnastycznych, samoksztal-

ceniowych oraz organizacji przysposobie­
nia wojskowego głoszących hasło zbrojnej 
walki o niepodległość Polski. Atrakcyjność 
metod skautowych oraz ich przydatność do 
celów wyszkolenia wojskowego, a także 
wartości pedagogiczne skautingu, bardzo 
szybko zostały odkryte przez niektóre z or­
ganizacji młodzieżowych takich jak: Orga­
nizacja Młodzieży Niepodległościowej "Za­
rzewie", Towarzystwo Gimnastyczne 
"Sokół", Ruch Etyczny "Eieusis". One to 
przystąpiły do tworzenia polskiego skau­
tingu, a następnie przekształcenia go w 
harcerstwo. W 1910 r. Andrzej Malkowski, 
którego wraz z żoną Olgą Drahonowską­
Malkowską uważa się za symbolicznych 
założycieli harcerstwa, tłumaczy na język 
polski podręcznik Roberta Baden-Powella 
"Scouting for boys". Maikawski staje się 
entuzjastą idei skautingu i jej aktywnym po­
pularyzatorem, powołuje pierwsze druży­
ny skautowe we Lwowie. Istotę różnicy 
pomiędzy ówczesnym "klasycznym" skau­
tingiem założonym przez gen. Roberta 
Baden-Powella a powstającym wówczas 

harcerstwem, Maikawski ujął w słowach : 
harcerstwo to skauting plus niepodległość. 
Zofia Langierówna zakłada pierwszy w 
Krakowie zastęp żeński. We Lwowie uka­
zuje się pierwszy numer czasopisma 
"Skaut Pismo Młodzieży Polskiej'; gdzie na 
pierwszej stronie wydrukowano wiersz 
Ignacego Kozielewski ego "Wszystko, co 
nasze" (późniejszy hymn harcerski) . W 
1912 r. w książce E. Piaseckiego i M. 
Schreibera "Harce Młodzieży Polskiej" po 
raz pierwszy, w kontekście powstającej Or­
ganizacji użyto wyrazów takich jak: "har­
cerz'', "zastęp", "drużyna". Zaproponowa­
no w niej także używane do dziś nazwy 
stopni i funkcji. Krzyż harcerski wzorowa­
ny jest na orderze Virtuti Militari. 1-2 listo­
pada 1918 na zjeździe w Lublinie uchwa­
lono połączenie harcerstwa w jedną orga­
nizację noszącą nazwę ZHP z Naczelną 
Radą Harcerską na czele. Ukonstytuowa­
ły się władze Związku w składzie: generał 
Józef Haller jako przewodniczący , ks. Jan 
Mauersberger i dr Tadeusz Strumillo jako 
wiceprzewodniczący. Po zakończeniu l. 
wojny wielu harcerzy pomorskich przedo­
stało się do szeregów powstańców wiel­
kopolskich i wzięło udział w walkach z 
Niemcami. Polska odmiana skautingu zwa-

na harcerstwem zaliczała się do czołówki 
polskich ruchów młodzieżowych w okresie 
międzywojennym. 

W Polsce międzywojennej harcerstwo 
zapisało wiele pięknych kart. W czasie 
wojny polsko-sowieckiej w 1920 roku cale 
harcerstwo wzięło udział w służbie wojsko­
wej i pomocniczej. Ówczesny Naczelnik 
Głównej Kwatery Męskiej Stanisław Sadla­
czek wraz z Władysławem Nekraszem 
przeprowadzili, "pospolite ruszenie" harce­
rzy. Do służby frontowej i pomocniczej po­
jechało ponad 20 tys. harcerzy. W polowie 
czerwca 1920 roku powstała Naczelna 
Komenda Organizacji Harcerskiej na War­
mię i Mazury, która wspierała polską akcję 
plebiscytową na tych terenach. W dniach 
tragicznych wydarzeń zamachu majowe­
go w 1926 roku harcerze i harcerki pełnili 
służbę samarytańską w różnych punktach 
Warszawy. Corocznie organizowane przez 
Związek obozy, biwaki i zloty były kuźn ią 
patriotycznych postaw wśród młodzieży , 
które zaowocowały w latach okupacji. Wy­
soki poziom etyczno-moralny ZHP za­
wdzięczał wybitnym polskim intelektuali­
stom, wśród których na czoło wysuwali się 
Władysław Witwicki i Władysław T atarkie­
wicz. Wywarli oni duży wpływ na czołowych 
działaczy harcerskich. 

3 stycznia 1921 na czele żeńskiej galę-

zi organizacji stanęła Maria Wocalewska. 
Zmierzano do ukształtowania modelu spo­
łecznej służby harcerek rozumianej jako 
służba dziecku zwłaszcza wiejskiemu, służ­
ba zdrowia oraz służba dla podniesienia 
poziomu cywilizacyjnego wsi polskiej. Ruch 
zuchowy, a ściślej oryginalna metoda zu­
chowa, opracowana została przez Aleksan­
dra Kamińskiego w latach 1927-1929, któ­
ry za podstawę metody przyjął zabawę na­
śladowniczą. Nadal on ruchowi zuchowe­
mu oryginalne narodowe piętno , oderwał 
go od wzorów skautowych "wilcząt", stwo­
rzył calościowy a~tualny do dnia dzisiejsze­
go metodyczny, programowy i pedagogicz­
ny system wycho~ania w organizacji dzie­
ci w wieku 8-11 lat. 

Pod koniec sierpnia 1939 roku na roz­
kaz władz wojskowych zaczęły działać "po­
gotowia wojenne" harcerek i harcerzy ZHP. 
Do prac w Pogotpwiu Harcerek przygoto­
wywano harcerki• powyżej 15 lat (wędrow­
niczki). Programy pracy drużyn i prób har­
cerskich przewidywały umiejętności z za­
kresu służby sanitarnej, łączności , tereno­
znawstwa, służby gospodarczej, przeciw­
lotniczej oraz opiekuńczej, zwłaszcza nad 
dzieckiem. Zorganizowano 75 obozów 
służby usytuowanych na pograniczu nie-

mieckim, będących praktyczną formą szko­
lenia dla poszczególnych rodzajów służb . 
Pogotowie zostało powolane we współ­
działaniu z organizacją Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet. Wrzesień 1939 zastal 
harcerki w stanie gotowości. Harcerstwo 
we wrześniu 1939 pełniło swą wojenną 
służbę niemal wszędzie. Komenda PH 
działała przez cały czas oblężen ia Warsza­
wy. Na poszczególnych terenach PH 
współpracowało z wojskiem i władzami cy­
wilnymi. Harcerki pracowały w łączności , 
w szpitalach, w opiece społecznej, prowa­
dziły punkty opieki nad dziećmi i ewaku­
owanymi. Harcerze prowadzili dla wojska 
łączność, obserwacje przeciwlotnicze, peł­
nili straż obywatelską przy obiektach stra­
tegicznych. Harcerstwo polskie to jedyna 
organizacja w światowym skautingu, która 
w 11 wojnie światowej wzięła tak wielki i tak 
zasadniczy udział w konspiracyjnych wal­
kach swojego narodu. 

Harcerstwo konspiracyjne dzieliło się na 
dwa piony: Organizację Harcerzy i Orga­
nizację Harcerek. Organizacja Harcerzy 
przyjęła kryptonim "Szare Szeregi", który 
później został rozciąg nięty na cały Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego. Przewodniczą­
cym był do 1942 r. ks. hm RP Jan Mauers­
berger, po jego śmierci dr Tadeusz Kup­
czyński , który funkcję tę sprawowal aż do 
rozwiązania Szarych Szeregów w styczniu 
1945 r. W czasie powstania ginie, rozstrze­
lana przez Niemców, hm. Maria Wocalew­
ska, a po powstaniu idzie do niewoli Na­
czelnik Stanisław Broniewski. Przez cały 
okres swej działalności "Szare Szeregi" 
współpracowały z Delegaturą Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej na Kraj oraz Ko­
mendą Główną AK. Rozkaz Komendanta 
Głównego AK Nr 129 z 16 marca 1942 r. 
ustalił, że: " ... Członkowie Szarych Szere­
gów, którzy wejdą do zespołów konspira­
cyjnych, będą uważani bez względu na 
wiek za żołnierzy. " Zdanie to było dowo­
dem wielkiego uznania i zaufania Komen­
danta Głównego AK dla "Szarych Szere­
gów". Takiego znaczenia harcerstwo pol­
skie nie uzyskało nigdy dotąd w państwie 
polskim. W okresie 1949-1956 działało ok. 
100 organizacji tzw. "drugiej konspiracji 
harcerskiej". Pojawiały się cele wychowa­
nia patriotycznego, w wielu organizacjach, 
oddziaływania na młodzież nie zrzeszoną 
i społeczeństwo . Nagminnie posługiwano 
się ulotką i napisami na murach. Eksplo­
zja powstawania nowych organizacji łączy­
la się z bezprawnym zlikwidowaniem ZHP 
w 1949 roku. 

Jest 22. lutego 2008 r, dzień ważny dla 
polskiego i europejskiego harcerstwa. 
Dzień ważny dla Szkoły Podstawowej nr 
2, która nosi imię "Szarych Szeregów". 
Dzień Myśli Braterskiej, dzień Otwarcia 
Harcówki - ma tutaj szczególne znacze­
nie. Dla zuchów i harcerzy, w nowiutkich 
mundurkach. Dla zaproszonych gości. Wi­
ceburmistrz Krzysztof Solarewicz (na 
- początek ruchu harcerskiego młodzie­
ży w Międzyrzeczu - ufundował 6 mun­
durków i plakietkę z herbem Międzyrze­
cza), dyr. Szkoły Maria Słomińska, 
druhny i druhowie: Anna Matyjasz­
czyk, Sylwia Guzicka, Krzysztof Ma­
rzec, ks. Marek Walczak, ks. Paweł 
Bryk kapelan Chorągwi Ziemi Lubu­
skiej (przekazuje pozdrowienia w imieniu 
ks. bp A. Dyczkowskiego). Z-ca komen­
danta hufca Skwierzyna hm. Halina 
Matysik-widzę wzruszenie oczach star­
szej pani w mundurze harcmistrza, kiedy ,.. 
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~ 
siedzimy w niziutkiej Harcówce i słucha­
my harcerzy i zuchów śpiewających pie­
śni. .. Młode pokolenie, które wychowywa­
ne jest w drużynach harcerskich i zucho­
wych w Szkole Podstawowej nr 2, według 
najlepszych polskich wzorów, cieszy jej 
oczy i serce ... Symboliczny prezent- kom­
pas, który wskazuje dobrą drogę , wręcza 
Drużynom. 

Harcówka. W piwnicach Szkoły, z po­
mocą pani dyrektor wygospodarowane po­
mieszczenia. Wyremontowane wspólnym 
wysiłkiem Drużyny ... (dokumentalny filmik 
oglądamy, pionierski czas powstawania 
Harcówki w S. P. nr 2}, to jużjest DRU­
ŻYNA, wspólnota, zespólludzi mogących 
na sobie polegać. - Pięknie śpiewacie -
mówi do zuchów i harcerzy pani Slomiń­
ska-cieszę się, że harcerstwo w S. P nr 2 
istnieje. Dziękuję paniom instruktorkom. 
Druhna Zuzia Marzol gra na gitarze: Załóż 
mundur i przypnij lilijkę, czapkę na bakier 
włóż na bakier .. . Nastrój udziela się wszyst­
kim. Druh Krzysztof Marzec - wierzę, że 
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będziecie wspaniałymi zuchami, harcerza­
mi i instruktorami .. . Harcówka jest poświę­
cona, przez ks. M. Walczaka, modlitwa Oj­
cze Nasz- niech staną się braćmi i dobry­
mi synami Kościola i Ojczyzny. Stylizowa­
ne na surowe cegły wnętrze, matecznik 
harcerzy (do którego wstęp niewtajemni­
czonym dany jest tylko dzisiaj), na pieńkach 
przysiadamy. Dzieci między nami, w kuc­
ki , na podłodze. Chce się zostać tutaj, 
mimo prostych warunków, bez zbytku. 
Wspomnienia snuje pani Sylwia Guzicka, 
która przez pewien czas prowadziła dru­
żynę. Jak druh Krzysztof Marzec "zaraził" 
graniem na gitarze swój zastęp ... 

Potem, w ciszy, chwilę przysiadam z 
panią Hanną Barczewską, opiekunem 
gromady zuchowej z ramienia Rady 
Pedagogicznej. - W pracy szkolnej -
mówi - brakowało mi, do przekazywania 
ważnych treści, formy harcersko - zaba­
wowej. Ma na myśli, na przykład, dla 
dziecka abstrakcyjną, ideę patriotyzmu. -
Klasa szkolna nie stwarza warunków, by 
to osiągnąć. Harcerstwo bardzo dobrze 

się do tego nadaje. Kształtuje charakter. 
Dziecko uczy się, jak należy zachować się 
w sytuacjach, kiedy np. grany jest hymn 
państwowy. Jak dawać świadectwo, że 
się jest Polakiem. Że się należy się do lu­
dzi dobrze wychowanych, na poziomie 
zupełnie podstawowym. Dzieci wiedzą, że 

ich mundur powinien być czysty, bo jest 
na nim flaga państwowa i symbol ZHP. 
To są małe rzeczy, ale musimy kształto­
wać patriotyzm zaczynając od małych kro­
ków. Wracamy do korzeni, do tradycji, do 
obrzędowości. 

Iwona Wróblak 

Specjalistyczny Niepubliczny 
Zespół Opieki Zdrowotnej 

ZATRUDNI 

na terenie szpitala w Obrzycach 
w Centrum Stomatologii 

·REJESTRATORKĘ 
znającą język niemiecki, 

energiczną i odpowiedzialną. 

' ZAPRASZAMY DO WSPOŁPRACY: 
' · LEKARZY STOMATOLOGOW 

dla pacjentów protetycznych 
i zachowawczych. 

· LEKARZA ANESTEZJOLOGA 
do zabiegów chirurgicznych 

chirurgicznych znieczuleniu ogólnym. 

Kontakt: 
Lek. Andrzej Bednarek 

o 693 54 91 24 

Prof. Stefan Niesiołowski -
mqJe maY"enCLt "o.5tab .5retn<.-one ... 

Na sali w restauracji Hotelu "Duet" w 
większości młodzież. Spotkanie otwarte z 
zaproszonym przez międzyrzecką Platfor­
mę Obywatelską prof. Stefanem Niesio­
łowskim, z wykształcenia hydrobiolo­
giem, parlamentarzystą od 1989 r. W dys­
kusji dostępni są: posłanka Bożenna Bu­
kiewicz, Marian Sierpatowski, Bogusław 
Zaborowski, Tomasz Możejko. 

Wicemarszałek Sejmu i Senatu RP: 
- Moje marzenia są spełnione. 
Nie tak jeszcze dawno marzenia o tym, 

że będziemy w NATO i Unii Europejskiej 
wydawały się śmieszne. Niesiołowski za­
płacił za nie pięcioletnim pobytem w komu­
nistycznym więzieniu. Marzenia Tuska o 
kraju, z którego się nie ucieka w poszuki­
waniu normalności poparło wystarczająco 
wielu ludzi, by Platforma wygrała wybory. 
W trzy miesiące po tym procent ludzi ufa­
jących rządowi jest jeszcze większy. 

Marzenia, nie mylić z mrzonkami. Kon­
cepcja rządzenia krajem. Sposób budowa­
nia demokracji. Pan Niesiołowski wpisuje 
się w nią. Zbudować państwo nowoczesne. 
Gdzie władza ufa obywatelom, a ci wyma-

gają od rządzących tworzenia zrębów . 
struktur państwa demokracji nowoczesnej. 
Dogonić Europę , z jej kilkusetletnimi tra­
dycjami demokracji parlamentarnej, gospo­
darki kapitałowej Prof. Niesiołowski nale­
ży do pokolenia, którego marzeniem była 
demokratyczna Polska. Wykonany został 
ich biznes plan przedsięwzięcia. W paź­
dzierniku ubiegłego roku w Anglii , Irlandii 
młodzi ludzie, którzy uciekli z kraju w pro­
teście przeciwko brakowi perspektyw, sta­
li w ambasadach w kolejkach - do urn wy­
borczych- po nową Polskę . By mieli po co 
wracać. By czekała na nich nowoczesna 
Polska. Mówili -wykonaliśmy plan, panie 
Tusk ... Przed Platformą wielkie zadanie­
nie zawieść zaufania. 

Mamy coś, czego nie było dotąd. Wielu 
trudno się przestawić, poczuć się obywa­
telami. Stare nawyki. Ufam, że Platformie 
wystarczy cierpliwości i konsekwencji. 

Prof. Niesiołowski -Udało się uspokoić 
nastroje. W trzy miesiące nie da się stwo­
rzyć dobrobytu. Mimo strajków poparcie 
społeczne dla rządu utrzymuje się na bar-,_ 



To miało zos~ać zapamiętane widowi ~ 
sko, przez dzieci. Uroczyste. Przyrzecze­
nie Harcerskie i Obietnica Zuchowa, przy 
święcie Patrona Szkoły Podstawowej Nr 2 
im. "Szarych Szeregów". 

W Hali Widowiskowo- Sportowej: cen­
tralnie- "ognisko" (w środku żarzył się plo­
mień ) z brzozowych bali, na zielonej pod­
ściółce z wojskowej siatki maskującej . Na 
niej - pień ki. Przysiądą na nich druhny i 
druhowie, opiekunowie "Słonecznej Gro· 
mady" zuchów i 2 Drużyny Harcerskiej 
Płomienie " Hanna Barczewska i Ma­

~ia Sobczak • Siuta. Pólkolem, śpiewając 
znane harcerskie pieśni , otwarci ku widow­
ni, otoczą ich dzieci w jednolitych harcer­
skich mundurkach. Drużyny. Nad halą wiel­
ka szkolna Tarcza z imieniem Patrona. 

Serdecznie witamy na uroczystym ko­
minku. Harcmistrzów: Leszka : Kornosza 
komendanta Chorągwi ~ie .. ~i Lubuskiej 
ZHP, Gerta Matysika - , k!łatermistrza · 
Hufca Skwierzyna i hm. Halinę Matysik 
- zcę komendanta Hufca. Gen bryg. 
Mirosława Różańskiego, wiceburmi· 
strza Krzysztofa Solarewicza, dyr. MOi< 
Jolante Pacholak - Stryczek, ks. dzie· 
kana Marka Walczaka,· ks. kapelana 
Chorągwi Ziemi' Lubuskiej ZHP Pawła 
Bryka. Dyrektorów międzyrzeckich szkól, 
Urszu lę Szymk<t!łiak.~ T e~~ nowego Ze­
społu Wizytatorów. Przedstawiciela ~ady · 
rodziców Piotra Pawelskiego. Witamy 
drużynę gromady zuchowej ·· .. Rozbrykane 
Iskierki" z Przytocznej z druhną Iwoną 
Krzysztof. Witamy dawnych druhów. Pra­
sę lokalną. 

Płonie ognisko; więc usiądźmy wokół 
niego. Ks. kapelan ZHP .P· Bryk r9zpoczy­
na gawędę. -, .;Szar~ Szer~g;,;·toharcer­
stwo, ktpre chciało po!:o~faś ~qpą~ kiedy 
było bardzo trud~o: ~olsBa)~~t ~-n~ szych ' 
sercach. Opowiada o Rob~r~i~Baden 
Powellu , założycielu skautingu. lf{ojenny 
program "Szarych Szeregów" "Dzisiaj- ju­
tro- pojutrze" jest aktualnY: Walka- kiedy 
trzeba, ale także nieustanne uczenie się i 
przygotowywanie do zadań.- Przyszłością 

~ 
dzo wysokim poziomie. Polacy doceniają 
zmianę stylu sprawowania władzy. Co się 
udało zrobić natychmiast? Za najważniej­
sze osiągnięcie rządu uważa poprawę wi­
zerunku Polski na arenie międzynarodo­
wej, odbudowanie zaufania do polskiej po­
lityki zagranicznej. Doraźnym sukcesem 
jest spowodowanie zniesienia przez Rosję 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

Pafski jestę~c;(e .Wy- mówi do dzieci. -D 
szkoły chqdżjsię po to, by nauczyć się by 
człowiekiem ' dqbrym i odpowiedzialnym 
Harcerskie CZUWAJ -znaczy mieć oczy 
szeroko otwarte. Gdzie mogę pomóc, komu 
mogę być potrzebny, co mogę zrobić, żeby 
świat był piękniejszy? Harcerstwo to dobry 
i mądry sposób życia. Taka umiejętność 
patrzenia na ślłliat. Harcerzem jest się na 

embarga na polskie mięso. Polityka to pew­
na doza skuteczności .. Trzeba rozwiązywać 
problemy. Platforma Obywatelska- mówi 
marszalek - jest bardzo demokratyczną 
partią. Współpracującą z koalicyjnym 
PSLem na zasadach partnerskich. Jest 
miejsce na różne opcje, łączy je zbieżna 
wizja Polski. Wypracowana w toku dysku­
sji, głębokiego dialogu opartego na wza-

jemnym szacunku. Dla dobra kraju. - Trwa­
ły język komunikacji ze społeczeństwem 
jest fenomenem, który staramy się utrzy­
mać poprzez styl sprawowania władzy. 

Pytania z sali są konkretne. Opóźnie­
nia w dopłatach do upraw rolniczych na 
naszym terenie. Co z biopaliwami? Jest 
trzykrotny wzrost cen nawozów sztucz­
nych. Dalej - dostawy i dystrybucja gazu 

na naszym terenie. O Muzeum 
Międzyrzeckim -pytanie o przy­
szłość placówki. Rozdział środ ­
ków unijnych. Drobne sprawy 
związane z prowadzeniem dzia­
łalności gospodarczej (odpowia­
da posłanka Bożenna Bukiewicz). 

Pan Marszałek osobiście 
angażuj~ się, poza obowiązka­
mi marszalka sejmu i senatu, 
w prace

1 
nad reformą systemu 

sprawiedliwości, zmianami w 
podatkach (projekt wprowa­
dzenia podatku liniowego), re­
formą ustawy medialnej. Jest 
autorem ostatniej uchwały sej­
mowej o marcu 1968 r. 

- W dłuższym terminie pilne 
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powe meldują . ~_astępy. 
R9k 200§ z~ą!~lx~głoszony rokiem An­

drzeja i Olg[i,~ą!~?Wskich , tWórców harce~; 
stwą pol~~~~gp .• , 1~m ·: . " . · 

~arc~!str~ ;.~p~ęQd~nt dziękuje rodzi-
9()~ d~i~yj ig'~~!.YJ~iy.dQJ,; Mówi ,;- bę~~t~­

····· ITIY s(ę ~tą·t~!i ~("Rf]ig);.,szyątko, by wychp-
wać je na gocintqp,obrvrate/i miasia Mię­

. dzyrzecz. Grat~! uje i dziękuje instruktorom. 
Przypinany jest •,do munduru harcerski 
krzyż. -Przyłączamy się do wielkiej skau­
towskiej świato~ej rodziny. 

Burmistrz K. Solarewicz: -Jest mi sza­
lenie milo. · Harce~sfwo odtworzyło się Ił/ 
S?,kole!,, ktgr;J~ą,tr9.n,~/T1 s~ "Szare Szer,e­
gi". Dyr.s7~p,ły; ~aria .Siomińska :- Mamy 
harcerzy w [ias~ęj szkole, to dobry począ­
tek szczepu. Harcówka jest dzisiaj pięk­
nym' !okum,p()Cfzjękąwania należą się H. 
Barczewskiej iM. Spbczak- Siucie. Pa­
nie móyriły. od dwóch lat, że trzeba reak--
tywować bo jest potrzebne. 

, Dziękuje e Pedagogicz;. 
· · żołnierzom i. ' 

,- Ży 
Wz?i~m .. n 
harcerz 

jest zwiększenie nakładów na naukę -
mówi - musimy dogonić europejskie stan­
dardy. Wybudowanie autostrad, stadio­
nów. Zwiększenie dochodu narodowego. 
Chciałby, by nasze wyjazdy za granicę­
masowe - miały w przyszłości charakter 
wyłącznie turystyczny, w Polsce mniej 
było ludzi biednych - nie z własnej winy. 
Młodzi powinni mieć warunki rozwoju i 
realizacji we własnym kraju. Na demokra­
cję zasługują wszyscy. Budowanie demo­
kracji jest sztuką bardzo trudną , mało jest 
dróg na skróty. Wymaga kultury politycz­
nej, wysiłku, cierpliwości. Zaufania władzy 
do społeczeństwa. Odbiurokratyzowania 
stosunków społecznych , uproszczenia 
prawa. Uprzątnięcia zbędnych uregulo­
wań, które obywatel słusznie odczuwa 
jako spadek po biurokratycznym państwie 
typu totalitarnego. T o program na cztery 
lata kadencji rządu. Skupić się na teraź­
niejszości. Ciągle tkwienie w historii jest 
szkodliwe. Pan Niesiołowski krytycznie 
odnosi się do poprawiania historii, wpro­
wadzanie walki na symbole uważa za 
szkodliwe. 

Iwona Wróblak 



sorawne 
jak zołnierze 

Widok żołnierzy w hali sportowej grają· 
cyc h w piłkę, wspinających . się po ścian­
ce wspinaczkowej, czy ćwiczących na si­
łowni w 17. Wielkopolskiej Brygadzie Zme­
chanizowanej w Międzyrzeczu nikogo nie 
dziwi. Jednakże raz w tygodniu, popołu­
dniu nie uświadczy się tam żadnego męż­
czyzny. Dlaczego? Odpowiedź jest prosta. 
Kobiety także chcą wyglądać pięknie i być 
sprawne, dlatego pracownice wojska spo­
tykają się w każdą środę by przez dwie 
godziny aktywnie spędzić popołudnie . 

Pornysiedawczynią i prowadzącą spotkania 
jest zastępca głównego księgowego, Jadwiga 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

Nie marnują t:zasu 
Żołnierze 1 batalionu zmotoryzowanego (1bpzmot) z 17. Wielkopolskiej Bryga. 

dy Zmechanizowanej (17WBZ) z Międzyrzecza , którzy nie tak dawno powrócili z 1 
zmiany Polskiego Kontyngentu Wojskowego z Afganistanu, nie marnują czasu i 
realizują już intensywne szkolenie bojowe. 26 lutego br., na obiektach szkolenio­
wych brygady ćwiczyli działanie plutonu w obronie. 

-Celem dzisiejszych zajęć by/o doskonalenie umiejętności drużyny i plutonu podczas 
działań opóźniających pościg przeciwnika.- pointormowal pełniący obowiązki dowódcy 1 
kompani piechoty zmotoryzowanej, ppor. Krzysztof Słowik . 

Wybuchy spadających poci­
sków moździerzowych i wystrza­
ły z broni ręcznej przerwały ciszę 
panującą na pozycjach obron­
nych. Żołnierze natychmiast od­
powiedzieli ogniem. Gdy tylko 
zmniejszyła się intensywność 
ostrzału ze strony przeciwnika, 
radiem poszły pierwsze meldun­
ki. Niestety jeden z nich nie nale­
żał do tych, które dowódca dru­
żyny czy plutonu chciałby usły­
szeć. -Mamy rannego- krzyczał glos w radiu. Niezwłocznie dowódca wzywa pomocy i po 
chwili zjawia się Kołowy Transporter Opancerzony (KTO) w wersji medycznej, którego 
załoga przystępuje do udzielenia pomocy i ewakuacji rannego z pola walki. Bojowe RO­
SOMAKI zadymiają teren i wycofują się na kolejną rubież . Tak w skrócie przebiegał sce­
nariusz zajęć programowych 1 bpzmot. Podczas ćwiczeń dowódcy zawsze starają się wy­
korzystywać doświadczenia z misji w Afganistanie czy Iraku by zajęcia były atrakcyjne i 
przyniosły oczekiwane cele szkoleniowe. Były to zarazem jedne z pierwszych zajęć kiedy 
to współdziałały razem dwa bliźniacze KTO Rosomak w wersji: bojowej i medycznej. 

Tekst i foto: kpt. Szczepan GŁUSZCZAK 

Lachrńan . -Mamy siedzący tryb pracy dlatego by' utrzymać organizm w 
pełni sprawny i zdrowy musimy czasami aktywnie spędzić czas wolny.­
mówiła Pani Lachman. Dziewczyny uprawiają streatching wplatając w 
swoje "treningi" elementy Tai Chi, tańca brzucha i aerobiku. Na środku 
sali gimnastycznej ustawiany jest projektor multimedialny i duży moni­
tor na którym puszczane są płyty tematyczne z określonymi ćwiczenia­
mi. W pocie czoła, dzielne Panie powtarzają skomplikowane układy. 
Jest to nie tylko wspaniały sposób na utrzymanie kondycji fizycznej ale 
i czas na luźne pogawędki i babskie ploteczki, na które nie ma chwili 
podczas godzin pracy. 

Tekst i foto: kpt. Szczepan GŁUSZCZAK 



KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 37 

Uroczystość pożegnalna amerykańskiego 
żołnierza Polskiej Grupy Bojowej 

W bazie Wazi Khwa odbyła się uroczystość pożegnalna sierż. Gabriela Guzmana -
amerykańskiego żołnierza Polskiej Grupy Bojowej, poległego wskutek wybuchu miny pu­

łapki. Miało to miejsce 8 
marca 2005 r. podczas 
patrolu w pobliżu Wazi 
Khwa. W uroczystości 
wzięli udział zastępca 
dowódcy CJTF-82 gen. 
Rodney Anderson, do­
wódca 4 BCT płk Martin 
Schweitzer, dowódca 
Polskiej Grupy Bojowej 
ppłk Piotr Zieja, dowód­
ca batalionu C - 2/508 
ppłk Timothy Me Ateer 
oraz przyjaciele poległe­
go - zarówno Ameryka­
nie jak i Polacy. 

Modlitwę odmówili księża kapelani - mjr Henryk Kaczmarek oraz kpt. Rusty Hill. 
Kilka słów o poległym sierżancie powiedzieli dowódca batalionu, dowódca kompanii , 

dowódca plutonu oraz jego najlepszy przyjaciel, który nie mógł opanować wzruszenia i 
nie wstydz ił się łez . W drodze na wieczną wartę sierż . Guzmana odprowadziły dźwięki 
kobzy, trąbki oraz salwa honorowa.Na zakończenie wszyscy uczestnicy uroczystości po­
jedynczo pożegnali się z poległym przyjacielem oddając honor krzyżowi z jego portretem 
i symbolami żołnierza- karabinem, butami, nieśmiertelnikiem i hełmem. 

Tekst i zdjęcia Oficer prasowy PGB kpt. Radosław Zieliński 

Huda będzie słyszeć 
Niesłysząca od urodzenia sześcioletnia Irakijka, Huda Ali Mohammad, we wto­

rek, 4 marca br. została poddana zabiegowi wszczepienia implantu ślimakowego 
w Międzynarodowym Centrum Leczenia i Rehabilitacji Słuchu w Kajetanach pod 
Warszawą. 

-Dziewczynka się usmiecha i jest 
bardzo pogodna.- określiła samopo­
czucie pacjentki opiekująca się nią 
pielęgn iarka z Grupy Zabezpieczenia 
Medycznego z 17. Wielkopolskiej Bry­
gady Zmechanizowanej ( 17WBZ), 
Agnieszka Kubsik. W sobotę Huda 
zostanie przewieziona do Instytutu 
Centrum Zdrowia Matki Polki w Łodz i 
na dziesięciodniową obserwację . -
Departament Zdrowia w Iraku obie­
cal kontynuowanie leczenia dziew­
czynki w ośrodku rehabilitacyjnym. 
Będą uczyć ją mówić i rozpoznawać 
dźwięki. - poinformował szef slużby zdrowia 17WBZ i Brygadowej Grupy Bojowej (8GB) 
podczas VIII zmiany Polskiego Kontyngentu Wojskowego w Iraku, ppłk Zbigniew Aszkiela­
niec.Pomoc dziewczynce zainicjowali żołnierze "siedemnastki", którzy od stycznia do czerw­
ca ubr. stacjonowali w AI.-Kut, w prowincji Wasit. Podczas jednego z "dni arabskich", kiedy to 
polscy lekarze przyjmowali chorych pacjentów z miasta, Hudy została przyjęta i wstępnie 
zdiagnozowana. Wtedy też narodził się pomysł pomocy dla malej Irakijki. Z inicjatywy do­
wódcy 8GB, gen. bryg. Mirosława Różańskiego, wojskowi z bazy Delta pomogli zorganizo­
wać leczenie i transport w Polsce. Ogromny wkład w zbiórkę pieniędzy i logistykę związaną 
z pobytem Hudy w naszym kraju mial ks. Piotr Turek z Archidiecezjalnego Duszpasterstwa 
Niesłyszących oraz Fundacja Bezpieczeństwo dla Pacjentów. 

Tekst: kpt Szczepan Głuszczak 
Foto: archiwum 17WBZ, Fundacja Bezpieczeństwo dla Pacjentów 

Pomoc dla niepełnosprawnych 
Wiele lat konfliktów zbrojnych w Afganistanie spowodowały to, iż w tym kraju jest 

wiele osób niepelnosprawnych. Powodem tego są zarówno skutki działań wojennych, 
jaki i następstwa braku pomocy medycznej w przypadku różnych chorób oraz powikłań 
po porodach. Udzielić choćby niewielkiej pomocy w niedoli postanowili udzielić potrze­
bującym żolnierze\ Polskiej Grupy Bojowej. 25 wózków inwalidzkich oraz 350 komple­
tów kul przekazano pacjentom w Ośrodku Pornocy Społecznej w Sharanie. Pornyslo­
dawcą akcji by! kpt. Przemysław Zaczek z Grupy CIMICPolskiej Grupy Bojowej. Umó­
wionego dnia licznie stawili się potrzebujący wraz z rodzinami, aby po zbadaniu przez 
doktora mjr Marka Piekarskiego otrzymać wózek inwalidzki bądź kule. Radość ich była 
ogromna - wreszcie 
niektórzy po raz pi4rw­
szy od kilkudziesiEciu 
lat będą mogli Roru­
szać się bez pomocy 
osób trzecich. 

Oficer prasowy 
PGB kpt. Radosław 

Zieliński 
zdj. mjr Henryk 

Dornański 
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Wyścig szosowy po "Ziemi Międzvrzeckiei" 
W dniach 26-27 kwietnia br. odbędzie 

się wyścig kolarski po "Ziemi Mi ędzyrzec­
kiej", l Seria Pucharu Polski w kolarstwie 
szosowym oraz eliminacji do Ogólnopol­
skiej Olimpiady Młodzieży, a także wyścig 
uliczny o Puchar Burmistrza Międzyrzecza . 
Organizatorem przedsięwzięcia jest Klub 
Sportowy "Orl ęta " w Gorzowie Wlkp., Gmi­
na Międzyrzecz oraz Międzyrzecki Ośro­
dek Sportu i Wypoczynku. 

W dniu 26 kwietnia w godz. 10.00-13.30 
kolarze wyjadą z Międzyrzecza w kierun-

ku Rokitna, będzie to jazda indywidualna, 
na odległość 20 km (z półmetkiem na 1 O 
km). Natomiast w godz. 17.30-19.00wkry­
terium ulicznym kolarze będą mieć do po­
konania 30 okrążeń, start z ul. Staszica w 
kierunku ulic 30 Stycznia i Ks. Skargi. W 
dniu 27 kwietnia w godz. 10.00-13.30 (start 
i meta przy hali MOSiW): wyścig w kierun­
ku miejsco~ości Pieski - Trzemeszna -
Wędrzyn- Lubniewice- Osiecko - Sokola 
Dąbrowa -Bied zew-Goruńsko-T e m ple­
wo - Pieski. 

KALSKO WYGRAŁO TURNIEJ SOŁEClW 
W hali sportowej MOSiW 8 marca rozegrany został IX Turniej Sołectw- w grach, kon­

kurencjach i zabawach sportowych. W turnieju wystartowało dwanaście z czternastu wcze­
śniej zgłoszonych reprezentacji so­
łectw z terenu Gminy Międzyrzecz, 
na starcie bowiem nie stawili się 
awizowani wcześniej mieszkańcy 
Bobowieka i Kurska. W trakcie bli­
sko dwu godzinnej rywal izacji 
uczestnicy turnieju musieli wykazać 
się dużą sprawnością i szybkością 
w walce o nagrody i puchary dla 
swoich drużyn . Tegoroczny turniej 
w stosunku do lat ubiegłych miał 
zmienioną formę . Od pierwszej do 
ostatniej konkurencji o miano naj­
lepszego Sołectwa rywalizowało bowiem dwanaście zgłoszonych drużyn . Wszyscy uczest­
nicy mieli więc jednakowe szanse, dlatego też przez cały czas trwania turnieju toczyła się 
zażarta walka o końcowy triumf w zawodach. Ostatecznie turniejowe potyczki wygrali 
mieszkańcy Kalska - 62,5 pkt., którzy dysponowali najbardziej wyrównanym składem ze 
wszystkich startujących ekip. Na drugim miejscu uplasowała się reprezentacja Wysokiej-
61 ,5 pkt., a tuż za nią na miejscu trzecim turniej ukończyli przedstawiciele sołectwa Go­
rzyca- 61 ,O pkt. Pozostałe reprezentacje: - Kęszyca Leśna, Pniewo, Wyszanowo, Pieski, 
Szumiąca, Kaława, Nietoperek, Bukowiec, Święty Wojciech, uplasowały się na kolej­
nych miejscach końcowej klasyfikacji. Zespoły startujące w IX Turnieju Sołectw tuż po 
zakończeniu rywalizacji sportowej otrzymały od organizatorów okolicznościowe puchary, 
trzy najlepsze nagrody rzeczowe, które wręczyli Tadeusz Dubicki burmistrz Międzyrzecza 
i Stanisław Ziemecki przewodniczący Rady Miejskiej. 

Po słońce i tytuły zapraszamy do Pniewa ... 
27 kwietnia na trasie PNIEWO- WYSOKA- KAŁAWA- PNIEWO po raz szósty wy­

startuje "Bieg po słońce" od roku mającego podwójną klasyfikację, bowiem jego uczestni­
cy walczą również o tytuły w ramach Mistrzostw Województwa Lubuskiego .... w biegu 
górskim. Poprzednie biegi w Pniewie odbywały się w trakcie wielkich majówek, jednak 
natłok imprez zmusił organizatorów do zmiany terminu, stąd zaproszenie dla biegaczy 
amatorów i wszystkich miłośników czynnego wypoczynku na ostatnią niedzielę kwietnia. 

Start do biegu zaplanowano na godz. 18.00. Biuro zawodów czynne będzie od godz. 
16.30. Więcej szczegółów dotyczących imprezy sportowej w biurze MOSiW i pod nume­
rami telefonów: 095 - 742 - 2335 lub 095 - 742 - 2297. 

Zgłoszenia zawodników do wyści­
gów należy przesyłać na adres orle­
lli...QQ.,Ql lub tel/fax (095) 735 77 14. 

Nie zapomniano również o naj­
młodszych . Dla nich zorganizowano 
zawody 26 kwietnia, w godz.: 
15.00 - 5-latkowie- dystans 15 m, 
15.20- 6-latkowie- dystans 25m, 
15.45 - 7-latkowie -dystans 50 m, 
16.15-8-latkowie- dystans 1 00 m. 

Organizator zapewnia upominki 
dla wszystkich młodych zawodników, 
zatem zapraszamy do uczestnictwa 
i kibicowania kolarzom. Jednocze­
śnie informujemy Państwa , iż w tych 
dniach nastąpi zmiana organizacji 
ruchu w rejonie ulic, na których prze­
biegać będą zawody. 

Anna Chudzińska 
Rzecznik prasowy 

UM w Międzyrzeczu 

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku 
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Jubileuszowy rok dwójki 
W tym roku przypada 25 rocznica powolania kola PZW nr 2 w Międzyrzeczu. Z tej 

okazji Zwyczajne Walne Zgromadzenia Sprawozdawcze członków kola połączone 
było z obchodami jubileuszu. Zebranie w sali bankietowej restauracji Duet otworzył 
Prezes kola Tadeusz Zieliński , po krótkim wstępie nastąpiło powitanie zgromadzo­
nych członków kola i zaproszonych gości w osobach: burmistrza Międzyrzecza Ta­
deusza Dubickiego, Komendanta Powiatowego Społecznej Straży Rybackiej Ry­
szarda Giela, przedstawiciela nadleśnictwa Międzyrzecz Tadeusza Zielińskiego i 
przedstawiciela KM. Następnie zebrani uczcili minutą ciszy wieloletniego i zasłużo­
nego działacza Polskiego Związku Wędkarskiego Stefana Batora. Sprawozdanie z 
działalności zarządu kola za ubiegły rok, połączone było z wystąpieniem okoliczno­
ściowym z okazji 25 -lecia działalności kola na Ziemi Międzyrzeckiej. Prezes Tade­
usz Zieliński przedstawił w skrócie historie i osiągnięcia kola, podziękowal jedno­
cześnie wszystkim działaczom, którzy aktywnie pracowali na rzecz kola i regularnie 
uczestniczą w organizowanych zawodach wędkarskich. Na przestrzeni tych lat dwój­
ka zorganizowała ponad 200 zawodów wędkarskich o zróżnicowanym charakterze, 
w których udział wzięło łącznie około 3 tysięcy członków kola. Kolo wywodzi się ze 
środowiska milicyjnego i wojskowego, powstało 27 lutego 1983 roku, pierwszym 
prezesem był Stanisław Kuroczycki. Obecnie skupia wędkarzy z różnych grup za­
wodowych, w dużej mierze rencistów i emerytów. Wszystkich łączy jedna pasja­
wędkarstwo, które nie jest tylko polowaniem na "wielkie" ryby, ale to przede wszyst­
kim relaks i sposób na oderwanie się od codzienności. Dzięki zabiegom zarządów 
międzyrzeckich kół wędkarskich, w ostatnich latach poprzez zarybienia wykonywa­
ne przez PZW, przybywa także ryb w okolicach naszego miasta. Z okazji, 25 lecia 
odznaczono: Zdzisława Matuszewskiego Złotą Odznaką PZW z wieńcami, Ryszar­
da Nowakowskiego Srebrną Odznaką PZW, Danutę Jakuszewską Srebrną Odznaką 
PZW. Wielu członków za 
długoletnią i aktywną dzia­
łal ność otrzymało okolicz­
nościowe Dyplomy z po­
dziękowaniami. Zebranie, 
jak co roku fachowo prowa­
dził Czesław lwanowski. 

Rok Liczba członków 
2001 229 
2002 190 
2003 204 
2004 211 
2005 275 
2006 312 
2007 352 

Liczba zrzeszonych człon­
ków kola PZW nr 2 w Między­
rzeczu w latach 2001-2007. 

Tekst i foto: Andrzej 
Chmielewski 
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.. 1~ USZANIN ARCYMISTRZ ~ 
(\~t MIĘDlYNARODOWYM ~::~t 

w( iad z Cezarym Szadkowskim brydżystą z Międzyrzecza 
Na wstępie serdeczne gratulacje za 

zdobycie w grudniu 2007r. najwyższe­
go tytułu w brydżu sportowym jakim 
jest tytuł Arcymistrza Międzynarodowe­
go oraz kolejne gratulacje, że jesteś 
pierwszym Lubuszani­
nem, który go uzyskał. 

walem barwy klubu Zastal Zielona Góra, 
gdzie wspólnie z Januszem Łunisem uzy­
skałem prawo gry i reprezentowania na­
szego kraju w 1976 roku na l Mistrzostwach 
Europy w Cannes. Występ nasz zakończył 

Bardzo dziękuję , faktycz­
nie cieszę się bardzo, że 
udało mi się wypełnić nor­
mę punktów klasyfikacyj­
nych aby ten tytuł uzyskać. 
Dodatkową radość sprawia 
mi fakt, że jestem pierw­
szym Lubuszaninem, który 
taki tytuł otrzymał, ale szcze­
rze życzę innym zawodni­
kom w szczególności z na­
szego województwa aby do­
łączyli do grona posiadaczy 
tego tytułu . 

się dużym sukcesem 
ponieważ zdobyliśmy 3 
miejsce w turnieju par 
open . W roku 1975, 
1977 i 1978 zdobyłem 
3 miejsca w Mistrzo­
stwa Polski Par. W la­
tach osiemdziesiątych 
reprezentowałem bar­
wy klubu Budowlani Po­
znań , z którym zdoby­
łem Drużynowe Mi­
strzostwo Polski w roku 

Cezary _s~ad~owski :- ur. 1984 oraz dwukrotnie 2 
1938 r. mzymer architekt miejsce w roku 1983 i 

No właśnie Polski Związek Brydża 
Sportowego jest dość prężnie działa­
jącą organizacją sportową, która na 
koniec roku 2007 posiadała zarejestro­
wanych prawie 9500 zawodników, ob­
chodziła niedawno swoje pięćdziesię­
ciolecie, a tytuł Arcymistrza Międzyna· 
rodowego otrzymało dotąd tylko 90 
osób. Czym to jest podyktowane? 

Faktycznie aby wypełnić normę na ten 
tytuł należy zgromadzić określoną ilość 
punktów klasyfikacyjnych, w przypadku ty­
tulu, który otrzymałem norma bezwzględ­
na wynosi 28700 punktów PKL. Za wygra­
nie silnie obsadzonego krajowego turnie­
ju zawodnik otrzymuje od 150 do 250 PKL, 
co biorąc pod uwagę ilość zrzeszonych 
zawodników stanowi określony, wymier­
ny powód w utrudnieniu zdobycia tych 
punktów klasyfikacyjnych w dobrym tego 
słowa znaczeniu. Sprawą oczywistą jest, 
że najwięcej takich punktów można uzy­
skać na międzynarodowych zawodach ran­
gi mistrzowskiej, o/PU Olimpiada Brydżo­
wa, Mistrzostwa Swiata, Europy. Jednak 
udział w tych zawodach jest uzależniony 
od wyników uzyskiwanych w kraju, a tutaj 
jest bardzo duża konkurencja. Oczywiście 
z drugiej strony, im dłużej gra się w bry­
dża na określonym poziomie zawodnik 
zbliża się do jego uzyskania. Ale nie jest to 
łatwe . 

Powiedz proszę kiedy i jak zacząłeś 
grać w brydża sportowego. 

W brydża zacząłem grać w wieku 19 
lat, była to druga polowa lat pięćdziesią­
tych. Wspólnie z kolegami wykorzystując 
skromną literaturę na zasadzie samouków, 
uczyliśmy się zasad tej logicznej gry. l tak 
krok po kroku zgłębialiśmy jej tajniki trak­
tując to jako wspaniałą rozrywkę , która 
potem przekształciła się w rywalizację spor­
tową. 

Jakie sukcesy sportowe odniosłeś 
w swojej długiej karierze sportowej i 
jakie kluby reprezentowałeś. 

Na studiach rozpocząłem grę w pierw­
szym klubie o nazwie Forta Białystok, z 
którym awansowałem do l ligi. Wygranych 
turniejów szczególnie w latach siedemdzie­
siątych i osiemdziesiątych było sporo, ale 
wspomnę tylko o najważniejszych dla mnie 
osiągnięciach . Od 1969 roku reprezento-

1985. Ponadto wygrałem dwukrotnie ogól­
nopolski ranking wynikający z cyklu turnie­
jów tzw. "Zielonych" odpowiednik dzisiej­
szego Grand Prix (rok 1975 i 1976}. W la­
tach dziewięćdziesiątych reprezentowałem 
klub Relax Drezdenko, a od kilku lat gram 
w SBS Międzyrzecz. 

Jak to wszystko pogodziłeś z obo­
wiązkami rodzinnymi. Co na to twoja 
żona i dzieci, przecież większość tur­
niejów jest organizowana w niedzielę 
lub sobotę. 

Moja żona Wanda jest wspaniałą ko­
bietą . Moje sukcesy brydżowe są również 
jej zasługą. To Ona pozwoliła mi kontynu­
ować karierę brydżysty, przejmując ciężar 
wychowania dzieci na swoje barki , a było 
co, bo mamy trzech synów. Była i jest bar­
dzo wyrozumiała dla mojego hobby. Dzie­
ci chyba też się przyzwyczaiły , że taty czę­
sto w niedzielę w domu było brak. Jednak 
jeżeli była wolna chwila zawsze starałem 
się ją przeznaczyć dla rodziny. Składam 
im serdeczne podziękowania. 

Czy w twojej karierze sportowej bry­
dżysty było jakieś zdarzenie, które 
utkwiło Ci w pamięci, a nie było bezpo­
średnio związane z wynikiem sporto­
wym. 

Owszem, było to pod koniec lat 70- tych 
brałem udział w Festiwalu Brydżowym w 
Barcelonie. Tak się złożyło, że grałem przy 
jednym stoliku z bardzo znanym aktorem, 
zresztą bardzo dobrym brydżystą Oma­
rem Sharifem. Trudno się było skupić przy 
licytacji i rozgr_ywce bo przy naszym stoli­
ku stało kilkadziesiąt pięknych pań. Wyni­
ku sportowego nie pamiętam jaki uzyska­
łem. 

Czy grając w brydża sportowego 
można zarobić pieniądze na życie. 

Rozumiem, że chodzi o polskich brydży­
stów. Odpowiem krótko, nie. W Polsce za­
wodowo w brydża gra kilka par. Wszyscy 
pozostali zawodnicy traktują to jako hobby 
i zdecydowana większość pracuje zawo­
dowo. Ewentualne nagrody rekompensują 
koszty dojazdów na rozgrywane turnieje, 
ale to dotyczy tylko około 20% brydżystów. 
Pozostali dokładają z własnej kieszeni. 

Co możesz powiedzieć o brydżu 
obecnym ,a tym który był 30-40 lat 
temu. 

Przede wszystkim zmieniły się systemy 
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Sukces UKS "Kasztelan" Międzyrzecz 
w sezonie 2007/2008 

Uczniowie Gimnazjum nr 2 im. Adama Mickiewicza w Międzyrzeczu, reprezentujący 
szkolę jako UKS "Kasztelan" zajęli pierwsze miejsce w Lubuskiej Lidze Młodzików w piłce 
siatkowej. Z rozegranych 24 meczy {8 na własnej hali i 16 na wyjeździe) 22 zakończyły się 
ich zwycięstwem. Reprezentując wysoki poziom sportowy siatkarze UKS "Kasztelan" za­
pewnili sobie udział w rozgrywkach o Mistrzostwo Polski. Ćwierćfinał tych zawodów odbę­
dzie się w dniach 29-30 marca 2008r. w hali Widowiskowo-Sportowej w Międzyrzeczu. W 
turnieju tym uczestniczyć będą zespoły: MMKS Kędzierzyn Koźle, BBTS Włókniarz Biel­
sko-Biała , ULKS Młodzik Bystrzyca Olawska, UKS "Kasztelan" Międzyrzecz (gospodarz 
zawodów). Dwa najlepsze zespoły awansują do kolejnego etapu rozgrywek centralnych. 

Skład zespołu prowadzonego przez Łukasz lwińskiego oraz Bogusława Kowalika: 
Mateusz Okal, Grzegorz Poterski, Paweł Trochimczuk, Kacper Kranc, Adrian Sławiński, 
Mateusz Szulikowski, Karol Figiel, Szymon Gregorowicz, Mateusz Pichan, Paweł Kowal­
czyk, Mateusz Kaczorek, Mateusz Waltrowski, Maciej Gajek, Ryszard Makowski 

Większość z tych młodych siatkarzy uczestniczy także w zgrupowaniach kadry woje­
wództwa młodzików rocznik 1993 i 1994, co daje im szansę uczestnictwa jako reprezen­
tacja województwa lubuskiego w Turnieju Nadziei Olimpijskich. 

licytacyjne. Obecny brydż dopuszcza sze­
reg odzywek tzw. nienaturalnych. Kiedyś 
wszystko było dużo prostsze. Myślę, że nie­
koniecznie jest to dobre zjawisko. Próbuje 
się zatrzymać ten trend. 

Czy zgodzisz się ze stwierdzeniem, 
że brydż to gra tylko dla intelektuali· 
stów. 

Nie zupełnie. Owszem , większość bry­
dżystów szczególnie tych dojrzałych swo­
je pierwsze kroki w tej grze rozpoczynała 
na studiach, ale również dużo jest osób z 
innym wykształceniem. Niewątpliwie jest to 
gra dla ludzi inteligentnych, a to często nie 
idzie w parze z wykształceniem . 

A co powiesz o młodzieży grającej 
w brydża. 

To jest właśnie największy problem. 
Coraz mniej młodych ludzi gra w brydża 
sportowego. Oczywiście przeszkodą jest 
wszechwładna telewizja, internet, a przede 
wszystkim gry komputerowe. Dzieci i mło­
dzież wolą obecnie wpatrywać się w moni­
tory. Warto jest zachęcać młodych ludzi do 
nauki tej gry ponieważ uczy ona logiczne­
go myślen i a, rozwija rywalizację sportową, 
a przede wszystkim stanowi też rozrywkę i 
jest zdrowsza od godzin spędzonych przed 
monitorem. 

Dziękuję Ci bardzo za udzielony wy· 
wiad. Życzę kolejnych sukcesów, a 
przede wszystkim dużo zdrowia. 

Dziękuję bardzo. 
Sporządził : Andrzej Parmonik 
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Ostatni wywiad ... 

Najważniejsza wygrana 
Rozmowa z Michałem Pajorem • sportowcem 2007 roku 

W plebiscycie na 
najlepszego sportow- podstawowej na 
ca Międzyrzecza bra- zajęciach wycho-
łeś udział po raz pierw- wania fizycznego. 
szy. Czytelnicy oddali Moja nauczycielka 
na Ciebie aż 1.268 gło- WF-u zaprosiła 
sów, czy spodziewałeś mnie do UKS 
się wygranej? Nowy Sącz i tam 

Zwycięstwo w plebi- stawiałem swoje 
scyciebyło dla mnie du- pierwsze siatkar-
żym zaskoczeniem. Nie skie kroki. Później 
spodziewałem się, że poszedłem do 
akurat mnie przypadnie gimnazjum, a dalej 
to wyróżnien ie. Cieszę do liceum w Gzę-
się jednak, że między- stochowie. W Gzę-
rzeccy kibice potrafią do- stochowie naukę 
cenić sportowców, którzy łączyłem z wystę-
starają się coś zrobić dla parni w drużynie Delic-Polu, a stamtąd 

Czym jest dla Ciebie przyszedłem do Międzyrzecza . 
nie? Już drugi sezon bronisz barw MOW 

Wygrana ta jest dla m Orła Międzyrzecz, czy patrząc z per-
szym wyróżnieniem w moj•ej!siatkc:trski spektywy czasu jesteś zadowolony, że 
karierze. Jest również dl trafiłeś właśnie do tego klubu? 
większą mobilizacją do Tak, jestem zadowolony. W Międzyrze-

Opowiedz jak rOZJ:>oc:zętak~tę~W:P· rozwinąć moje siałkar-
ja przygoda z siatkówką? ~"fkr~~~~~fil~~~·~~·~Y mój sezon w 11 

Z siatkówką zetknąłem się w czwar- iorskim zakończył się 

Pajor Michał 

"Życie oć piękne, tak 

Wys~czy jedna 

RodZirt~' : zy] 
zmarłego t .gicznie 

, 
Sp. Michała&Ił''łJora 

wyrazy najgłębszego współczucia 

~~ składają 
~ Międzyrzeccy Kibice 

stwo czasu. Czy znajdujesz w ciągu 
dnia chwilę dla siebie? 

W ciągu doby zawsze znajdzie się go­
dzina lub dwie na własne zainteresowa­
nia, do których należą muzyka oraz gry 
komputerowe. 

Przed Tobą najważniejsze mecze 
w sezonie, czyli walka o utrzymanie 
w l lidze. Jak oceniasz szansę swoje­
go zespołu w barażach? 

Sądzę, że będzie bardzo ciężko . Je­
steśmy bardzo młodym i jeszcze nie do 
końca doświadczonym zespołem . Mam 

nadzieję, że zaskoczymy wszyst­
którzy nie wierzą w to, że je­
stanie utrzymać się w l lidze. 

Wywiad przeprowadziła: 
Anna Cwener 

~Rozłąka jest nas~11Ml}o~'etn, 
\spotkanie naszą nachieją ... " 

Rodzi~i~-~aciołom 
1 zmarłego tragicznie 

Śp. , 1 Pawła Dziekanowskiego 
wyrazy szczerego współczucia 

składają ~-
Międzyrzeccy Kibice ~ 
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Krzyżówka dla młodzieży i dorosłych 
POZIOMO: 4/strona monety z nominałem, 5/"pojemnik" na bagaż, 8/ 

mydlana, 11/system pracy: ile zrobisz, tyle zarobisz, 14/miaśto w Algie­
rii, 15/ssak drapieżny z kotowatych, 16/gatunek ryby z rodzaju karpiowa­
tych, 17 /pedagogiczne lub organizm, 20/ćwierćbeczka, 22/jajo wszy, 23/ 
kolor karciany, 24/szturm, 25/Zegrzyński, 28/radiolokator, 29/wyłapuje 
bezpańskie psy, 31/sterta siana, kopiec. 

PIONOWO: l/gatunek gruszki, 2/w kościach, 3/pąk kwiatowy 
pikantna przyprawa, 5/jaszczurka z Komodo, 6/ 
ułańska, 7 /napisał "Nanę", 9/upośledzenie ruchów 
micznych twarzy tzw. maskowatość twarzy, 10/sta 
nóg stawonóg gromady pajęczaków, 12/chińska łó 
13/ częsty powód sporu chłopów: Pawlaka i 
18/miasto nad jeziorem Jeziorak, 19/kłamca, 21 

--+---' jaciółka Bolka i Lolka, 26/rodzaj palmy, pinang, 27 l 
drużyna, grupa ludzi do określonego zadania, 30/świetl­
ny pocisk sygnalizacyjny. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, 
siane do diagramu utworzą rozwiązanie, które 
nadesłać do redakcji do 21 kwietnia 2008 roku. 

2 

4 

5 

6 

7 

Krzyżówka dla najmłodszych 
l. do gry w koszykówkę 
2. uczęszczamy do niej, by się uczyć, 
3. łódź ratunkowa na statku, 9 
4. "dardanelski" w szkolnej ławce 
5. marynarska gra 
6. podobno "gumowe" dają szczęście 10 
7. rozgłos, dobra marka 
8. bierze udział w wyścigu na rowerze 
9. ortograficzny lub wyrazów obcych 11 
10. prosta lub łamana 
11. na głowie króla 
12. niebezpieczny pajęczak żywiący się krwią i powodujący choroby 12 
13. do kąpieli w łazience 
14. z rzepką w "stawie" 13 

Litery w oznaczonym pionowo rzędzie utworzą rozwiązanie, 
które należy nadesłać do redakcji do 21 kwietnia 2008 roku. 14 

Prosimy o podawanie wieku dziecka rozwiązującego krzyżówkę, 
co umożliwi nam dobór nagród dostosowanych do wieku. 

R.ozwiąZanie L!rrzyżówek z nu~eru 3/ 205/2008 
' , W krzyżówce dla 'inłodzieży i dorosłych hasło brzmiało: " Idzie Wiel­
~~{l()c". Nfgrodę o.trzym~ją: Irena qryłka z~u!igoVv'fr~s~~ Prent­
kaze .?tg ł~f1ia oraztfanill.a ,i;Wierszyc z Templewi'f0'i11:;· · ·• i< 

,.W kizytówce dla najmłodszych hasło brzmiało: "Zmartwychwstanie". 
Nagrodę ?{rzymuj~r Paweł Rogala z Międzyrzecza orazNikode,m Śmia-
łe · z~, .. f,~~gfY!l:ia. l+0tN ,, , . · 

agl()(tjr';książkowe 'w 'dą śf'6aę do 3d.~brailia w redakcji. 
GratUlujemy!. 
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Narożnik ULA 

A.s.w.ST/HL• 
ul. Poznańska 16A, 66-300 Międzyrzecz 

tel. (0-95) 741-27-16, 601-707-500 

'łt~ 

Kosiarki firmy VIKING 
k§ 

Pilarki i kosy spalinowe, myjki wysokociśnien iowe 

oraz opryskiwacze firmy ST/HL• 

Produkcja i Sprzedaż 
Andrzej Mielczarek 

ul. Konstytucji 3-go Maja 16 
teł. (095) 741-25-41 

www. meblemielczarek.pl 

ClE NOWEGO SALO 
BLACK RED WHITE 

NIKA CLASSIC - 250 OFERTA: 
- Kuchnie 
- Sypialnie 
-Segmenty 

+ Sprzedaż ratalna 
- Tapicerka 
- Młodzieżowe 

+ Możliwość dowozu towaru 
- Szeroka gama kolorów 
• Profesjonalny montaż 
- Meble na wymiar 

+ Mierzenie i projektowanie 

GRATIS! 

Zap r aszamy codziennie od 9.00 do 17.00 w soboty od 9.00 do 12.00 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. (095) 742 11 18 

SKLEP PAPIERNICZY 
NOWA KOLEKCJA 
ART. SZKOLNYCH: 

PLECAKI - PIÓRNIKI 

KXMisR [l] 
·66-300 Międzyrzecz, ui.Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

SUPER PROMOCJA 
• OKNA 1465x1435 w cenie· 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-18-92 

Wykonujemy 
-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 
- kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

'VPLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT 

OKNA i DRZ 
z PCV i ALUMINIUM 
ROLETY, PARAPETY 

Zapraszamy do siedziby firmy. 
Między rzecz, ul. Poznańska 106 

tel./fax (0-95) 7 42 16 42 
tel. (0-95) 74216 43, 742 21 96 

www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast. 
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